
Wyniki wyborów w Hesji

S Z E F O W IE  trze ch  p ań s tw  u - 
¡■zgodnili p la n  d z ia ła n ia  o kre ś la ­
ją c y  e ta p y  tw o rz e n ia  fe d e ra c ji. 
N a  czele fe d e ra c ji stać będzie  
o rgan , s k ła d a ją c y  się z szefów  
trz e c h  państw .

W  ko m e n ta rzach  na tem a t 
n o w e j fe d e ra c ji a ra b s k ie j p rz y ­
p o m in a  się, że p ró b y  tego ty p u  
b y ły  czyn ione  ju ż  w  roku»  1958, 
k ie d y  to  p o w s ta ła  Z jednoczona  
R e p u b lik a  A ra b ska  z u dz ia łe m  
E g ip tu  i  S y r i i  o raz w  1963 r., 
k ie d y  p o w s ta ła  fe d e ra c ja  E g ip ­
tu ,  S y r ii i  I ra k u .  N a  pod s taw ie

szczegółowej a n a liz y  k o m u n ik a ­
tu  s tw ie rd za  się, że ce lem  obec­
n e j fe d e ra c ji je s t racze j lu źna  
s tru k tu ra  fed e ra lna , n iż  ścis ła  
u n ia  p o lity c z n a  ja k a  łą czy ła  E - 
g ip t  i  S yrię .

T R Z Y  K R A J E  w chodzące  w  
s k ła d  fe d e ra c ji lic z ą  o ko ło  50 
m in  lu dn o śc i. N a jb og a tszym  z 
n ic h  je s t n ie w ą tp liw ie  L ib ia ,  
d z ię k i sw o im  zasobom n a fto ­
w y m . K ra j  ten  lic z y  p ó łto ra  m i 
l io n a  m ieszkańców . Sudan je s t 
k ra je m  n a js ła b ie j ro z w in ię ty m .

B O N N . Pr^hd  sądem  w  B o n n  t o ­
c zy ła  się n ie d a w n o  s p ra w a  ro zw o ­
d o w a m ło d e go  m a łżeńs tw a. P o w ó d ­
k a , 21 -le tn ia  M a r ia n n e  W . osk arża ­
ła  sw ego m ę ża  25-le tn iego  D ie t e r *  
W . o f iz y c z n e  i  p sy ch ic zne znęca­
n ie  się. P o le g a ło  to  n a  ty m , żar 
m ą ż  o d m a w ia ł spo ży c ia  p rz y r z ą d z a  
nogo p rz e z  n ią  p o s iłk u , je ś li n ie -  
p o d a ła  m u  go w  s tro ju  E w y , lu ł *  
p rz y n a jm n ie j w  s tro ju  topless. Po* 
t rz e c h  la ta c h  ta k ie g o  po życ ia  M a — 
it ia n n e  W . p o s ta n o w iła  zap ro tes to ­
w a ć  p rze c iw k o  n a k ła n ia n iu  je j  d o  
s trip -te a s e  podczas c o d z ie n n y c h  p o  
s iłk ó w  i  w n io s ła  p o zew  o ro z w ią ­
za n ie  m a łże ń s tw a . S ąd postanow i®  
je d n a k  je szc ze p o cze ka ć  i  zaa p e lo ­
w a ł do ro zs ą d k u  m ę ża.
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Minister W. Scheel w Oświęcimiu

Delegacja ilF  zwiedziła
ie |s c @
4 min ofiar hitleryzmu

K R A K Ó W  —  O Ś W IĘ C IM  P A P . 8 bm. m inister S praw  Za ­
granicznych N R F  W alte r S ched odw iedził tereny b. h itle ro w ­
skiego obozu w  O św ięcim iu —  Brzezince. W raz z n im  przy­
b y li do Ośw ięcim ia członkowie delegacji N R F , przebyw ającej 
w  Polsce: sekretarz stanu P au l F ra n k  i  Georg Ferdinand  
D uckw itz  oraz szef m isji handlow ej N R F  w  W arszaw ie Egon 
Em m cl.
T E R E N  b. obozu z w ie d z ił ró w  

f iie ż  w ice p rze w od n iczący  B u n ­
destagu  p ro f. C a rlo  S chm id, 
p rz e b y w a ją c y  \
k u  z ro k o w a n ia m i P R L  —  NRF.

M in is t ro w i W . S chee łow i i po 
zo s ta łym  osob istościom  zachod- 
n io n ie m ie c k im  to w a rz y s z y ł w i-

Z  B rz e z in k i d e le g a c ja  k ie ru je  się  
do ,,s ta rego”  obozu  o św ięc im s kie go  
(A u s c h w itz ) .

S chee l p rzec h o d z i p rzez  
k tó re j w id n ie je  zlew 

cze has ło  . .A rb e it  m a c h t F r e i” .
W ic e k a n c le rz  N R F  s ta je  p rzed  u r  

n ą , s y m b o lizu ją c ą  4 m il io n y  o f ia r . 
C zy ta  w  gab lo tac h  lic zn e  d o k u m e n ­
ty  św iadczące o o g ro m ie  h it le r o w -

c e m in is te r S p raw  Z a g ra n ic z - sk ic h  zb ro d n i tu p o p e łn io n y ch .
n y c h  Jó ze f W in ie w ic z . W a lte r  S cheel p rzec h o d z i do in ­

n y c h  sa l, p rze d  n im  — w ie lk a  m a -  
*  *  . *  k ie ta  k r e m a to r iu m  n r  2. D z ie n n ie

S P E C J A L N I w y s ła n n ic y  P A P  d w a  tys iąc e  lu d z i, ta k a  b y ła  w y ­
dajno ś ć  — w y ja ś n ia  d y r .  S m o len .

Osobistości z N R F  w ch od zą  
b lo k u  11 — „ b lo k u  ś m ie rc i” .

W c h o d z im y  n a  d z ie d z in ie c  b lo k u  
11. T u  o d b y w a ły  się m a so w e roz­
s trz e liw a n ia  w ię źn ió w . Z  o d k ry tą

O ś w ię c im ia , o d p o w ie d z ia ł: Jest s za rfą  
to droga, k tórą  m usi przebyć n r f . s to i 
każdy Niem iec“,

red . T . Ja cew icz  i  M . K a m ie  
n ie c k i p iszą:

—  W icep rze w o dn iczą cy  B u n ­
destagu p ro f. C a rlo  S chm id , za­
p y ta n y  przez d z ie n n ik a rz a  czy głową m inister Scheel podchodzi 
ip rlz ip  w ra z  z d e le e a ria  N R F  do do ściany śmierci, składa wiązankę jeaz ie  w ra z  zJ ^ ie g a c ją  białych i  czerwonych goździków, z

b a rw a c h  p ań s tw o w y c h  
v  m ilc ze n iu . K ilk a  k r o ­

k ó w  za n im  — in n e  osobistości za -  
c h o d n io n ie m ie e k ie  s k ła d a ją  w  ty m

M IN IS T E R  S chee l z b liża  się  do m ie js cu  h o łd  p a m ię c i p o m o rd o w a -  
m o n u m e n ta ln e g o  p o m n ik a . S k ła d a  n y c h  w  O ś w ię c im iu , 
u  je g o  stóp  w ie n ie c , o p le c io n y  szar 
f ą  o b a rw a c h  p ań s tw o w yc h  N R F ,  
n a  k tó re j w id n ie je  n a p is :  „ M in is te r  
F e d e ra ln y  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h ” .
D łu g ą  c h w ilę  sto i w  m ilc ze n iu .

W ic e k a n c le rz  N R F  s łu ch a  o b jaś ­
n ie ń  d y re k to ra  m u zeu m  o św ięc im ­
sk iego  K a z im ie rz a  S m o len ia .

— O ś w ię c im  — m ó w i d y r .  S m o -  
le ń  — s ta ł się zag ład ą  d la  4 m in  
ła d z i z ca łe j E u ro p y .

niem  jest chronić najwyższe da 
bra —  godność człowieka, po­
k ó j m iędzy narodam i“.

W C Z E S N Y M  p o p o łu dn iem  m in . 
S chee l i to w arzy szą ce  m u  osobi­
stości p o w ró e ili do K ra k o w a . Po  
zw ie d ze n iu  za b y tk ó w : R y n k u , K o ­
ścio ła M a ria c k ie g o , B a rb a k a n u  i 
C o lle g iu m  M aiu s  — W a lte r  Scheel 
u d a ł się  do W ars zaw y .

P o  p o w ro c ie  do W a rs za w y  W a lte r  
S cheel s p o tk a ł się w  p ó źn yc h  go­
d z in ac h  w ie c zo rn y c h  z d z ie n n ik a ­
rz a m i p ra s y  p o lsk ie j i  zag ra n ic z ­
n e j.

W  s w y m  o św iadczen iu  m in is te r  
Schee l, k tó ry  je s t p rzew o dn iczą cy m . 
F D P , sk o m en to w a ł w y n ik i w y b o ­
ró w  w  H e s ji.

M in . S cheel w y ra z i ł radość z po­
w o d u  sukcesu, ja k i  w  postac i zn a ­
cznego p o w ię ks zen ia  lic z b y  g łosów  
w  p o ró w n a n iu  z p o p rze d n im i w y ­
b o ra m i o d n io s ła  w  H e s ji je g o  p a r­
tia .

D z ie lą c  się w ra ż e n ia m i z o d b yte j 
p o d ró ży , m in . Scheel p o d k re ś lił, że 
d a ła  ona w ie le  czło nk o m  zachodnio  
n ie m ie c k ie j de legac ji.

— Z w ie d z iłe m  O ś w ię cim  — p o w ie ­
d z ia ł m . in . m in . S cheel — m ie j­
sce w  k tó ry m  ro zu m  lu d z k i n ie  je s t  
w  sta n ie  po jąć , że ta k a  n ie ludzkość  
b y ła  w  ogó le  m o żliw a .

(D okończen ie  na s tr. 2)

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  p o b y tu  
na  te re n ie  b. obozu A u s c h w itz -  
B irk e n a u  m in is te r  S p ra w  Za ­
g ra n iczn ych  N R F  w p is u je  do 
ks ię g i p a m ią tk o w e j:

„W  obliczu te j potworności, 
te j nieludzkości, naszym zada-

ZRA, SUDAN i LIBII
łw@rzq federację

K A IR  P A P . W  niedzielę w ieczorem  zakończyła się w  K a irze  
konferencja p rz y w ó d c ó w  trze ch  k ra jó w  a ra b s k ic h : p rezyden ta  
Z R A  E l-Sadata, p rzew odn iczącego S u d a ń sk ie j R ady R e w o lu ­
cyjne j E l-N im eiriego  i  p rzew odn iczącego L ib i js k ie j  R ady Re­
w olucy jne j Kadafiego. J a k  p od a je  agenc ja  M E N A , Z je d n o ­
czona Republika Arabska, Sudan i  L ib ia  postanowiły u tw o rz y ć  
federację.

Koalicja SPD-FDP 
- nienaruszona

Neofaszyści usunięci z Landtagu
B O N N  PAP. W  niedzielę 8 bm. o godz. 22.20 agencja D P A  

podała tymczasowe ofic jalne w yn ik i w yborów  krajow ych da  
Landtagu w  Hesji.

SPD uzyska ła  
(1 442 003 głosy).

45,9 proc.

C D U  uzyskała  
(1 248 470 g łosów).

39,7 proc.

F D P  uzyska ła  
(316 261 g łosów ).

10,1 proc.

N P D  uzyska ła  
(94 538 g łosów).

3,1 proc.

D K P  uzyskała  
(36 692 g łosy).

1,2 proc.

U p ra w n io n y c h  do g łosow an ia
b y ło  3 835 995 w yb o rców . G ło ­
sow a ło  3 171 605. G łosów  w aż­
nych  oddano 3 141 639. U d z ia ł w  
g łoso w a n iu  w z ię ło  82,7 proc. 
w yborców .

N A J S IL N IE J S Z Ą  p a r t ią  w  H es ji 
je s t od 1946 ro k u  S P D , k tó ra  w  o -  
sta tn ic h  w y b orac h  do L a n d ta g u  
(6 lis top a d a  1966 ro k u ) u zy s k a ła  
a b s o lu tn ą  w iększość — 51 p roc. g ło  
sów i sam a u tw o rz y ła  rzą d  k r a jo ­
w y . F D P  u zy s k a ła  w ów c zas 10,4 
proc. g łosów , ale w  w y b o ra c h  pow  
sze chnych  do  B u n de stag u  w  1969 
ro k u  o trz y m a ła  ju ż  ty lk o  6,7 proc. 
głosów . O p o zy c y jn a  C D U  u zys ka ła  
w  pop rzed n ic h  w y b o ra c h  26,4 proc. 
głosów .

O gółem  p a r tie  rządzące w  
B onn  k o a lic ji SPD —  F D P  za­
n o to w a ły  p rz y ro s t o ko ło  2 proc. 
g łosów  w yb o rcó w , na to m ia s t o- 
pozyc ja  C D U  „p rz e c h w y c iła “  g ło 
sy u g rup ow ań  p ra w ic o w y c h . W  
w y n ik u  w y b o ró w  n ied z ie ln ych , 
gdzie  żadna z p a r t i i  n ie  uzys­
ka ła  abso lu tn e j w iększośc i g ło ­
sów , m a ją  być  pod ję te  ro zm o ­
w y  w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  k o ­
a l ic j i  m ięd zy  SPD i  FDP.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  F D P  w  H e ­
s j i, a  za ra ze m  p rze w o d n ic zą c y  f f a k  
ej i p a r la m e n ta rn e j w  B un de stag u , 
W o lfg a n g  M is c h n ic k , w y s tą p ił w  re  
g io n a ln e j te le w iz ji h e s k ie j, po d kre ś  
ła ją c , iż  F D P  z a m ie rza  w e jś ć  do 
ko a lic y jn e g o  rzą d u  s o c ja ld e m o k ra -  
ty c zn o -lib e ra ln e g o  w  H e s ji. W o ln y m  
d e m o k ra to m  —  p o w ie d z ia ł M is c h ­

n ic k  — ud a ło  się osiągnąć d w a  
ce le  w y b o rc z e : p rze zw y c ię ży ć  abso­
lu tn ą  w iększość rzą do w ą w  H e s ji  
i u m o cn ić  bońską k o a lic ję  rządo ­
w ą . M is c h n ic k  p o d k re ś lił, że F D P  
d o trz y m a  s łow a i w  ża d n y m  w y ­
p ad k u  n ie  s tw o rzy  rzą du  k o a lic y j­
nego z C D U .

„N P D  została wyrzucona, 
koalicja  w  Bonn została niena­
ruszona, praca idzie dale j“ —•
ty m i s ło w a m i p rze w od n iczący  
f r a k c j i  SPD w  B undestagu H e r­
b e rt W ehner o k re ś lił w y n ik  w y  
b o rów  w  H e s ji. W ehner, k tó r y  
w y ra ż a ł zadow o len ie  z fa k tu , iż  
N P D  n ie  będzie ju ż  rep rezen to ­
w ana  w  L an d ta gu  hesk im , p rze  
pow iad a  „o g ó ln y  tre n d “  w  ty m  
k ie ru n k u . W yraża  on nadz ie ję , 
iż  po w yb o rach  w  B a w a r i i neo­
nazis tow ska  N P D  n ie  w ró c i do 
L a n d ta g u  m o n ach ijsk ie g o

8 bm . m in is te r S p raw  Za  
g ra n iczn ych  N R F  W a lte r  
Scheel z w ie d z ił b y ły  obóz za 
g lad y  w  O ś w ię c im iu  oraz  
z ło ż y ł w ią za nkę  k w ia tó w  
pod ścianą straceń b loku  
X I  b. Na z d ję c iu : W a lte r  
Scheel (d ru g i z le w e j)  na  
te ren ie  obozu.
C A F  —  S zype rko  —  te le fo to

P O L A C Y
nad Harzem Czarnym

Z  K A Ż D Y M  R O K IE M  b u łg a rs k i«  
b iu ra  i  z je d no c zen ia  tu ry s ty c zn e  r ojs 
s ze rza ją  k o n ta k ty  z p o ls k im i b iu ra ­
m i po d ró ży . L a te m  b ieżącego ro k u  
102 568 p o lsk ic h  tu ry s tó w  s p ę d z ił»  
sw e u r lo p y .w  B u łg a rii — w  w y so k o ­
g ó rsk ic h , m o rs k ic h  i  b a lneo log icz­
n y c h  u z d ro w is k a c h . O c zek u je  s ię . że  
do ko ń c a  b ieżącego ro k u  lic zb a  tu ­
ry s tó w  z  P R L  w zro ś n ie  do oko l®  
120 000.

W  la ta c h  1971—1375 r .  p rz e w id u je
się jeszcze szerszą w y m ia n ę  t u r y ­
sty czn ą  m ię d z y  P o ls ką  i B u łg a rią . 
N ie d a w n o  zostało  podnisane p o ro ­
zu m ie n ie  m ię d z y  K o m ite te m  T u r y ­
s ty k i p rz y  R a d z ie  M in is tró w  L R B  a  
G łó w n y m  K o m ite te m  K u ltu r y  F izy c e  
n e j i T u ry s ty k i w  W a rs za w ie , n a  
m o c y  k tó re g o  p rz e w id u je  się w zro s t  
lic z b y  p o lsk ic h  tu ry s tó w  i  w czaso­
w ic zó w  o d w ie d za ją c y c h  B u łg a rię , d ®  
ro k u  1975 ś redn io  o oko ło  8 -1 0  p ro c .

Nafesnnik
aresztowany

K A IR  P A P . W  C h a rtu m ie  p®
dano do w iadom ośc i, że pod­
czas d z ia łań  p rz e c iw k o  b u n to w ­
n ik o m  p o łu d n io w o s u d a ń s k im  
a resztow ano p u łk o w n ik a  R o lfa  
S te ine ra. D a ł on się poznać p od  
czas w o jn y  dom ow e j w  N ig e r ii,  
gdzie  b y ł je d n y m  z d ow ó d ców  
secesjon istów  b ia fra ń s k ic h .

B y ły  s ie rża n t fra n c u s k ie j Le ­
g i i  C udzoz iem sk ie j, N ie m ie c  
R o lf  S te ine r, liczą cy  obecnie  31 
la t,  pochodzi z M o n ach iu m . W jr  
s z k o lił on ponad 10 tys. ko m a n ­
dosów, k tó rz y  s ta n o w ili podsta­
w ę  s ił z b ro jn y c h  by łego  p rzy-r 
w ódcy  secesjon is tów  b ia fra ń — 
s k ic h  genera ła  O ju k w u . F e d e ra l 
n y  rzą d  n ig e ry js k i w yzn a czy ł n a  
g rodę  za jego  g łow ę. P u łk o w n ik ; 
S te in e r p o ró ż n ił się z O ju kw i®  
w  sp ra w ie  dalszego p row adze ­
n ia  w o jn y  i  zosta ł zd ym is jo n o ­
w a ny. P otem  S te in e r z n ik n ą ł!  
W  p a ź d z ie rn ik u  b r. okaza ło  s ię i 
że zaangażow a ł się on ja k o  na— 
je m n ik  do a rm ii b u n to w n ik ó w  
po lu d m o w osu d ań sk ich .

Środek na apityt.
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Porażka hokeistów i  I IF
W C Z O R A J  w  M o n a c h iu m , ro zeg ra ­

n y  został p ie rw s zy  e lim  in a e y jn y

Zobaczymy ich w Szczecinie

MISTRZOWIE 
baletu radzieckiego 

w
W A R S Z A W A  P A P . 8 bm. 

p rz y b y ła  do W a rsza w y k ilk u n a  
s toosobow a g ru pa  m is trz ó w  ba­
le tu  radz ieck iego , k tó rz y  w y s tą ­
p ią  w  k i lk u  m ias tach  P o lsk i. 
J a k o  p ie rw s i o k la s k iw a ć  będą 
ra d z ie c k ic h  a rty s tó w  w id z o w ie  
s to lic y , g dz ie  zespół da trz y  w y  
s tęp y  w  d n ia ch  9— 11 bm . N a ­
stępn ie  m is trz o w ie  b a le tu  ra ­
d z ieck iego  o dw iedzą  Szczecin i  
K a to w ic e .

Min. W. Scheel
w Oświęcimiu

(D okończen ie  ze s tr. 1)

P O N IE D Z IA Ł E K  je s t k o le j­
n y m  d n ie m  p ro w ad zo nych  w  
W a rs z a w ie  ro k o w a ń  m ięd zy  de 
le g a c ja m i P R L  i  N R F  w  celu 
z a w a rc ia  u k ła d u  o  podstaw ach  
n o rm a liz a c j i s tosu n ków  m iędzy 
o bu  p ań s tw am i.

W  godzinach  p o ran nych  obie  
de legacje  s p o tk a ły  się na sesji 
p le n a rn e j.

Na sylwestrowy bal
P R Z E M Y S Ł  O B U W N IC Z Y  w y k a ­

z a ł d a le k o  id ą cą  p rzezo rn o ś ć, w y k o ­
n a !  b o w ie m  k a rn a w a ło w e  p la n y  ju ż  
w  p a ź d z ie rn ik u . Z a k ła d y  w  Ł o d z i i  
w  R a d o m iu  w y p ro d u k o w a ły  przeszło  
50 ty s . p a r  p a n to fe lk ó w  do  tań ca , 
dalsze 5 ty s ię c y  d o starc zą jeszcze w  
I V  k w a rta le . Są to  g łó w n ie  b u c ik i  
z  t k a n in  b ro k a to w y c h  i  sk ó r la k ie ­
ro w a n y c h  — u n iw e rs a ln e  c zó łe n k a  n a  
W yso k ic h  o-bcasach o ra z  w ie czo ro w e  
s a n d a łk i z paseezków .

N ie  za p o m n ia n o  i  o p an a ch . P rz e ­
m y s ł p rz y g o to w a ł d la  n ic h  w ię c e j 
n iż  z w y k le , e leg a nc k ich  p ó lb u c ik ó w  
a  czarnego  w e lu ru  łączo n eg o  z  la k ie  
re m . O g ó łe m  d o s ta w y  z a p o w ia d a ją  
uię d w u k ro tn ie  w ię k s ze  n iż  w  ro k u  
u b ie g ły m . P o zo s ta je  za te m  życzyć  
w s z y s tk im  u d a n e j z a b a w y  i  dobrego  
sa m o p o czu c ia  w  n o w y c h  b u ta ch ...

S T A T K I P 2 M  N A  W E J Ś C IU :
s/s „ K a lis z ”  z  H o la n d ii pod  

b a las te m .
S T A T K I P 2 M  N A .W Y J Ś C IU :

m /s  „P loctk”  do  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j z  d ro b n icą , 

m /s  „ Ś w in o u jś c ie ” do H a m ­
b u rg a  v ia  G d y n ia  z d ro b n icą , 

s /s  „G n ie zn o ”  do D a n ii  z  węsg 
le m .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  w  zespole  
p o rto w y m  p rze ła d o w a n o  263,8 
tys . to n , w  ty m  144 tys . t . w ę ­
g la , 25,7 -  ru d y , p ra w ie  43 -  
in n y c h  to w a ró w  m a s o w y c h  i  
38,6 tys. t . d ro b n ic y . Pozosta­
łość s ta n o w iły  przeladum iki 
d re w n a  i  zboża.

W  S O B O T Ę  p rz e b y w a ła  w  
Szczec in ie  9-osobow a d e leg ac ja  
k ie ro w n ic tw a  p o rtu  w  Y s ta d . 
W  cza sie  p o b y tu  goście z ło ż y li  
w iz y tę  d y re k to ro w i z  PS o ra z  
z w ie d z ili p o r ty  w  S zc zec in ie  i  
Ś w in o u jś c iu .

m e cz  w  h o k e ju  n a  lo d z ie  o p ra w o  
s ta rtu  w  p rzys z ło ro c zny ch  m is trzo ­
stw a ch  ś w ia ta  g ru p y  „ A ” m  ę d zy  vs 
p re z e n ta c ja m i N R F  i  P o ls k i. S p o tk a  
n ie  zak o ń czy ło  się zw y c ię s tw e m  
N R F  6:3 (2:0. 3:2, 1 :1).

R e w a n ż  ro ze g ra n y  z o s ta n ie  w  
c z w a r te k  w  Ł o d z i. C hoć p o ra ż k a  Po­
la k ó w  je s t  w y ra ź n a , n ie  s to ją  o n i 
na stra co n e j p o zy c ji.

M u szą  ty lk o  g rać b a rd z ie j a g re ­
s y w n ie , c e ln ie j s trze lać , a ta k o w a ć  
p rz e c iw n ik a  ju ż  n a w ła s n y m  p rze d ­
p o lu .

P O K R Ó T C E
M IS T R Z O W IE  P o ls k i, w a te rp o liś c i 

A R K O N I I  w  s w y m  o sta tn im  m eczu  
w  g ru p ie  „ A ”  w  A te n a c h  w y g ra li  z  
a u s tr ia c k im  zespo łem  G A K  Gita z 7:5. 
P o la c y  z d o b y li w  sumite 4 piet., z a j­
m u ją c  3 m ie js c e  w  g ru p ie  za B tłrn i-  
kosem  P ire u s  i  B a rc e lo n e tą  B a rc e ­
lo n a . D o  p ó łf in a łu  a w a n s o w a li G re ­
c y  i  H is zp a n ie .

P O M Y Ś L N IE  z a d e b iu to w a li po lscy  
p ię ś c ia rze  w  m is trzo s tw ac h  E u ro p y  
w  M iS k o lcu . W  w a d ze  m u sze j K ra m  
pa w y g ra ł z T u rk ie m  O sbenem , a  
J a ło w ie c k i p o k o n a ł B u łg a ra  G a w d i-

K IE R O W N IC T W O  e u ro p e js k ie j fe ­
d e ra c j i  bo ks u  a m a to rs k ie "o  (E A B A )  
p o stan o w iło , że m is trzo s tw a  E u ro p y  
se n io ró w  w  b o ks ie  odbędą się osta­
tec zn ie  w  d n ia c h  10 — 14 cze rw c a  
1971 w  M a d ry c ie .

M IS T R Z O W IE  P o ls k i, s ia tk a rz e  
w a rs za w s k ie j L e g ii .rozegrali e l im i­
n a c y jn e  m e cze  P u c h a ru  E u ro p y  z 
m is trze m  S z w a jc a r i i. Spada Zurnich. 
P o la c y  zw y c ię ż y li 3:1 i 3:0. W  1'8 
f in a łu  L e g ia  z m ie rz y  się  z m i­
strze m  W io ch  CS E d iz io n i H a n in i  
M o d e n a .

W  N IE D Z IE L Ę  za k o ń c z y ły  się w  
C zęstochow ie a k a d e m ic k ie  m is trzo ­
s tw a  P o ls k i w  s ia tk ó w c e  d ru ż y n  in ę  
s k ic h . W  f in a le  W a rs za w a  po ko n a ła  
O ls z ty n  3:1. W  m eczu  o 3 m ic iscc . 
B u re w ie s tn ik  B a k u  (Z S R R ) w y g ra ł  
v. K ra k o w e m  3:0. D a ls ze  m ie js c a  za ­
ję ły :  5) Szczec in , 6) G d a ń s k , 7) C zę  
Stoch ow a , 8) L u b lin .

S IA T K A R K I W is ły  K ra k ó w  po­
k o n a li ’ w  re w a n ż o w y m  m eczu  o p u ­
c h a r  E u ro p y  — A a rh u s  S V  (D a n ia )  
3:0 i a w a n s o w a ły  do d a ls zy c h  ro z ­
g ry w e k .

S Ł A W N A  łe k k o s t le tk a  b^ v*i-!-.ka . 
m is trz y n i E u ro p y  w  b ie gu  n a 800 m  
-  L i l l ia n  B o a rd  n !e  w y s tą p i ju ż  na 
b ie żn i. L e k a rz e  w y k r y l i ,  że 21 - le tn ia  
sp o rts m e n k a  je s t c h o ra  n a ra k a .

Nowe typy „Starów“
K IE L C E  P A P . W  F a b ry c e  S a m o­

ch o d ó w  C ię ża ro w y c h  w  S ta ra  chow  i 
cach  p rzy s tą p io n o  do p ro d u k c ji no 
w y c h  ty p ó w  sa m o ch o d ó w , re a lizu ­
ją c  ty m  s a m y m  je d n o  z zadań  od­
c in k o w y c h  p rz y ję ty c h  do  w y k o n a ­
n ia  w  n o w y m  sy s te m ie  bodźców  
m a te ria ln e g o  za in te re s o w a n ia . Ja k  
w ia d o m o , f a b ry k a  p ra c u je  n a no ­
w y c h  zasadach  od lip e a  b r ., osią­
g a ją c  zn ac zn ie  lepsze w y n ik i eko ­
n o m ic zne  i p ro d u k c y jn e  n iż  d a w ­
n ie j.

N o w e ty p y  sam o ch o d ó w  to :  w y ­
w ro tk a  „ B W  28”  i w ó z  c ię ża ro w y  
„S ta r -2 8 ”  w y p o s a żo n y  w  ż u ra w ik .  
W y w ro tk a  p rzezn a czo n a  je s t g łó w ­
n ie  d la  b u d o w n ic tw a , zaś c ięża ró w  
k a  z  ż u ra w ik ie m  d la  za k ła d ó w  i 
p rzed s ię b io rs tw  za jm u ją c y c h  się 
p rzew o zem  ła d u n k ó w  w  s k rzy n ia c h  
i in n y c h  o p a k o w a n ia c h . O b a  ty p y  
sa m ochodów  w yp os ażo n e  są w  s il­
n ik i w y s o k o p rę żn e  o d u że j m o cy .

Tłok w Zakopanem
Z A K O P A N E  P A P . D y re k to r  zak o ­

p ia ńs k ieg o  o d d z ia łu  „O rb is u ”  od­
p o w ia d a  sw o im  k lie n to m , p ra g n ą ­
c y m  re ze rw o w a ć  m ie js c a  n a o k re s  
ś w ią t i  N o w e g o  R o k u : „ P rz y k r o  
m i — n ie  m a  m ie js c , n ie  m a  łó że k , 
n ie  m a  ju ż  w o ln y c h  s to lik ó w  n a  
S y lw e s tra ” .

P o d o b n ie  je s t w  d o m ac h  FW P , 
P T T K , sc h ro n isk ac h  g ó rs k ic h  i ho ­
te la c h . N a  o k re s  od 15 g ru d n ia  b r. 
do 10 s ty c zn ia  1971 r. w s zy s tk ie  
m ie js c a  w  p la c ó w k a c h  uspo łeczn io ­
n y c h  i  le p szy ch  k w a te ra c h  p ry ­
w a tn y c h  zo s ta ły  d o s ło w n ie  ro z c h w y  
tan e. Z a k o p a n e  p rz e ż y je  n o w ą  in ­
w a z ję  tu ry s tó w .

W C Z O R A J  za k o ń c zy ł się  V I I I  R a jd
W ars zaw s k i. N a jle p s z y m  k ie ro w c ą  
zaw o dó w  o k a za ł się  N o w ic k i (A u to ­
m o b ilk lu b  K ra k o w s k i) . P u c h a r  „P rze  
g lą du  S p o rto w eg o ”  d.la najlepszego  
k ie ro w c y  z lic e n c ją  ju n io ra  p rz y ­
p ad ł M y d la rs k ie m u  (A P  W a rs za w a ).

D o sk on a le  t ru d y  ra jd u  zn io s ły  p o i 
sk le  F ia ty . Z  17 s ta rtu ją c y c h , do m e  
t y  d o jec h a ło  15.

N a z d ję c iu : P o ls k i „ F ia t  
125 P ” , p ro w ad zo ny  przez R. 
Zyszkow skiego  i A . Zem brzus- 
kiego (A u to m o b ilk lu b  W a rsza w ­
ski), podczas p ró b y  g ó rsk ie j.

Pismo okólne premiera

Spis ptwszechny
— spraw ą o podstawow ym  

znaczeniu państw ow ym
W A R S Z A W A  P A P . Prezes Rady M in is trów  w yda l ostatnio 

pismo okólne, w  k tó rym  podkreśla, że wszystkie urzędy i  przed 
siębiorstwa gospodarki uspołecznionej oraz instytucje  państwo­
w e obowiązane są traktow ać Narodow y Spis Powszechny 
jako  spraw ę o podstawowym  znaczeniu państwowym .

JE ST T O  duża pom oc d la  te­
re n o w ych  o rganów  sp isow ych, 
k tó re  w k ra c z a ją  obecnie w  de­
cydu jące  s tad iu m  p ra c  p rzyg o ­
tow aw czych  do spisu. M o ż li­
wość ko rz y s ta n ia  przez o rgany  
sp isow e z u s ług  je dn o s te k  pań ­
s tw o w y c h  stw o rzo na  zosta ła  ju ż  
w cześn ie j u ch w a łą  R ady M in is ­
tró w . Jednakże  do G łów nego  
U rzędu  S ta tystycznego, c e n tra l­
n ie  k ie ru ją ceg o  p ra cam i p rz y ­
g o to w aw czym i do sp isu, w p ły ­
w a ły  syg na ły  o tru dn o śc iach  
w y n ik a ją c y c h  z fa k tu , że n ie k tó  
re  je d n o s tk i pań s tw ow e  odnosi-

Nowa inwestycja dla rolnictwa

n a jw ię k s z a  b a za
sprzętu melioracyjnego

W  D Ą B IU  n as tą p iło  os ta tn io  
o tw a rc ie  n o w e j bazy sp rzę tu  
m e lio ra cy jn eg o . W  te j o k o lic z ­
nośc iow e j u roczystośc i połączo­
nej z a kadem ią  z o k a z ji 53 rocz 
n icy  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j u d z ia ł w z ię li m in . :  k ie ró w  
nile W y d z ia łu  Rolnego K W  P ZP R  
J. W ieczo rek , k ie ro w n ik  W y ­
dz ia łu  R o ln ic tw a  i  L eśn ic tw a  
Prez. W R N  J. K ow alski, naczel 
ny d y re k to r  bazy J. Zaw adzki 
a także p rz e d s ta w ic ie le  lic z n y c h  
p rze ds ię b io rs tw  zw ią za nych  z 
ro ln ic tw e m .

Po  w y s łu c h a n iu  oko licznośc iow ego  
re fe ra tu  w yg ło szo n eg o  p rzez  p rze ­
wodniczącego ' R a d y  R o b otn ic ze j K . 
B o ro w sk ie go , goście za p o zn a li się  z  
no w  y m  o b : ek  tern.

B A Z A  w’ D ą b iu  je s t  d ru g ą  tego  
typ u  in w e s ty c ją  w y b u d o w a n ą  w  
k ra ju . K osztem  17 m in  zt b u d o w la ­
n i P U E R  p rz e k a z a li in w e s to ro w i h a  
!e w a rs z ta tó w  c e n tra ln y c h  z  12 s ta ­

n o w is k a m i n a p ra w c z y m i, m a g a zy n y , 
w ia ty , gara że , w a rs z ta ty  p o m o cn i­
cze, m y jn ie  o ra z  b u d y n e k  a d m in i­
s tra c y jn y  z h o te le m  n a  29 m ie js c . 
W  b az ie  p rze p ro w a d za  s ię  n a p ra w y  
i  re m o n ty  ś redn ie  ca łego ta b o ru  i  
sp rzę tu  u żyw an eg o  p rze z  5 f i l i i  t e ­
re n o w y c h  p rz y  ro b o la c h  m e lio ra c y j­
n y c h  w  ro ln ic tw ie  n a  te re n ie  ca łe ­
go w o je w ó d z tw a  szczecińskiego. 
O becn ie  w  d y s p o zy c ji p rzed s ię ­
b iorstw ’ m e lio ra c y jn y c h  je s t  ponad  
800 je d n o s te k  różnego s p rzę tu . R ocz­
n y  p rze ró b  w  b a z ie  p rze ltra e za  kw o  
tę  ponad  10 m in  z ło tyc h .

D O  T E J  P O R Y  n a p ra w y , re m o n ty  
i  k o n s e rw a c ja  sp rzę tu  stosow anego  
p rzy  p rac ac h  m e lio ra c y jn y c h  p ro w a ­
d zo n e  b y ły  w  b ardzo  p ry m ity w n y c h  
w a ru n k a c h . O d d an ie  te j n o w e j p la ­
c ó w k i m a  n ie z m ie rn ie  o g ro m n e zna  
cze n ie  d la  p o p ra w y  p rz y g o to w y w a ­
n ia  sp rzę tu  d o  p ra c  m e lio ra c y jn y c h , 
k tó re  z k a ż d y m  ro k ie m  pro w a dzo n e  
są n a  sze ro ką  s k a lę  w  w ie lu  re jo ­
nac h  naszego w o je w ó d z tw a . N a le ży  
ta k ż e  dodać, że w  b a z ie  p ra c u je  
po n ad  500-osobowa zało ga d o b rze  
p rzes zko lon a  i  su m ie n n ie  w y w ią z u ­
ją c a  się ze swro ich  zad a ń  p ro d u k c y j 
n v c h . (z) _________

ły  się z pew ną  re ze rw ą  do  za­
dań w y n ik a ją c y c h  z u ch w a ły , 
bądź w  sposób zaw ęża jący in ­
te rp re to w a ły  pos ta no w ie n ia  u- 
c h w a ły  i  o p a r t jTch na  n ie j za­
rządzeń w yko n a w czych . P rze­
ja w ia ło  się to  zw łaszcza w  tru d  
nościach p rz y  w e rb u n k u  ra ch ­
m is trz ó w  sp isow ych. W  p iśm ie  
o k ó ln y m  prezes R ady M in is ­
t ró w  p rzyp om ina , że te  je dn o s t­
k i,  na k tó re  na łożono  o bo w ią ­
zek o dde legow an ia  p ra c o w n ik ó w  
do za jęć p rz y  spisie, o bow iąza ­
ne są n iezw łoczn ie  d op e łn ić  te­
go obow iązku .

B a rdzo  w a żną  sp raw ą, zabez­
p iecza jącą  ko m p le tn ość  p rze p ro  
wadzanego sp isu  lu dnośc i, je s t 
zm n ie jszen ie  ru c h liw o ś c i lu d ­
ności. Z  tego w ła ś n ie  w zg lędu  
spis p rze p ro w a d zan y je s t w  po­
czą tkach  g ru d n ia , okres ie  pod  
ty m  w zg lędem  n a jd o g o d n ie j­
szym . P ism o  o kó ln e  zaleca, by od 
6 do 15 g ru d n ia  n ie  o rg an izo ­
w ać —  je ż e li n ie  je s t to  bez­
w zg lę dn ie  kon ieczne  k o n fe re n ­
c ji,  k u rs ó w  i  innego  ty p u  o ko ­
liczn o śc iow ych  z ja zdó w  poza 
m ie jsce m  stałego zam ieszkan ia  
ic h  uczes tn ików .

Delegacja Sejmu 
wyjeżdża do CSRS
W A R S Z A W A  P A P . N a  zaprosze­

n ie  P re z y d iu m  Z g ro m a d ze n ia  F e d e ­
ra ln eg o  C SR S w y je ż d ż a  dz iś  z  w i­
z y tą  do  C zec h os ło w a c ji d e leg ac ja  
S e jm u  P R L  z m a rs z a łk ie m  C zes ła­
w e m  W yce ch e m  n a czele.

W  czasie 6-d n io w e g o  p o b y tu  d ele­
g a c ji S e jm u  w  C SR S d o k o n a n a  zo­
sta n ie  w y m ia n a  dośw iadczeń  z  d z ia  
ła ln o śc i obu p a rla m e n tó w  o ra z  o -  
m ó w io n e  zag a d n ien ia  dalsze j p rz y ­
ja z n e j w s p ó łp ra c y . P a r la m e n ta rz y ­
ści po lscy m a ją  o d w ie d z ić  Pragę^  
B ra ty s ła w ę , O s tra w ę  i  P ilzn o .

W ybraliśm y dla Was

P IS A R Z  I  K S IĄ Ż K A
(10 b m . o gedz. 10.25 w  p r. I I )

♦  W Y B R A N E  fra g m e n ty  pow ieś  
ci W ła d y s ła w a  U m iń s k ie g o  o raz  
u trw a lo n e  n a ta ś m ie  w s p om nie ­
n ia  lu d z i, k tó rz y  go p a m ię ta ją  — 
z łożą się n a  tę a u d y c ję . S p o tk a ­
n ie  z tw ó rczo ś c ią  au to ra  „ P o d ró ­
ży  b ez p ie n ię d zy ”  p o zw o li n am  
poznać b liż e j n ie przec iętn eg o  p o - 
w ie ś e io p is a rza , c ie k a w e g o  cz lo w ie  
ka , k tó r y  d o cze ka ł sędziw ego w ie  
ku , do ko ń c a  s w yc h  d n i p rac o ­
w a ł i p is a ł i  w ła ś n ie  10 lis to p a ­
da w  1865 ro k u , a w ię c  p rzed  
stu  p ię c iu  ła ty  u ro d z ił się w  n ie ­
w ie lk im  k u ja w s k im  m ia s te c zk u  
Przeciecz.

„ N A  S K A Ł A C H  C A L V A D O S ”
(10 b m . o godz. 21.20 w  p r . I )

♦  J A K  tw ie rd z i p ro f. J a n  Z y g ­
m u n t J a k u b o w s k i — je s t to  ć w i­
czen ie lite ra c k ie  o p arte  n a t ra d y ­
c jac h  i ko n w e n c ja c h  s zk o ły  F la u  
b e rta . „ N a  s k a łac h  C a lv ad o s”  
A . S y g ie ty ńs k ieg o , to  p o w tó rze ­
n ie w  in n y m  środ o w isk u  i  w  in ­
nych w y m ia ra e h  a r ty s ty c zn y c h  
losów  E m m y  B o v a ry , ze zn an e j 
pow ieści „M a d a m e  B o v a ry ” .

„ Ś M IE R Ć  D O W D IN G A "  
D R O Z D O W S K IE G O

(15 b m . o godz. 18 w  p r . I I )

♦  W  P R Z E D D Z IE Ń  pogrzebu
b ry ty js k ie g o  m a rs za łk a  lo tn ic tw a  
z  czasów  b itw y  o A n g lię  w  L o n ­
d y n ie  s p o ty k a ją  się d w a j P o la ­
cy — p ilo c i R A F -u . Je d en  z n ic h  
po w ie lu  la ta c h  n ieobecności na  
W ysp ie  z ja w ia  się tam  z k r ó tk ą  
w izy tą . P e łn i je szc ze s łu żbę w o j­
skow ą w  k r a ju , te ra z  b a w i w  
A n g lii ja k o  tu ry s ta . D ru g i pozo­
stał po  w o jn ie  w  L o n d y n ie . Jego  
u d zia łem  je s t los e m ig ra n ta . Roz 
m o w a ty c h  d w ó ch  k o m b a ta n tó w , 
ich d a w n e  p rzeży c ia , n a b y te  do­
św iad c zen ia  i o d rę b n y  d z is ie jszy  
los —  oto te m a t  s łu ch o w is ka . W y  
s tę pu ją  w  n im  d w a j zn a k o m ic i 
a k to rz y :  K rz y s z to f C h am ie c  i
A n d rze j Ł a p ic k i.

W IE C Z Ó R  Z  M A R IE K E
(15 bm . o godz. 20 w  p r . I I )

♦  N A  p ro g ra m  z ło żą  się w y ­
b ran e  u tw o ry  i fra g m e n ty  u tw o ­
rów  tâ k ic h  ja k  u w a ża n e  za  „ b i-

b lię  f la m a n d z k ą ”  „ B o h a te rs k ie , 
w esołe i  » s ła w n e  p rzy g o d y  D y la  
S o w izd rza ła  i  J a g n u szk a  p o czc iw ­
ca ” , p rze p o jo n y  liry z m e m  d ra m a t  
M au ry c e g o  M a e te r liu c k a  „P e le as  
i  M e lis a n d a ”  o ra z  g w a tło w n y  i 
pełen  p a s ji, m ro żą c y  k r e w  w  ż y ­
ła c h  „ E s k u r ia l” M ie h e la  d e  G h e l-  
derode .

W  części m u zy c zn e j u s łys zym y  
m . in . : E lis a b e th  H a rw o o d , H e ­
le n  W a tts , R ic h a rd a  L e w is a  i 
K in z  B o rg  z C h ó rem  K ró le w s k im  
z C h a rle ro i o ra z  z C h ó rem  i  W ie l 
k ą  O rk ie s trą  S y m fo n ic zn ą  R a d ia  
i  T V  B e lg ijs k ie j w  „M isse So lem  
n is ” B e e th o v en a  ja k  ró w n ie ż  
fra g m e n t  V I  S o n a ty  M o za rta .

W ie c zó r u b a rw ią  p io se n k i b e l­
g ijs k ieg o  t ru b a d u ra  Jacąuesa B re  
la , a w śród  n ic h  g łośna, m a ło  
u  nas z n a n a  „ M a r ie k e ” . M a r ie k e  
u k o c h a n a  i  —  ty tu ło w a .

Radiowe
programy
tygodnia
T R A N S M IS J A  Z  T E A T R U  
W IE L K IE G O  — „ O T E L L O ”  

V E R D IE G O
(10. b m . o godz. 19 w  p r . I I )

♦  w  T R A N S M IS J I z T e a tru  
W ie lk ie g o  w  W a rs za w ie  s łu ch a jąc  
„ O te l la ”  s p o tk a m y  z n a n y c h  a r ty ­
stó w  p o ls k ic h : R o m a n a  W ę g rz y ­
n a  w  ty tu ło w e j ro li, B a rb a rę  
N ie m a n  k re u ją c ą  ro lę  D es d em o - 
n y  o raz  B ożenę B ru n -B a ra ń s k ą  
(w  ro li E m i li i ) ,  E d m u n d a  K ossow  
sk iego  (L o d o v ic a ), W ła d y s ła w a  
M a lc zew sk ieg o  (J a g o n a ), Z d z is ła ­
w a  N ik o d e m a  (w  ro li  C assia) i  
in n y c h  zn a k o m ity c h  w o k a lis tó w . 
C h ó re m  i  o rk ie s trą  d y ry g o w a ć  
będzie  Ja n  K re n z .

R O Z G Ł O Ś N IA  W  S Z C Z E C IN IE

♦  R E D A K C J A  E k o n o m ic zn o -  
S po łe czn a  w  środę 11 b m . o godz. 
12.30 — z c y k lu :  „ W  p ra c o w n ia c h  
n a u k o w c ó w ”  re d . M a r ia  N e s te ro -  
w ic z  p rze d s ta w i a u d y c ję  o d z ia ­

ła ln o śc i d y d a k ty c z n o -n a u k o w e j P o  
l ite c h n ik i S zc zec iń sk ie j w  n o w e j 
s tru k tu rz e  o rg a n iz a c y jn e j.

13 b m . — p ią tk o w y  b lo k  w ie ­
c zo rn y  od g o d z in y  22 n a f a li  
U K F  — p o św ięc o ny b ęd z ie  lu ­
d z io m  w ę g la , lecz n ie  ty m  z  k o ­
p a ln i, a m a ry n a rz o m  s ta tk ó w  
P Ż M , d z ię k i k tó ry m  te n  w a żn y  
nasz su ro w ie c  e k s p o rto w y  docie­
ra  do o d b io rcó w  zag ra n ic zn y c h . 
W  b lo k u  — ró w n ie ż  spo*-a p o r­
c ja  d o b re j m u z y k i!

14 b m ., w  sobotę, o gooz. 17.15 
R e d a k c ja  w  z w ią z k u  z  k a m p a n ią  
s o ra w o zd a w c zo -w y b o rc zą  P Z P R  — 
p rze d s ta w i k o m e n ta rz  pośw ięc o ny  
p ro b le m o m  go sp o d arc zym , a w ię c  
p ro b le m o m  s ta n o w ią c y m  w  te j 
k a m p a n ii g łó w n e  k r y te r iu m  d z ia ­
ła n ia  o g n iw  p a r ty jn y c h  i  ich  
cz ło nk ó w .

♦  R E D A K C J A  L IT E R A C K A . 15
b m . (n ied z ie la ) — godz. 9.40 re ­
p o rta ż  C zes ław a  C zern ia w s k ie g o  
z a ty tu ło w a n y  „ N a  lw y  b y ” . A u ­
to r  p rze d s ta w i w  n im  opow ieśc i 
m y ś liw s k ie  i ry tu a ł p o lo w a n ia . 
W  ty m  s a m y m  d n iu  o g o d z in ie
16.05 w  k a w ia rn i ra d io w e j, A lin a  
G lo w a c k a -M ą k o s z o w a  i  K a z im ie rz  
T o m c z y k  gościć będ ą  p rzed s ta ­
w ic ie li ś rod o w isk  tw ó rc zy c h  Szcze 
c in a, k tó rz y  p o d ró żo w a li do  sto­
lic y  Ł o tw y  — R yg i.

♦  REDAKCJA MUZYCZNA. We 
w to re k  — 10 b m . o godz. 16.32 
„S za fa  g ra ”  m o d n y m i p rz e b o ja ­
m i. W  sobotę — 14 b m . o godz.
16.05 w  a u d y c ji re d . D a n u ty  P ra ń  
d e c k ie j p rz y p o m n im y  m e lo d ie  tó ż  
n yc h  n aro d ó w , n a g ra n e  p rze z  zn a  
n y  zespó ł „ B e rż e re tk i” .

♦  REDAKCJA ROZRYWKOWA. 
10 b m . o godz. 7.50 w  a u d y c ji 
„ D z ie ń  d o b ry , dz iś  w to re k ” ro z ­
k o lp o r tu je  w  ete rze  g aze tk ę  „ F a k  
ty  i z m y ś le n ia ” . J e d y n y  je j  eg­
ze m p la rz  b ęd z ie  częśc iow o g ra t i­
sow y, b o w ie m  dostarc zo n y  zosta­
n ie  s łu ch ac zo m  w  ra m a c h  o p ła t  
ab o n a m en tu  ra d io fo n ic zn eg o . W  
p ią te k  — 13 b m . o godz. 17.25 ta  
sa m a re d a k c ja  p rze d s ta w i w  
„S zc zec iń sk im  p o p o łu d n iu ” m a ga­
zy n  in a ry n is ty c z n y c h  c ie k a w o s te k  
i  ż a r tó w  pod n a zw ą  „ K lu b  W eso­
łego R o g era”  o raz  sa ty ry c zn e  
sp o jrze n ie  n a o ta c za ją c y  nas  
ś w ia t, c zy li „ K o n fro n ta c je ” . Z e ­
spól „S zc zec ińsk iego  R a d io k u tra ”  
w  n ie d z ie ln e  p rze d p o łu d n ie  (15 
b m .) o  godz. 10.25 p rze d s ta w i p ro  
g ra m  z a ty tu ło w a n y  „Ś c iś le  ta jn e ” . 
Z e w zg lę d u  n a  c h a ra k te r  a u d y ­
c j i ,  je j  a u to rz y  n ie  m o g ą  n icze­
go w ię c e j u ja w n ić .
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Między W arszawą a Bonn

B e e v d ifô e a  i m
r o k o w a ń

T O C Z Ą C E  S IĘ  od k ilk u  dni rozm ow y w  W arszaw ie m iędzy  
polskim  m inistrem  Spraw  Zagranicznych S. Jędrychowskim  a 
jego zachodnionicm icckim  kolegą W . Scheelem weszły, zdaniem  
obserw atorów  politycznych w  W arszaw ie, w  stadium  decydu­
jące. D w ie  setki korespondentów zagranicznych i  polskich śle­
dzących te rokow ania i zasypujących podczas codziennych 
„brie fin gów “ gradem  pytań rzeczn ików  prasowych obydwu de 
legac ji —  von W echm ara i R. Poleszczuka —  są św iadkam i 
rozgrywającego się nad W isłą  w ydarzen ia  doniosłego nie ty l­
ko  d la  obydwu zainteresowanych stron, lecz rów nież całej 
Europy. To w łaśnie w yraz ił w  sw ym  kom entarzu dotyczącym  
perspektyw  w arszawskich rozm ów  londyński „Tim es“ , pisząc, 
że chodzi o szczególnie w ażne rokow ania d la  dzieła  odpręże­
n ia  i  bezpieczeństwa w  Europie.

Zeznania sprawcy 
uprowadzenia 
min. Laporte’a

N O W Y  J O R K  P A P . J a k  donoszą  
E M o n tre a lu , a re s z to w a n y  ta m  B e r  
n a rd  L o r t ie , k tó ry  p rz y z n a ł się do  
u d z ia łu  w  u p ro w a d z e n iu  b . m in i­
s t r a  p ra c y  Q ue be cu  L a p o r te ’a , z ło ­
ż y ł  z e zn a n ia  o p is u ją c e  p rzeb ieg  po­
rw a n ia , zo rg a n izo w a n e g o  p rze z  
„ F ro n t  W y z w o le n ia  Q u e be cu ” . P o ­
zo s ta w ia ją  one w ie le  n ie  w y ja ś n io ­
n y c h  p u n k tó w  d o ty c zą c y c h  ś m ie rc i 
L a p o r te ’a , n p . k to  za m o rd o w a ł m i­
n is tra  i  c zy  ze z n a ją c y  b y ł p rz y  
t y m  o b ec n y .

L o r t ie  w y m ie n i ł  n a z w is k a  trze c h  
in n y c h  osób, k tó re  w r a z  z n im  
p rz e p ro w a d z iły  a k c ję  p o rw a n ia  L a -  
p o rte 'a . Są to :  Ja cques R ose, je g o  
bran  P a u l Rose i  Français S im a rd .

P o ry w a c z e  z m u s ili L a p o r te ’a , z n a j  
d u ją c e g o  się n a  u lic y  p rze d  sw o­
im  d o m e m , do w e jś c ia  do sam o­
c h o d u : ta m  rz u c i l i  go n a  p o d ło ­
g ę , p r z y k r y l i  k o c a m i i  p rz e w ie ź li  
n a  p rze d m ie ś c ie  S t. H u b e r t . N a  
d z ie ń  p rze d  ś m ie rc ią  L a p o r te  u s i­
ło w a ł  w y s k o c zy ć  p rz e z  o kno  i  
Bbiec. P ró b a  ta  n ie  p o w io d ła  się. 
S tą d  p o c h o d z iły  ra n y  c ię te , zn a ­
le z io n e  n a  d ło n ia c h  i  p rzeg u b a ch  
n a m o rd o w a n e g o  m in is tra  podczas  
s e k c ji .

Za spiżową bramą

Zapotrzebowanie
na świeckie dziewice

W E  W R Z E Ś N IU  b r .  W a ty k a n  o p u ­
b lik o w a ł d e k re t , w e d łu g  k tó re g o  
k a ż d a  d z ie w c z y n a  m o ż e  „p o św ięc ić  
s ię  B o g u  bez ko n ie c zn o ś c i w s tą p ie ­
n ia  d la  k la s z to ru  i  s ta n ia  się z a ­
k o n n ic ą , z a m k n ię tą  w  je g o  m u -  
ra c h " .

P o  d łu g o trw a ły c h  ro zw a ża n ia c h  
p rz e d s ta w ic ie le  w a ty k a ń s k ie j k o n ­
g re g a c ji z a k o n ó w  d o s z li d o  p rze­
k o n a n ia , że  ro z c ią g n ię c ie  n a  osoby  
ćW ic e k ie  z o b o w ią z a n ia  d o  za c h o w a ­
n ia  d z ie w ic tw a  p rz e z  c a łe  ży c ie  je s t  
tagodrae z  d u c h e m  d ru g ie g o  So b o ru  
W a ty k a ń s k ie g o  i  m o że  s tać s ię  u - 
ż y  to czn ym  p rz y k ła d e m  w  św iac ie , 
k t ó r y  c o ra z  b a rd z ie j k ie r u je  sw o je  
iza ln te res owan.: a k u  s p ra w o m  św iec ­
k i m  ł  s w o b o d z ie  s e k s u a ln e j.

„D z ie w c z ę ta , k tó re  ż y ją  w ś ró d  lu ­
d z i  ś w ie c k ic h  i  k tó re  p o  d o jrz a ły m  
n a m y ś le  w y b io rą  c a łk o w ite  o d d a­
n ie  s ię  C h ry s tu s o w i — s tw ie rd z a  do  
•tournent -  będą m o g ły  z a  ze zw o le ­
n ie m  sw ego  b is k u p a  i  d z ię k i s w e j 
s łu ż b ie  o trz y m a ć  to  u ś w ięc en ie , k tó  
trę je  z łą c z y  b a rd z ie j p o u fn ie  z  B o ­
g ie m  i  s p ra w i, że s ta n ą  się  w  p e ł­
n i  rozponzątSzalne w  s łu żb ie  K o śc io ­
ł a ” .

Aiuitorzy d e k re tu  p o w o łu ją  s ię  -n a  
d r u g i  S o b ó r W a ty k a ń s k i, s tosu jąc  
in te rp re ta c ję  ..d u c h a  Sobo.ru”  dość 
dow odną. S obór, j a k  w ia d o m o , za ­
p o c z ą tk o w a ł d z ie ło  re fo rm y , k tó ra  
m ia ła  p rz y b liż y ć  K o ś c ió ł d o  w a ru n ­
k ó w  w spółczesnego  ś w ia ta . W  K o ­
ś c ie le  ro z w in ą ł s ię  ru c h  n a  rz e c z  
em las ta n ia  ró ż n y c h  p rze s ta rza ły c h  
s t r u k tu r  1 re g u ł, kttóre n a w a rs tw i­
ł y  s ię  w  c ią g u  w ie k ó w . M . tai. te o ­
lo g o w ie  re fo rm a to r z y , d z ia ła ją c y  w  
k r a ja c h  za c h o d n ic h , z a k w e s tio n o ­
w a l i  k u lt  d z ie w ic tw a  i  c e lib a tu  w  
ja g o  d o ty ch c zas  o w y m  ks zta łc ie . 
W e d łu g  n ic h , d z ie w ic tw o  n ie  z a w ­
sze je s t  cn o ta , zaś c e lib a t, obow ia ,- 
z u ją c y  w  K ośc ie le  od X I I I  w ie k u ,  
je s t  sp rze c zn y m  z  d u c h e m  e w a n g e ­
l i i  p ra w e m  k o ś c ie ln y m .

O s ta tn i d e k re t  w a ty k a ń s k i,  po ­
ró w n a n y  z  p o g lą d a m i re fo rm a to ró w ,  
m o ż e  b y ć  t r a k to w a n y  ja k o  p rz e ja w  
k o n s e rw a ty zm ,u , d ą ż e n ia  d o  pod­
tr z y m a n ia  zas ad , k tó r e  n ie  w y ­
tr z y m u ją  p ró b y  ży c ia . N a le ż y  w ą t-  
pić,, c z y  w e zw an i,e  ko n gregac jL  za ­
k o n ó w  d o  z a c h o w a n ia  d o ż y w o tn ie ­
go  d z ie w ic tw a  z n a jd z ie  sze rs zy  od­
d ź w ię k  w ś ró d  d z ie w c z ą t.

JE ST O C Z Y W IŚ C IE  jeszcze 
za wcześnie, by p od sum ow yw ać 
p ie rw sze  d n i po lsko -zachocln io - 
n ie m ie c k ic h  ro zm ó w , ty m  b a r­
d z ie j, że zgodnie  z u s ta lo n ym  
przez o b y d w u  m in is tró w  t r y ­
bem  o b o w ią zu je  pe łna  p o u f­
ność odnośnie  ic h  przeb iegu. 
N ie m n ie j je d n a k  ju ż  z tre śc i de 
k la ra c j i  w s tę pn ych  W . Scheela 
i  S. Ję drycho w sk ie go , częściowo 
o p u b lik o w a n y c h  przez prasę 
w y n ik a , że w  to k u  pop rze dn ich  
k o le jn y c h  ru n d  w s tę pn e j w y ­
m ia n y  p og lą dó w  m ięd zy  P R L  a* 
N R F , ja k  p o w ie d z ia ł p o ls k i m i - ) 
n is te r  S p ra w  Z a g ran iczn ych  „u- 
dalo się osiągnąć zbieżność sta­
now isk w  spraw ie pro jektu  u - 
kładu  o podstawach norm aliza­
c ji w zajem nych stosunków“.

Cóż z p e rs p e k ty w y  W arsza ­
w y  dodać m ożna do ty c h  s łów ? 
J a k  sch a rak te ryzow ać  a tm osfe ­
rę  p ie rw s z y c h  d n i ro z m ó w  S. 
Jędrycho w sk ie go  z W . Schee- 
lem ?

N A  P R Z Y B Y Ł Y C H  do  P o la k i w ła  
śn ie  2 lis to p a d a , a w ię c  D z ie ń  Z a ­
du szn y , gośc iach  i  ko re sp o n d en tac h  
z N R F  g łę b o k ie  w ra ż e n ie  w y w a r ła  
W a rs z a w a , k tó re j c m e n ta rze  p rze ­
p e łn io n e  b y ły  d z ie s ią tk a m i ty s ię c y  
m ie s zk a ń c ó w  s to lic y , p ra g n ą c y c h  w  
s k u p ie n iu  oddać ho łd  p a m ię c i zm a r  
ły c h , k tó rz y  —  w  ty m  b o h a te rs k im  
m ie śc ie  k o ja rz ą  się p rze d e  w s zys t­
k im  z o g ro m n y m  zas tęp em  b o jo w ­
n ik ó w  a n ty fa s z y s to w s k ic h , po leg ­
ły c h  w  w a lc e  z h it le r o w s k im  o k u ­
p a n te m . J e że li m im o  tego  rzą d  i  
n a ró d  p o ls k i p ra g n ą  n o rm a l iz a c ji  
sto s u n k ó w  z N R F , je s t  to  z p u n k tu  
w id z e n ia  W a rs z a w y , z w a ż y w s z y  n a  
d o b ro  p o k o ju  i  b e zp ie cze ń stw a  E u ­
ro p y , t a k  sam o z ro z u m ia łe , j a k  na  
tu ra ln e  je s t  p o d staw o w e żąd a n ie  
stro n y  p o ls k ie j, b y  w  p rz y s z ły m  
u k ła d z ie  o p o d staw a ch  n o rm a liz a ­
c j i  N R F  a k c e p to w a ła  re a lia  będą­
ce w y n ik ie m  k lę s k i p o n ies io n e j 
p rze z  b . I I I  Rzeszę, a  w  te j lic zb ie  
o s ta te c zn y  c h a ra k te r  u s ta lo n e j i  
Is tn ie ją c e j za c h o d n ie j g ra n ic y  P o l­
s k i n a  O d rz e  i  N y s ie .

N IE  M A  w  ty m  p o ls k im  sta ­
n o w is k u  zresztą  n ic  szczególn ie 
nowego. J a k  p rz y p o m in a  w  
ty c h  lis to p a d o w y c h  d n ia ch  p ra ­
sa po lska , rząd  P R L  w y ra ż a ł 
od daw na  gotow ość n o rm a liz a ­
c j i  s tosu n ków  z N R F  w  o p a r­
c iu  o w yrzeczen ie  się przez 
za cho dn io n iem ieck ie  pańs tw o  
w s z e lk ic h  roszczeń te r y to r ia l­
n ych  w  s tosu n ku  do P o ls k i. I n i ­
c ja ty w y  p o lsk ie  w  ty m  zakresie  
ro z b ija ły  s ię  je d n a k  o s ta n o w ­
czą odm ow ę w s z y s tk ic h  po­
p rze dn ich  rzą d ów  bońsk ich , co 
ta k  n e g a ty w n ie  zac iąży ło  przez 
w ie le  la t  na s y tu a c ji p o lity c z

n e j w  E u rop ie  ś ro d ko w e j. Samo 
p rzen ies ien ie  p o lsko -za ch od n io - 
n ie m ie c k ic h  ro zm ó w  na szcze­
b e l m in is tró w  w y m o w n ie  św iad  
czy, że w eszły one w  s tad iu m  
decydujące , i  że —  z d ru g ie j 
s tro n y  —  ich  dotychczasową 
a tm osfe rę , rzeczow ą i p rzepo­
jo n ą  w za je m n ym  zrozum ien iem , 
m ożna uznać za o b ja w  zaryso­
w u jącego  się pozy tyw nego  prze 
ło m u  na  l in i i  W arszaw a  — 
Bonn.

J E S Z C Z E  J E D N O : n ie k tó re  ko ­
m e n ta rz e  p ras y  N R F  p o d n io s ły  w  
ty c h  d n ia c h  p o n ow n ie  s p ra w ę  tzw . 
p a k ie tu  s p ra w  h u m a n ita rn y c h , do­
ty c z ą c y c h , ja k  w ia d o m o , zw ła szc za  
tz w . ' a k c j i  łą c ze n ia  ro d z in . W  sto­
s u n k u  do te j k w e s ti i w y p o w ie d z ia ł 
się w  sposób n ie  bu d ząc y  żadnych  
w ą tp liw o ś c i rz e c z n ik  p ra s o w y  de­
le g a c ji p o ls k ie j R . Poleszcz.uk. T z w .  
s p ra w y  h u m a n ita rn e  — o ś w ia d c zy ł 
on  -  n ie  m ogą b y ć  p rze d m io te m  
d w u stro n n eg o  p o ro z u m ie n ia , po n ie ­
w a ż  n a le ż ą  c a łk o w ic ie  i w y łą c zn ie  
do  su w e re n n e j k o m p e te n c ji w e ­
w n ę trz n e j p o lity k i P R L . N ie  ozn a­
cza to  oczy w iś c ie , b y  w  d a lszy m  
p ro ce s ie  n o rm a l iz a c ji ro zw ią za n ie  
w ie lu  s p ra w  n ie  m o g ło  n as ta n ie  
s a m o rzu tn ie . N a  ty m  w ła ś n ie , zda­
n ie m  p o ls k im , p o leg a ć p o w in ie n  w  
is to c ie  c h a ra k te r  p rzys z łe g o  u k ła ­
d u  m ię d z y  P R L  a N R F . o tw ie r a ją ­
cego d rogę w s zec hstronnie  ro zu m ia  
n e j n o rm a liz a c ji. .

IG N A C Y  K R A S IC K I

Muskie o szansach
t t i jc © n a

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t  
N ix o n  m o że  p rze g ra ć  n as tę p n e  w y  
b o ry  p re zy d e n c k ie , k tó re  odbędą  
się w  1972 ro k u , p o n ie w a ż  n ie  po­
t r a f i ł  ro zw ią za ć  p ro b le m ó w  ek o n o ­
m ic z n y c h  i spo łe czn y ch  oraz. za ­
k o ń c zy ć  w o jn y  w ie tn a m s k ie j -  
s tw ie rd z ił se n ato r -  d e m o k ra ta  E d ­
m u n d  M u s k ie , p rz e m a w ia ją c  w  n ie  
d z ie lę  p rze d  k a m e ra m i te le w iz y jn y ­
m i.

M u s k ie  p rz y p o m n ia ł, że  sam  pre  
zy d e n t N ix o n  s tw ie rd z ił , iż  s p ra w ­
d z ia n e m  sukcesu je g o  rzą d ó w  b ę­
d z ie  ro zw ią za n ie  ty c h  trze c h  p ro b ­
le m ó w  n u r tu ją c y c h  k r a j .  O becn ie , 
po 2 la ta c h  rzą d ó w  N ix o n a , S ta n y  
Z je d n o c zo n e  c iąg le  je szc ze  b o ry k a ­
j ą  się z n im i.

CHAPLIN W  ROLI 
KONFERANSJERA
P A R Y Ż  P A P . K ie ro w n ic tw o  F u n ­

duszu  P o m o c y  D z ie c io m  O N Z  
(U N IC E F )  podało  do w ia d o m o śc i, 
że podczas p rze d s ta w ie n ia  g a low e­
go, ja lo ie  odbędzie  się w  L o zan n ie  
21 l is to p a d a  b r ., z  k tó re g o  dochód  
b ę d z ie  p rzezn a czo n y  n a rzecz  
U N IC E F , k o n fe ra n s je rk ę  b ęd z ie  p ro  
w a d z ił  C h a r lie  C h a p lin .

P rze d s ta w ie n ie  to  b ęd z ie  tra n s m i­
to w a n e  p rzez  te le w iz je  28 k r a jó w  
e u ro p e js k ic h .

A M A T O R Z Y  w y ro b ó w  pa  
m ią tk a rs k ic h  z n a jd ą  w  M o ­
siowie now ość: la le c z k i z 
s e rii „za b aw y  lu d o w e ” , p ro  
duko w a ne  p rzez m o sk ie w ­
ską fa b ry k ą  zabaw ek im . 
8 M arca .

(C A F  —  TASS)

WALTER M i l ü C I l ï
o stosekacEi HRD-ÜRF

B E R L IN  P A P . P rzew odn iczą ­
cy R ady P aństw a  N R D , p ie rw ­
szy se k re ta rz  K C  SED W a lte r 
U lb r ic h t  w y s tą p ił w  n iedz ie lę  
8 bm . w  te le w iz ji N R D , gdzie 
z o k a z ji w y m ia n y  le g ity m a c ji 
p a r ty jn y c h  ro z m a w ia ł z d w o ­
m a s e k re ta rza m i p a r ty jn y m i z 
w ie lk ic h  za k ład ó w  pracy . W a l­
te r  U lb r ic h t  za b ra ł p rzy  tym  
g łos także  na ważne te m a ty  po 
lityczn e . O św ia dczy ł on, iż 
„rząd N R D  gotów jest podjąć 
z rządem  N R F  rokow ania na 
tem at problem ów wzajemnego  
tranzytu  osobowego i towarow e  
go pod w arunkiem , że w  B e rli­
nie zachodnim zaprzestanie się 
w szelkie j działalności innych 
państw, sprzecznej ze statusem  
praw a międzynarodowego, doty 
czącego tego m iasta i  narusza­
jące j interesy N R D  i innych  
państw socjalistycznych“.

W a lte r  U lb r ic h t  p o d k re ś lił,  iż  
p o w ta rz a n y  s ta le  pog ląd, ja k o ­
b y  is tn ia ły  „szczególne s tosun­
k i “  m ięd zy  N R D  a N R F , n ie  
je s t zgodny z re a ln y m i fa k ta ­
m i. M ięd zyna ro d ow a  o p in ia  p u ­
b liczn a  p rze kon a ła  się ju ż  o 
tym , że s tosu n k i m ięd zy  N R D  
a N R F , a w ię c  m ięd zy  dw om a 
su w e re n n y m i p ań s tw am i, muszą 
być  ta k ie  same, ja k  s tosu n k i 
N R F  czy N R D  z in n y m i, n ie ­
za leżn ym i od siebie, su w eren ­
n y m i p ań s tw am i.

M IĘ D Z Y  N R D  a N R F  n ie  m oże
b y ć  żad n y ch  „szc zegó lny ch  stosun­
k ó w ”  ju ż  choćby d la te g o, że sy­
s te m y  społeczne w  obu pań s tw ac h  
ró żn ią  się od s ieb ie  w  sposób pod  
s ta w o w y . W p ro w a d ze n ie  w  życ ie  
p o k o jo w e j k o e g zys te n c ji w y m a g a  
ró w n o p ra w n y c h  sto su n k ó w  w  o p ar  
ciu  o p ra w o  m ię d zy n a ro d o w e .

M ó w ią c  o u k ła d z ie  z a w a rty m  m ię  
d zy  Z S R R  a N R F , W a lte r  U lb r ic h t  
o św iad c zy ł, iż  u k ła d  ten  m a  o grom  
n e zn ac zen ie  p o lity c zn e  i w y w rz e  
bard zo  p o z y ty w n y  w p ły w  n a sp ra ­
w ę  b ezp ieczeństw a eu ro p e jsk ie g o . 
Z  w y p o w ie d z i w s zy s tk ic h  rzą dó w  
e u ro p e js k ic h  w y n ik a , iż  w ła ś c iw ie

n ie  m a  ju ż  zasadn iczych  sprzeci­
w ó w  w obec zw o ła n ia  e u ro p e js k ie !  
k o n fe re n c ji bezp ieczeństw a . O zn a­
cza to , że  obecn ie  n a leży  p rze jść  
do  k o n k re tn y c h  k ro k ó w  w  k ie ru n ­
k u  p rzy g o to w a n ia  te j k o n fe re n c ji.

Nowe samochody
w  ZS R R

RÓWNOLEGLE D O  opanow ania w ie l- 
koseryjnej produkc ji now ego typu sa­
mochodu osobowego ,,Fiot-124” , prze­
mysł motoryzacyjny ZSRR rozw ija pozo­
sta łe , produkow ane już typy wozów. W  
końcowych m iesiącach b ieżącego roku 
zejdzie z taśmy produkcyjnej nowy mo­
de l m ało litrażow ego „Z a p o ro żca " — 
samochodu, k tó rego seryjną produkcję 

poczęto przed 10 laty — w paździer­
niku 1960 r. M odel ten, oznaczony sym­
bolem  ZAZ-968 otrzyma 45-konny s iln ik  

me-mobe niektóre e lem enty konsłruk- 
i wyposażenia, a m. in . nowy typ 

opony; jeg o wnętrze będzie ba rdz ie j 
kom fortowe, niż w ytw arzanego obecn ie 
m odelu „Z a p o ro żca " oznaczonego lic z ­
bą 966. Konstruktorzy fabryki p racu ją  
nod dalszym rozw inięciem  nowego mo­
de lu — „Zaporożca-969” , k tórego szcze­
gó ły techniczne n ie  zostały na ranie 
udostępnione.

Rozw ija się też produkcja „M o skw i­
czów ". W  najbliższych la tach ma ona 
ulec podw ojen iu , a  poza tym opraco­
wywane są m odele te go  wzoru z za­
stosowaniem nowego s iln ika  produkc ji 
zokłodów  w U fie . Jest to 75-konny sil­
nik o b loku odlewanym  z a lum in ium , 
znacznie lżejszy od dotychczasowego o 
te j samej mocy. Zak łady w U fie  w  na j 
bliższych la tach będą znacznie rozbu­
dow ane — ich zdolność produkcyjna, wy 
nosząca ak tu a ln ie  70 tys. s iln ików  rocz­
nie — ma dojść w n ie da lek ie j przysz­
łości do  pó ł m ilion a  sztuk.

Jeszcze jedno 
porwanie

M E K S Y K  P A P . W  c iąg u  o stat­
n ic h  k i lk u  m ie s ię c y  s p ra w a  u p ro ­
w a d ze ń  d y p lo m a tó w , sze rzą cy ch  się  

«szczególnie w  k r a ja c h  A m e r y k i Ł a ­
c iń s k ie j, n ie  schodzi z  la m ó w  p ra -

3 D o  ty c h  w y d a rz e ń  n a le ż y  z a li­
c zy ć  ta k ż e  p o rw a n ie  5-1 e t  n ie go  P a b  
la  O lcesa, sy n a  b y łeg o  p e ru w ia ń ­
sk iego  m in is tra  ro ln ic tw a . D o m a ­
g ano  się  za  n ie go  o k u p u  w  w yso ­
kości 100 ty s . d o la ró w . W szczę ta  na  
ty c h m ia s t po  u p ro w a d z e n iu  a k c ja  
p o s zu k iw a ń  p rze s tra s zy ła  w id o c zn ie  
p o ry w a c z y , bo  w  24 g o d z in y  po u -  
p ro w a d z e n lu  ch łop c a  o d n a le z io n o  
go b a w iąc eg o  się  z d z ie ć m i n a  je d  
n y m  z p o d w ó re k  w  L im ie .

Berlin zachodni

Aresztowanie
zamachowca

B E R L IN  P A P . W  n ie d z ie lę  p rze d  
p o łu d n ie m  p o lic ja  zac h o d n io b e rliń -  
sk a  a re s z to w a ła  20-letndego osobni­
k a  p o d e jrza n e g o  o u d z ia ł w  za m a ­
ch u  n a  ra d z ie c k ie g o  żo łn ie rz a  p e ł­
n ią ce go  w a r tę  p rze d  p o m n ik ie m  k u  
czci A r m i i  R a d z ie c k ie j w  d z ie ln ic y  
T ie rg a r te n  (s e k to r b r y ty js k i) .  N ie  
p odano  n a z w is k a  zam ac ho w ca . Ocze 
k u je  się o f ic ja ln e g o  p o tw ie rd z e n ia  
tego  fa k tu  ze s tro n y  w ła d z  b r y t y j ­
sk ic h  w  B e r l in ie  za c h o d n im .

U sąsiadów 
za miedzą

K O B IE T Y  —  M A R Y N A R Z E

4  J A K  in fo rm u je  „ N o rd ­
deutsche Z e itu n g ” , z a w ó d  m a ­
ry n a rz a  je s t n ie  ty lk o  p rz y ­
w ile je m  m ę żczy zn . N a  ponad  
ino s ta tk ac h  w  m u n d u ra c h  
N ie m ie c k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j 
od. k i lk u  la t  w śród  cz ło n k ó w  
za łó g  z n a jd u ją  się ta k ż e  k o ­
b ie ty . P ra c u ją  o n e  ja k o  ste­
w a rd es sy  n a s ta tk ac h  h and lo ­
w y c h  i  pas aże rsk ic h . W  ro k u  
b ie żąc ym  w  ich  s iad y  poszto  
30 d z ie w c zą t, k tó re  po  u k o ń ­
c ze n iu  10 k la s y  w  d w u le tn ie j 
p rz y z a k ła d o w e j szk o le  N ie ­
m ie c k ie j Ż e g lu g i z d o b y w a ją  
te o re ty c zn e  i  p ra k ty c z n e  » -  
m ie ję tn o ś c i tego  zaw o du .

R esztę ta jin ik ó w  p ra c y  na  
m o rz u  p rz y s z łe  stew ardessy  
p o z n a ją  w  c iąg u  6 -m iesięcznej 
p r a k t y k i  n a  p o k ła d z ie  sta tk u  
szkolnego.

P O  Z N A K IE M  W IE L K IE J  
M U Z Y K I

4- P A Ź D Z IE R N IK  w  tea trze  
im . E rnesta  B a rla c h a  w  G üs­
t r o w  u p ły n ą ł po d  zn a k ie m  
w ie lk ie j  m u z y k i. Państuzowa  
O rk ie s tra  S y m fo n ic zn a  w  
S c h w e r in ie  w y s tą p iła  z  k o n ­
c e rte m , k tó re g o  p ro g ra m  o b e j­
m o w a ł to , co  w  m u zyc e  z w y ­
k ło  się n a zy w a ć  łą cze n iem  
starego  z  n o w y m . D la te g o  też  
w id o w n ia  w y p e łn io n a  b y ła  a ż  
do  os ta tn ie g o  m ie js ca . P u n k ­
te m  k u lm in a c y jn y m  ko n c e rtu  
sta ło  się w y k o n a n ie  p rze z  o r ­
k ie s trę  I X  s y m fo n ii Szostako­
w ic za .

W  R O S T O C K U ...

...O P E R Ą  m ie s ią c a  b y l „ E u ­
gen iusz O n ie g in ” C za jk o w s k ie ­
go. N o w e  n ie m ie c k ie  lib re t to  
w  tłu m a c z e n iu  W o lfa  E b e r-  
m a n n a  i  M a n fre d a  K o e rth a  
o k a z a ło  się d o b ry m , zg o d ny m  
z  m u z y k ą  w ie lk ie g o  d z ie ła . 
W io śn ie  m u z y k a  z n a n e j o p e ry  
w y w a r ła  n a jm o c n ie js ze  w ra że ­
n ie  podczas p re m ie ry .

P T A S IA  W Y S P A

4  R Ó W N O  300 g a tu n k ó w  
jy ta k ó w  z a m ie s z k u je  n a  m a ­
łe j w y s p ie  H id d en s ee . J a k  
s tw ierd zo n o  n a jczę śc ie j sp o ty ­
k a n y m i p ta k a m i n a  H id d e n ­
see są z ię b y  o ra z  śp iew a ją ce  
i  c ze rw o n e  d ro zd y .

4  H IS T O R Y C Z N E  f a k ty  z  o -  
ry g in a ln y m i e k s p o n a ta m i łą ­
c zy  w y s ta io a  p n . „ B ro ń  i  w o j­
n a w  o k re s ie  fe u d a liz m u ” . 
Z o rg a n izo w a n a  o n a  zosta ła  
p rze z  P a ń stioow e M u z e u m  w  
S c h w e r in ie  p rzy  po m o cy  B e r­
liń s k ie g o  M u ze u m  H is to r ii N ie  
m ie ć . , ,P og lą d o w a le k c ja  h i­
s to r ii”  —  p o d  ty m  has łem  
zw ie d z a ją  e k sp o zy c ję  szk o ły . 
W iększość p reze n to w a n y c h  
ek s p o n a tó w  s ta n o w ią  m ie cze i 
k a ra b in y , h e łm y  i  zb ro je .

(w d )
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„Prawdziwa cnota..."

Odpowiadają na krytyką
O P I W IE  R A Z  J E S Z C Z E  te rm in e m  z ło że n ia  ra p o r tu  i  ca łe j

d o k u m e n ta c ji za o s ta tn ią  dek ad ę  
W  Z W IĄ Z K U  z  a r ty k u łe m  p t. w rze ś n ia  b r . Z  u w a g i n a  odległość  

„ B u rz a  w  szk la n ce p iw a ” , W y d z ia ł z P o lic  do S zczec ina n a s tą p iło  općź  
H a n d lu  P re z . W R N  zg o d n ie  z  p o le -  n ie n ie  w  ro zp o czę c iu  g o d z in  u rzę -  
o en ie m  O b y w a te la  P rze w o d n ic ząc eg o  d o w a n ia .
P W R N  p rzed s ta w ia  s ta n o w is k o  P re -  P o n ie w a ż  w  sk ła d z ie  ty m  z a tru d -  
z y d iu m  w  o m a w ia n e j s p ra w ie : n io n a  je s t  je szcze je d n a  osoba,

s p rze d aw ca , k t ó r y  p o w in ie n  ro z -  
W  w y n ik u  d o k o n a n e j a n a liz y  p ro -  poczy n ać  p rac ę  w  o b o w ią zu ją c y m  

bŁem ow z w ią za n y c h  z e  sp rzedażą czzańe, p rz e p ro w a d z o n o ' ro zm o w ę  z 
p iw a  o raz  u je m n y c h  s k u tk ó w  w  a -  p ra c o w n ik a m i s k ła d u  z róY vnocze - 
sp e kc ie  in te re s ó w  sp o łecznych  w y -  sn y m  zw ró c e n ie m  u w a g i, iż  w  p rzy  
w o ła n y c h  ró ż n y m i o g ra n ic z e n ia m i, p a!ik u  p o w tó rz e n ia  się  o p ó źnień , 
P re z y d iu m  W R N  p o le c iło  z re w id o - d y re k c ja  b ęd z ie  zm u szo n a  w y c ią g -  
w a ć  do ty ch c zas o w ą p o lity k ę  na n a ć k o n s e k w e n c je  s łu żbo w e z za- 
ty m  o d c in k u , o raz  zo b o w ią za ło  sto so w an ie m  k a r  d y s c y p lin a rn y c h , 
w s z y s tk ie  p re z y d ia  ra d  n a ro d o w y c h
do  a n u lo w a n ia  z a k a zó w  sprze d aży  
p iw a  w y d a n y c h  na s k u te k  n ie w ła ­
ś c iw e j in te rp re ta c j i  p rzep isó w .

W  o d n ies ie n iu  do s p rze d aży  p i­
w a  na p e ro n a c h  D w o rc a  G łó w ne g o  
w  S zc zec in ie , w y d a je  się, że s p ra ­
w a  ta  je s t  w y n ik ie m  n ie  ty le  t r o -  ___
s k i o bezp ie cze ń stw o  i  in te re s  spo - w niosek '’ 

. --------— a. . .  i  osobi-

Z -c a  d y re k to ra  
do s p ra w  h a n d lo w w y c h  

L . M A L IN O W S K I

Z M IA N Y  T R A S Y  N IE  B Ę D Z IE

D O  d y re k c ji  M P K  p rzes ła liś m y  
. . .  - . „ n io s e k  C z y te ln ik ó w  o zm ia n ę

łe c zn y , i le  an ta g o n izm ó w  i oso b i- j raSy  au to b u s o w e j, w  o d p ow ied zi 
sty ch  a m b ic ji . T ru d n o  b o w ie m  p rz y  n a co p rze d s ię b io rs tw o  w y ja ś n ia :  
puśc ić , a że b y  sp rze daż na p e ro n ie
w  o k re s .e  12 g o d z in  o k o ło  150 b u - O D N O Ś N IE  w n io s k u  p o stu lu ją ce -  
t e le k  p iw a  m og ła  s ta n o w ić  p o te n - g0 p rz v w ró c e n ie  p rzeb ieg u  tra s  l i -  
c ja łn e  źró d ło  zak łó c eń , k tó ry c h  n i i  au to b u so w y ch  n r  57, 80 i 63 u l. 
zre sztą  t a k  w ie le  o s ta tn io  n ie  n o - S tas z ic a , u p rz e jm ie  w y ja ś n ia m y , że 
tu je  się, p rz y  czy m  tru d n e  n a w e t n j e m o że m y  tego  z re a lizow ać ?  U li-  
je s t  u d o w o d n ie n ie , że a w a n tu ry  ca c y r y ła  i M eto d eg o  s ta n o w i za- 
n a s tą p iły  w  w y n ik u  w y p ic ia  p iw a  sad n iczą  tras ę  t e j  l in i i ,  n a to m ia s t  
na p ero n ie . u l. S taszica b y ła  ty lk o  tra s ą  za­

stępczą n a  cza« p rze p ro w a d za n ia  
G d y b y  je d n a k  w s k u te k  w p ro w a -  n a p ra w y  w od o ciąg o w o -

d zen ia  sp rze d aży  p iw a  n a p ero n a ch  k a n a liz a c y jn e j, 
m ia ł n as tą p ić  w zro s t p rz y p a d k ó w
z a k łó c e n ia  sp o k o ju  p u b lic zne g o  
sto su n k u  do o k re s u , w  k tó ry m  
to ow iązy w a ł za k a z  a p rze d s ię b io r­
stw o  „ W A R S ” n ie  p o tra f iło  in a ­
c ze j p ro b le m u  s p rze d aży  ro z w ią ­
zać , s p ra w a  w p ro w a d z e n ia  o g ra n i­
czeń b ęd z ie  zaw sze a k tu a ln a .

W  s p ra w ie  w n io s k u  D O K P  z d n ia  
4 s ie rp n ia  b r . n as tą p iło  w  d n iu  13 
s ie rp n ia  b r . s p o tk a n ie  Z as tę p cy  
P rze w o d n ic ząc eg o  P W R N  z D y r e k ­
to re m  D O K P , na k tó ry m  w y ja ś n io ­
n e zo s ta ły  sp o rn e  p ro b le m y .

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  
D io n iz y  S T A S K IE W IC Z

W T R O S C E  O B E Z P IE C Z E Ń S T W O

W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  p t. 
„N ie b e zp ie c zn e  m a n e w ry ” , M ie js k ie  
P rze d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c y jn e  
in fo rm u je , że w  czasie 7 d n i w y ­
znac zan o  sta łe  d y ż u ry  s łu żby  n a d ­
zo rcze j na k o ń c o w y m  p rz y s ta n k u  
l in i i  t ra m w a jo w e j n r  4 p rz y  u l. 
F ry s z ta c k ie j. Z a d a n ie m  d y ż u rn y c h  
b y ło  p o u cza nie  ob słu g i pociągów  
t ra m w a jo w y c h  o o b o w ią z k u  zacho ­
w a n ia  szczegó lne j ostrożnośc i p rzy  
w y k o n y w a n iu  m a n e w ró w  p rz e ta ­
cza n ia  w o zó w , ze szczegó lny ni 
z w ró c e n ie m  u w a g i na b ezp ie cze ń ­
s tw o  pasażerów .

N ie z a le ż n ie  od po w yżs zeg o , z 
'dn iem  2 lis top a d a  b r . z m ie n io n o  u -  
B ytu o w an ie  p rz y s ta n k u  t ra m w a jo ­
w e g o  w  te n  sposób, że p rze s u n ię to  
go  p rze d  s k rz y ż o w a n ie  a l. P o w s ta ń ­
c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  z u l.  F ry s z ­
ta c k ą . P o c zy n a n ia  te p o w in n y  w p ły  
*ią ć  na p o p ra w ę  b ezp ie cze ń stw a  p a ­
sa żerów  w  ty m  re jo n ie  l in i i  k o m u -  
p ik a c y jn e j.

Z -c a  d y re k to ra  
do s p ra w  e k s p lo a ta c y jn y c h  

m g r W a c ła w  M O M O T

P R Z E D S Z K O L A K I J U Z  N IE  
M A R Z N Ą

D O  d y re k c ji  M ie js k ie g o  P rz e d ­
s ię b io rs tw a  G o s p o d a rk i C ie p ln e j 
p rz e s ła liś m y  lis t  C z y te ln ik ó w  s k a r ­
żąc yc h  się na n ie d o g rze w a n ie  po ­
m ieszczeń  P rze d szk o la  n r  32 p rzy  
u l.  S ta ro m ły ń s k ie j. A  o to  w y ja ­
ś n ie n ie  d y re k c ji  M P G C : -

„ W Y J A Ś N IA M Y , że p rzes zko lę  
p rz y  u!. S ta ro m ły ń s k ie j je s t  o g rze ­
w a n e  p rze z  k o t ło w n ię  os ied lo w ą  
p rz y  u l. P o d g ó rn e j n r  67. K o tło w ­
n ia  ta  je s t u ru c h o m ia n a  n a okres  
zgo d ny  z o b o w ią z u ją c y m i w  te j  
m ie rz e  za rzą d ze n ia m i. W cześn ie jsze  
rozp o czę c ie  o g rze w a n ia  p rze d s zk o li 
i  e w e n tu a ln e  p rze d łu że n ie  olcresn 
o g rzew cze go  o d b y w a  się p rze z  u r u ­
ch o m ie n ie  k o t ło w n i lo k a ln y c h  z n a j  
d u ją c y c h  się w  p rzed s zko la ch .

P rze d s zk o le  p rz y  u l.  S ta ro m ły ń ­
s k ie j m a  k o t ło w n ię  lo k a ln ą  s ta no ­
w ią c ą  w łasność tegoż p rzed s zko la . 
K o tło w n ia  ta  je s t je d n a k  n ie s p ra w ­
n a  i  d la tego  p rzed s zko le  og rzew an e  
je s t  t y lk o  w  o kre s ie  o g rze w a n ia .

K o tło w n ia  w  p rze d s zk o lu  n ie  je s t  
naszą w łasnością  i d la te g o  je j  w ła ­
śc ic ie l p o w in ie n  u rz ą d z e n ia  c. o. 
d o p ro w a d z ić  do w ła śc iw e g o  stanu  
tec hn iczn eg o , a b y  za p e w n ić  w ła ś c i­
w ą  te m p e ra tu rę  w  p o m ieszczen iach  
w  o k re s ie , g d y  n ie c zy n n a  je s t  k o ­
t ło w n ia  o s ie d lo w a ” .

D O  d y re k c ji  O k ręg o w e g o  P rz e d ­
s ię b io rs tw a  H a n d lu  O p a łe m  s k ie ro ­
w a liś m y  s k a rg ę  m ie s zk a ń c ó w  P o lic  
p ro te s tu ją c y c h  p rz e c iw k o  n ie p rze ­
s trze g a n iu  p rze z  p ra c o w n ik ó w  s k ła ­
du  opa ło w eg o  n r  9 g odzin  o tw a rc ia  
teg o  s k ła d u . W  o d p o w ie d z i d y r e k ­
c ja  O P H O  p isze:

„ S K Ł A D  O P A Ł O W Y  n r  9 w  P o ­
lic a c h  z a ła tw ia  w s zy s tk ic h  o d b io r­
c ó w  w  godz. od 8 do  14. D z ie ń  
2 p a ź d z ie rn ik a  b r . k ie d y  to  k l ie n ­
c i o c z e k iw a li n a  p ra c o w n ik ó w  s k ła ­
d u  do godz. 9.20 b y ł o s ta te c zn y m

Z -c a  d y re k to ra  
do s p ra w  ek s p lo a ta c y jn y c h  

m g r  W a c ła w  M O M O T

Z  sa li F ilh a rm o n ii

Muzyka P. Czajkowskiego
n r  P R Z E D D Z IE Ń  53 ro c z n ic y  R e w o - .tw orze ty m  w y s tę p u je  « p o ro  m o ty -  
■* l u c j l . P a ź d z ie rn ik o w e j o d b y ł się w ó w  lu d o w y c h , m y ś lę  je d n a k , że 

k o n c e rt  s y m fo n ic z n y , k tó re g o  p ro - s ię g a n ie  n a w e t d o  p ry m ity w u  n ie  
g ra m  z a w ie r a ł d z ie ła  P io tra  C za j-  p o w in n o  pociągać za sobą g ry ... o r ­
ko  w skiego , c zo ło w e j p o stac i -w  m ii -  d y n a rn e j. A  n ie s te ty  ta k ie  b rzm ie -  
zye e  n aro d u  -ro sy jsk ie go  d ru g ie j po - lń a  to w a rz y s z y ły  z a zw y c za j k u h n i-  
ło w y  X I X  s tu le c ia . W szechstronna n a c jo m  d y n a m ic z n y m , w  ozym  ce- 
tw órezość k o m p o z y to ra  zos ta ła  u k a - ło w a ły  bezd źw ięc zn e  k o t ły  (bez- 
zana , rze c z  ja s n a , w y c in k o w o  p rzez d źw ię c zn e  — g d y ż  w  m ie js c e  d żw ię  
w y k o n a n ie  k i lk u  o d m ie n n y c h  fo rm  k u  s łys za ło  s ię  n ie m iły  suchy  
sy m fo n ic zn y c h  o d  s u ity  b a le to w e j trz a s k ) . N ie  m ia ły  ró w n ie ż  dobrego1 
„ D z ia d e k  do  o rze c h ó w ”  p rze z  K o n - d n ia  in s tru m e n ty  d ę te  d re w n ia n e , 
ce rt  fo r te p ia n o w y  b-m oSi a ż  po w  k tó ry c h  ro iło  się od  n ieczystośc i.
U w e r tu rę -fa n ta z ję  „R o m eo  i  J u l ia ” . M o w a  tu  n ie  o ła d n ie  zag ra n yc h  
P ie rw s z y  z  ty c h  u tw o ró w  n a le ży  d o  -p a rt ia c h  so low yc h , g łó w n ie  w  d ru -  
t a k  zw a n e j m u z y k i p o p u la rn e j, co g ie j częśc i K o n c e r tu , le c z  o w ie lu  
w c a le  n ie  zn ac zy , że je s t ła tw y  d o  ty p o w y c h  d.la C za jk o w s k ie g o  w s ta w -  
w y -k o n an ia . Z w ła s zc za  u w e rtu ra  na - k a c h  — d o g ry w k a c h  u z u p e łn ia ją -  
s trę eza  n ie m a ło  tru d n o ś c i, o  c zy m  cy ch  g łó w n ą  m e lo d ię , 
m oż.na s ię  b y ło  p rze k o n a ć  -na p :ą t- je ś l i  c e n tra ln ą  p o zyc ją  o k a z a ł się  
k o w y m  ko n c erc ie . Z a b ra k ło  w  n ie j w s zys tk o  K o n c e r t  b -m o łl,
tem p a , a m o n o  to  n e w s zys tk o  b y -  g łó w n a  w  ty m  za s łu g a  p ia n is tk i r a -  
!o  p o rząd n ie  w y g ra n e  co  p rzy  d z ie e k ie j E L IS O  \V l RS A  L A D Z E . So- 
p rz e jrz y s te j, c ie n k ie j fa k tu rz e  p o - d ys p o n u ją c  św ie tn ą  te c h n ik ą
zb a w io n e j bas o w ej p o d p o ry  ,o d e zu - j  zdecydow anyan , m o c n y m , n ie m a l 
w a lo  s ię  ra c ze j n ie m ile . m ę s k im  u d e rze n ie m  le p ie j w y ko -n y -

O w ie le  le p ie j w y p a d ła  U w e r tu -  w a ła  fra g m e n ty  b ra w u ro w e , w  k tó -  
ra -fa n ta z ja  „R o m e o  i  J u l ia ” , szcze- r e  o b fi tu je  u tw ó r, n iż  m n ie j lic zn e  
g ó ln ie  p ie czo ło w ic ie  p rzy g o to w a n a  p a r t ie  śp iew ne , gdzie, ja k  n a  C za j-  
p rzez  d y ry g e n ta  K R Z Y S Z T O F A  M IS  ktaw skiego, b y ło  tro ch ę  za m a ło  11- 
S O N Ę , k tó r y  z a d b a ł o  p e łn ię  w y -  ry z m u . T rz e b a  tu  p o d kre ś lić  d o b re  
ra zu  i p rze jrzy s to ś ć  ko n tra s tó w  p o - w s p ó łd z ia ła n ie  d y ry g e n ta  i  o rk ie -  
m ię d z y  te m a ta m i, r .i le js c a m i z b y t s try  z «o b s tk ą , d z ię k i cze m u , m im o  
je d n a k  fo rs u ją c  d y n a m ik ę . T a  ostat w s p o m n ia n y c h  zas trzeżeń , w y k o n a ­
n ia  u w a g a  d o ty c z y  też  o rk ie s try  w  n ie  d z ie ła  s p ra w iło  w  s u m ie  w ra ż e -
K ó n c e re fe  fo r te p ia n o w y m , g d z ie  je s t n ie  d o d atn ie . ------ ,
ona tra k to w a n a  s y m fo n ic zn ie . W  u- ROMAN KRASZEWSKI 1 ły  okres n a u k i lu b  studiów .

Z  L O N D Y N U  w y s ta rto ­
w a ły  o s ta tn io  do  w yśc igu  
L o n d y n  —  B rig h to n  n a js ta r  
sze sam ochody św ia ta .

N a z d ję c iu : Leon  B ollee  
V o itu re ite  z 1896 r .  p rzed  
gm achem  p a rlam en tu .

(C A F  —  A P )

Spółdzielcze
p o s a g i

N O W Ą  F O R M Ę  pom ocy d la  
cz ło n k ó w  s p ó łd z ie ln i zastosow ał 
zarząd ro ln icze go  zespołu u p ra ­
w ow ego  „P rzysz łość ”  w  K u l i ­
cach. O tóż k a ż d y  m ło d y  sp ó ł­
dz ie lca  po u koń czen iu  16 ro k u  
życ ia  o trz y m u je  od sp ó łd z ie ln i 
posag w ynoszący 6 p roc. od iza 
ro b k ó w  u z y s k iw a n y c h  w  o s ta t­
n ic h  la ta ch . P rócz  tego m ło ­
dzież, k tó ra  zam ierza  k o n ty n u o  
wać naukę, np. w  te ch n ika ch  
w z g lę d n ie  n,a w yższych  ucze l­
n ia c h , o trz y m u je  s type n d iu m  
na o k re s  ro k u , a je ś li zda je  
egzam iny  bez p o tk n ię ć , p rzez  ca

Władza i obywatel

Nasza recenzja

Trzy wnio
O S IĄ G N IĘ C IA  N A S Z Y C H  R A D  N A R O D O W Y C H  są oczy- sobie s ta w ia liś m y  i  ja k ie  dziś 

w is te . D o tyczy  to  za ró w no  ra d  ja k o  o rg an u  państw ow ego , a d -  p rzed  sobą w id z im y . N ic  w ię c  
tn in is tra c y jn e g o  i  gospodarczego „rządzącego”  o k re ś lo n y m  te -  dz iw nego, że n ieza leżn ie  od n ic - 
renem , ja k  i  ra d  ja k o  re p re z e n ta c ji m ieszkańców , w y ra z ic ie la  w ą tp liw y c h  osiągn ięć, ja k ie  
ic h  w o li,  p o trze b  i  życzeń. R e zygnu jąc  je d n a k  z szerok iego  p rz y n io s ła  re a liz a c ja  u s ta w y  o 
o m ó w ie n ia  ty c h  os iągn ięć, tu  c h c ie lib y ś m y  się og ran iczyć  do radach  na rod ow ych , w a rto  c h y - 
za sygn a iizo w an ia  je d y n ie  3 w n io s k ó w , k tó re  m ogą się p rz y -  ba rozpa trzeć  ce low ość w p ro -  
czyn ić  do  lepsze j re a liz a c ji za la ń , k tó re  a k tu a ln ie  s ta ją  p rzed  w adzen ia  do n ie j ta k ic h  k o re k -  
ra d a m i n a ro d o w y m i. tu r ,  k tó re  p e łn ie j b y  ją  p rzys to

sowy w a ły  do n o w e j s y tu a c ji, 
W N IO S E K  P IE R W S Z Y  d o ty -  t ry b ó w  d z ia ła n ia  rodz ić  się m o  ¿o rosnących  zadań, k tó re  s !a - 

czy p o tró jn e g o  nad zo ru  nad  w y  gą ró w n ie ż  n iep o ro zum ien ia . i a ro z w ó j sp o le czn o-go spo d ar1 
d z ia ła m i ra d , w y k o n y w a n e g o  Dość pow iedz ieć, że co roczn ie  t z „  k ra ju ,  
p rzez  w ła s n ą  ra d ę  —  g łó w n ie  ro śn ie  ilo ść  w n io s k ó w  kderow a-
przez je j  k o m is je  —  przez  p re - nych  p rzez  ra d y  do nacze lnych  J A N  W O L S K I
z y d iu m  ra d y  i w y d z ia ł ra d y  o rg an ów  a d m in is tra c ji p o s tu lu - 
wyższego szczebla. Ta  t r ó jk ie -  ją cych  uproszczenie  przepisów* 
ru n k o w o ś ć  je s t w  zasadzie k o -  p ra w n y c h , k tó r y m i o rgana  na- 
n ieczna, w y n ik a  b ow iem  z sa- czelne o d d z ia łu ją  n a  dzaa ła l- 
m ego c h a ra k te ru  ra d  n a ro d o - ność ra d  n a rod ow ych , 
w y  eh i  zasad d e c e n tra liz a c ji.

O G O L N IE  pow ie d z ieć  m o żn a , że 
W  n ie k tó ry c h  je d n a k  w y p a d k a c h  za rzą d ze n ia  te  w  z b y t  m a ły m  stop - 

to  p o tró jn e  p o d p o rzą d k o w a n ie  o sła- n iu  u w z g lę d n ia ją  c h a ra k te r  s tru k -  
b ia  k o o rd y n a c ję  po leceń, w y ty c z - i d z ia ła n ia  ra d , w y ra ż a ją  się
n y c h  czy in s tru k ta ż u . K o m is je  w y -  P rzede w s zy s tk im  w  p o w ią za n iu  sa -  
d a ją  w ią żąc e  za lec en ia  k ie ro w n ik o m  n ie j ra d y _ z. je j  p re z y d iu m , k o m is ja -  
w y tlz ia łó w , k ie ro w n ic y  n ie  m a ją  o - m * f w y d z ia ła m i. N a jw a żn ie js ze  za- 
b o w ią z k u  in fo rm o w a n ia  o n ic h  p re -  ń ^ u ia  z lecane są z w y k le  p re zy d iu m  
z y d iu m  — w  re zu lta c ie  pow sta w ać  r i l °7>  podczas g d y  o b o w ią z k i m n ie j-  
m o g ą i p o w sta ją  n ie p o ro zu m ie n ia , a  szeJ w a g i lu b  o c h a ra k te rze  fo rm a l 
n a w e t k o n f l ik ty . Podobna s y tu a c ja  11 P rze k a zu je  się ra d z ie  n a ro d o -  
m a  m ie js ce , g d y  p o lec en ie  w y d a je  w e J- D e c y z je  o rg a n ó w  n ac ze lny ch  
w y d z ia ł w yższego szczebla. często n ie  u w z g lę d n ia ją  p rzy  ty m

W y d a je  się  w ię c  ce low e p rz y ję c ie  u p ra w n ie ń  ra d  w  zak re s ie  w s p ó łk ie  
g e n e ra ln e j zas ad y , b y  w s zy s tk ie  z a -  ro w a n ia  d z ia ła lno ś c ią  o rg a n iz a c ji i 
le c e n ia  d la  w y d z ia łó w , p ły n ą c e  z  k o  in s ty tu c ji n ie  p o d p o rzą d k o w a n y c h  
m is ji ra d y  i  w y d z ia łu  w yższego  ra d o m .
szczeb la , p rzec h o d z iły  p rze z  preezy- U s p ra w n ie n ie  p ra c y  ra d  n a ro d o -  
d iu m  — o rg a n  k ie ru ją c y  d z ia ła ln o ś - w y c h  w y m a g a ło b y  w ię c  lepszego do  
c ią  w y d z ia łu . s to so w an ia  p rzep isów  p ra w n y c h , r e ­

g u lu ją c y c h  d z ia ła lno ś ć  * n ac ze lny ch  
„ n i T P T  liT M T A o -n T r j  . o rg a n ó w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j,
D R U G I W N IO S E K  d o tyczy  do szczególnych form  i  metod dzia- 

dok ła d n ie jsze g o  o k re ś le n ia  ko-rn łania całego aparatu rad narodo- 
p e te n c ji ra d  na rod ow ych  ró ż - wych*
■ayeh JStopni, co p o w in n o  w y e li-  U S T A W A  o ra d ach  n a ro d o - 
tt iin o w a ć  zdarza jące  się jeszcze: w y c h  o b o w ią zu je  ju ż  p ra w ie  13 
d u b lo w a n ie  ic h  o b o w ią zkó w  i  j a t  (u ch w a lo n a  25. I .  1958 r.), a 
u p ra w n ie ń . W  re z u lta c ie  u z y - je d y n ie  je j  u zup e łn ien ie  rtastą - 
skać się p o w in n o  p e łn ą  p rz e j-  p j i 0 p rze d  ponad  7 la ty . O kres 
rzystość o dp ow ie dz ia ln ośc i ra d  i ea p rz y n ió s ł ogrom ne  p rze m ia  
poszczególnych s topn i. N a  u w a - l ly  w -c a ły m  system ie  c e ló w  spo 
gę za s ług u je  p ro po zyc ja  roższe- łe cznych  a gospodarczych ja k ie  
rże n ia  k o m p e te n c ji ty c h  ra d  na
ro d ow ych , k tó re  m a ją  ze spole 
czeństwem  zw ią ze k  n a jb a rd z ie j 
bezpośredni. C hodzi o ra d y  (na­
ro d ow e  m iast, d z ie ln ic , o s ied li 
i  g rom ad . Ic h  zw iększone  u -  
p ra w n ie n ia , a przez to  i  w zm o  
żona a k ty w n o ś ć  stać się m ogą 
is to tn y m  k ro k ie m  naprzód  w  
re a liz a c ji naszego system u lu d o  
w ła d z tw a .

I  W R E S Z C IE  trze c i w n io sek . 
Jest o czyw iste , że pods taw ą  
d z ia ła n ia  ra d  je s t n ie  ty lk o  u-, 
s taw a  o ra d ach  n a rod ow ych  i 
pode jm o w an e  p rz e *  ra d y  uchw a  
ły ,  a le i  a k ty  p raw odaw cze  re ­
g u lu ją c e  dz ia ła ln o ść  naczelnych- 
o rg an ów  a d m in is tra c ji pań s tw o  
w e j o ra z  zarządzenia  p rzez nie' 
w ydaw ane . N a  s ty k u  ty c h  d w u
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O  Z I M Y  i u ż  n ie d a le k o  s ty tu c ji. N a  ze b ra n iu  ty m  u s ta liliś -  d o d atko w o  w  ra d io te le fo n  z  U K F , s tę pn ie  p ra c o w n ic y  G dańskiego  
. . . ’ m y  d o k ła d n ie  ro lę  i zad a n ia  w s zy  PO 7.napzni<> iis n ra w n i łączność z l l r w r t i i  M o rs k ie e o  w v .ka n a ia  tew  w in i l i  z n W n i l n f h  n r n e v  m y  u o K iaa m e ro ię  i z a a a n ia  w szy co zn ac zn ie  u j a w n i  «. 

w  w ic iu  /.c i . i iü u c iu i a _ y  s tk ic h  in s ty tu c ji u cze stn iczących  w  je d n o s tk a m i p ły w a ją c y m i
naszego w o je w ó d z tw a  roz naszych poczynaniach.

poczęto p rz y g o to w a n ia  do te j
m i lą d o w y m i.

W  Ś w in o u jśc iu  b ęd z ie  b a zo w a ł i  
— J a k im i ś ro d k a m i dysp o no w ać  p o zostan ie  p rzez  c a łą  z im ę  holow -

zn ac zn ie  u s p ra w n i łączność z U rzę d u  M oirskiego w y k o n a ją
s ta c ja -  sa m e ro b o ty  n a  p o dejściu  do re d y  

T o rze  P ó łn o c n y m .
C zy u s p ra w n io n o  w  ty m  ro k u  

system  łącznośc i m ię d z y  b a z a m i lą*t ■ j  „  • • , - . i  i  • —— ,1.11,11711 M ouK diiu aybpuuuw dC  Jtozoibtailie zez eaicj ¿ lu li, lim u  w aya ic iu  m ię u ąy  un/utuu iu
n a j t r u a n ie j s z e j  cn a  p r z e u s ię -  b ęd z ie  w  ty m  ro k u  k ie ro w n ik  a k c j i  n ik  „ R o s o m a k ”  s k ie ro w a n y  do  ra  d o w y m i a je d n o s tk a m i p ly w a ją c y -  
b io r s t w  p o r y  r o k u .  M r ó z  d a j e  K a p ita n  P o rtu ?
s ię  szczególn ie  w e  zn ak i za ło-, „ „ „  — z  p r a k ty k i,  w ie m y , ze  n a ogó ł p rz e p ra w ę  p ro m o w ą
u z e -  Z 1  b . l e m p o  p r a c  w  z e s p o -  n a  a k w e n a c h  W y b rze ża  Z a c h o d n ie - p ra c o w n ik ó w  do  
l e  p o r t o w y m  S z c z e c in — Ś w in o -  go za lo dze n ie  w y s tę p u je  w  p o ło w ie  s to c zn i R e m o n to w e j

m i,
— Szczec ińsk i U rz ą d  M o rs k i p rze  

o ra z  d o w óz w id u je  z a in s ta lo w a n ie  u s ieb ie  ap a  
S zc zec iń sk ie j ra tu r y  ra d io w e j ty p u  E le k tro m e ta -  

i  P P D iU K  n o , co p o w in n o  p o p ra w ić  łączność  
z a k w e n a m i le żą c y m i za re d ą  o raz  

Ś w in o u jś c iu  p ra c o - zw ię k s zy ć  zas ięg  s łyszalności. D o ­
tyc hc zas o w a ra d io s ta c ja  S U M  m ia ­
ła  zb y t k r ó tk i zasięg. P rze d  ro zpo ­
czę ciem  a k c j i  M O R S  d o k o n a  d o k ła d  

ty m  n yc h  p rz e p ra w  s k ie ru je  się  w  te  re  nego p rze g lą d u  u rzą d ze ń  ra d io -  
stoczn iach  jo n y  h o lo w n ik i ZP S  i M a ry n a rk i w y c h  n a  ło d o ła m ac zac h  i  h o lo w n i-  

W o je n n e j. W  k ry ty c z n y c h  s y tu - k a c h . N a  o k re s  z im y  u ru c h o m i się 
' ' je ś li za lo dze n ie  b ęd z ie  p o n o w n ie  “  "

w s trz y m a  się  p rze p ra w ę

U iś c ie  z a le ż y  p r z e c ie ż  W  d u ż e i  g ru d n ia  lu b  n a  p o czą tk u  sty czn ia . „ O d ra ” ?
. , . ,  . ,  N ie m n ig j je d n a k  b io rą c e  u d z ia ł w  — W  zum-c w owuiu-uj&tnu. H ^ M a m u s u . u \j-

m i e r z e  Od s p r a w n e j  K O m u n ii f a -  a k c ji h o lo w n ik i i  lo d o la m ac ze  m u -  w a ć  b ęd z ie  6 p ro m ó w : 3 p a s a że r- tyc hc zas o w a ra d io s ta c ja  S U M  m ia -

S w in o u jś c iu  u rządzę -
________  . .___.. ra d io lo k a c y jn e  S e a -F ix , k tó re

Ś w in o u jś c ie  — b a za  p o w in n o  u s p ra w n ić  w p ro w a d za n ie
P P D iU R  „ O d ra ” , z n a jd u ją c e j się

c j i  na  to ra c h  w o dn ych  W yb rze  szą być s p ra w n e  te c h n ic zn ie  ju ż  sk ie  i ty le ż  sam o pas aże rsk o -k o lo - 
ż a  Zachodn iego  i  n a  B a łty k u  w  1 d e k a d z ie  lis top a d a . Z a rzą d zę - w y c h . W  celu  za p e w n ie n ia  re gu lar-  

°  j  • n ie  M in is tra  Ż e g lu g i zapew ni;
—  C Z Y  rozpoczęto  ju ż  p rz y - je d n o s tk o m  p r io ry te t  

g o to w an ia  do  tego roczne j a k c ji re m o n to w y c h .
? , ____ . .  .  . . .  ........... W  ty m  ro k u  do p ra c  p rz e c iw lo - a c ja ch ,
lo d o w e j  ̂ w  re jo n ie  W ybrzeża  d o w y c h  w y ru s zą  łą c zn ie  23 je d no s t znaczne,
Zachodniego?  —  Z ty m  p y tą -  k i pływające: dwa lodołamacze •»" 
n iem  zw ra c a m y  s ię  do  s ta rsze- PRO ~ , 7.FerkuiV’ i „Św iatow id”

, .  ,  , , . .  o raz h o lo w n ik i Z P S , SS R , M a ry -
go o r i-c e ra  p o r t u .  K ipt. Z .W . L e s z -  narit i W o je n n e j. W  c h w ili rozpoczę się w ię c  n a p rac ac h  p rz y  zabez- w a ru n k a c h  n a w ig a c y jn y c h , 
ka  Ż m u d z ińsk ieg o . cia a k c j i  w s zy s tk ie  te je d n o s tk i p ie cze n iu  p rz e p ra w y  g łó w n e j. O

będą k o rz y s ta ły  z p ie rw s ze ń s tw a  s p ra w n y  p rze w ó z  p ra c o w n ik ó w  do
— P E W N E  K R O K I p o c z y n iliś m y  p rzy  p o b ie ra n iu  z a o p a trze n ia . P o - ~ ..............  ~ ~

ju ż  n a  p o c zą tk u  w rze ś n ia . P rze d e  n ad to  b ę d z ie m y  k o rzy s ta ć  z sa m o -
w s z y s tk im  p rz e a n a liz o w a liś m y  u b ie  lo tó w  i  śm ig ło w c a  W o je w ó d z k ie j za ło g i h o lo w n ik ó w  „ G r y f i i ’ 
g ło ro czn ą  sy tu a c ję . W n io s k i z la t  S ta c ji P o g o tow ia  R a tu n k o w e g o ; ju ż  — C zy  rozp o czę ły  się  j i  
p o p rzed n ic h  są z a zw y c za j p u n k te m  obecn ie  s p ra w n y c h  tec hn iczn ie , p rz y  zm ia n ie  o zn a k o w a n ia  naw ig a-  
w y jś c ia  do  sp re c y zo w a n ia  p la n u  P rz y  po m o cy  śm ig ło w c a  p ro w a d zo - cy jnego?  
d z ia ła n ia  n a  p rzyszłość. P o n a d to  n y  b ęd z ie  z w ia d  lo tn ic z y  n a Z a -

w y p ro w a d z a n ie  d u życ h  s ta tk ó w

T A K  W IĘ C  p rzy g o to w a n ia  do a k -

Z itru d z iń sk io g o  w y n ik a , że p rz y  p ra  
— C zy  rozp o czę ły  się ju ż  p ra c e  cach p rzy g o to w a w c zy c h  w z ię to  pod  

u w a gę  n a jb a rd z ie j k ry ty c z n ą  sy ­
tu a c ję  lo d o w ą i n ie s p rz y ja ją c e  w a -

. ___  ____ _ _ - W  te j c h w ili z Z a le w u  Szczec iń  r u n k i a tm o s fe ry c zn e . A  ja k  w ia -
25 w rz e ś n ia  o d b y ła  się w s tę p n a  n a  le w ie  i  re dz ie , zaś w  w y p a d k u  p rze  sk iego  i  to ru  w schodn iego  z d e jm u - dom o, p rzezornoś ć i  u m ie ję tn o ść
ra d a  lo d o w a , w  k tó re j w z ię li u -  n ie s ie n ia  się a k c j i  lo d o w e j d a le j — je  się o zn a k o w a n ie  n a w ig a c y jn e  le t p rz e w id y w a n ia  są p rze s ła n k a m i
d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  w s zy s tk ic h  za  ruszą sa m o lo ty . P rz e w id u je  się, że n ie , zaś p ła w y  ś w ie tln e  zas tęp u je  tra fn e g o  p la n o w a n ia ,
in te re s o w a n y c h  p rze d s ię b io rs tw  i  in  je d e n  z  n ic h  w y p o s a żo n y  zo s tan ie  się n ie ś w ie c ą c y m i, c y g a ro w y m i. N a  R o z m .: a w  a

H a r f o w a t e

P O S P O L IT A  ry b a  m a z u r­
sk ich  je z io r, leszcz, p rzeżyw a  
fazę k a rło w a ce m a . N a  stan ten  
sk ła da  się w ie le  c z y n n ik ó w , 
m . in . n a d m ia r p ta ic tw a  b ło tn e ­
go, k tó re  w y ja d a  dużo p o k a r­
m u. Poza ty m  leszcze są b a r­
dzo p łod n e , szybko  się ro z m n a ­
ża ją, a z  k o le i i  k a r ło w a c ie ją .

Rybatcy z w ię k s z y li w ię c  o d ło ­
w y  leszcza, a by  oczyścić z  n ich  
je z io ra . Z ło w io n e  ry b y ,  n ie  m a 
jące  w  zasadzie w ię ksze j w a r ­
tośc i k o n s u m p c y jn e j, p rzezna ­
cza się do  fe rm  lis ic h  ja k o  pa  
szę. A  sw o ją  d rogą , c iekaw e, 
d laczego  o ls z ty ń s k ie  P G R yb. 
walczące  z n a d m ia re m  leszczy, 
n ie  p ozw o lą  w y ła w ia ć  ty c h  ry b  
w ę dka rzo m ?  S zybc ie j oczyszczo 
no b y  je z io ra  z ch w as tu , a li-cz 
n i w ę d k a rz e  m ie lib y  w ie le  ra ­
dości. (a ł)

ir G O S IA a

TRAM A O ty m  p rz e d s ta w ie n iu  Jarskie  w a rto ś c i. S zk o d a ty lk o , źc 
t 1 „  „ ,  n ic  z re d u k o w a n o  części re k w iz y -

poszla  po  m ieście  na  d łu g o  t()W Jch ¡ i 0 ść u t ru d n ia ła  c h w ila m i 
n im  d y re k c ja  T e a tru  M u zyczn e - w y k o n a w c o m  sw obodne p a n o w a n ie  
0 0  u s ta liła  w ie czó r p rem aery  « a d  g e s ty k u la c ją  rą k , m a ją c  je

____  . pe łne  w a c h la rz y , p o rc e la n y , k w ia -
p ra s o w e j „G e jszy  . W  u tw orze , t(iW> m ie czy , la m p io n ó w , d z ie rżą c  w  
je d n y m  z  n a js ły n n ie js z y c h  w  do  n ic h  k r a je  p o w łó c zys ty ch  sza t. 
ro b k u  ang ie lsk iego  k o m p ozy to ra  ^
S idney 'a  JO N E SA , a taką  w la ś - P R Z E D S T A W IE N IE  je s t me 
n ie  s ta ła  się „G e js z a " od s w e j ty lk o  radość,c, d la  oka, a le co 
p ra p re m ie ry  p rzed  74 la ty  -  m e  bez r a c z e n ia  w  teatrze  
t ru d n o  doszu k iw a ć  się obrazu , m uzycznym , satysJake3o n u je  u - 
k tó ry  m ia łb y  zaspokoić naszą  **W- Ta ’  w y ró w n a n e g o  spekta - 
c iekaw ość  „ k ra je m  k w itn ą c e j w i k lu  o h a rm o n ijn y m  ze s tro jen iu  
ś n i", k w itn ące g o  p rze m ys łu  e le k - u d z ia łu  w iększośc i w y k o n a w -  
tron icznego , k ra in ą  cu dó w  tra n -  dam nośm y me o g lą d a li. V -
zys to row ych . Z gódźm y się. że maga u ndzow  k ie ru je  się przede  
n ik t  w  końcu  n ie  w y b ie ra  się do w s z y s tk im  k u  o d tw ó rc z y n io m  
p rz y b y tk u  o p e re tk o w e j m u zy  B lo w nych  ro i.  B a rb a ra  PO D - 
by tam  s p ły n ą ł nań  s tru m ie ń  C Z A S K A  ja k o  M im oza , z b ie ra ł

_ ■ i ,1 mGl n Im fi rl o Ir riói n  r tozasłużone o k la s k i za doskonałe  
w y k o n a n ie  s ły n n e j a r i i  z 1 a k ­
tu , u trz y m u ją c  ten  w y s o k i p o ­
z io m  o d tw ó rc z y  w  c iągu  całego  
w ieczo ru . Ire n a  B R O D Z IŃ S K A  
ro lą  M o lly , s p ry tn e j A n g ie lk i

w iedzy.

O g ląd am y w  Szczecinie in ­
scenizację  „ G e jszy ” , z re a liz o w a ­
ną p rzez D a nu tę  B A D U S Z K O -  
W Ą . Jest to  a rty s tk a  o n iespo-  . _ .
k o jn e j w y o b ra ź n i; in scen iza c je  u d a ją c e j się w  p od róż  in spe k - 
B ad u sżkow e j są p o s z u k iw a n ie m  c y jn ą  za s w y m  u k o c h a n y m  k a -  
ta k ie j fo rm y  d la  u lub io n eg o  g a - p itan em , p o tw ie rd z iła  swobodę  
tu n k u  w ś ród  w id o w n i, by ope - ko rz y s ta n ia  ze ś ro d ków  a k to r-  
re tk a  m o g ła  zaspokoić  także co sk ich , k tó r y m i d yspo nu je  z  całą  
w yb re dn ie jsze  gusty . św iadom ością . B ardzo  ła dn ie

p rz e d s ta w ił się szczecińsk ie j pu  
In s c e n iz a to rk a  k o rz y s ta  z do św iad  bUczności, ro zp oczyn a jący  ro lą  

czeń te a tru  m u zyc zn eg o  zd o b y w a - ka p ita n a  F a ir fa x a  w sp ó łp racę  z 
n yc h  w  in n y c h  k r a ja c h , a te sp ro  *Cpna W la d u s la w  Z Y -
w a d z a ją  się p rzed e  w s z y s tk im  do Vrrs~Q sceną w ia a y s ia w
p o m ys łu  in s ce n izac y jn e g o , w s p a r -  D L 1K . Z  ta k te m  l  k u ltu rą  sce- 
tego — rze cz  z ro z u m ia ła  — n a  stop n iczną  n a k re ś li ł Z y g m u n t Ł U -  
n iu  m o żliw o śc i fin a n s o w y c h . Z g o d  r 7  A K  n n c ln r C h iń rp nkn  w la ­nie z m o d ą  w  s fe rze  e k o n o m ic zn e j G Z A IA  posiać L,M nczyKa, Wia
szc zec in  z a k u p ił po  p ro s tu  lic e n c ję  sc ic ie la  h e rb a c ia rn i. K ry s ty n a  
przenosząc n a sw ą m u zy c zn ą  sce- Dębska w c ie li ła  się Z pow odze- 
nę s p e k ta k l g d y ń s k i. D o k o n a n o  po  , o„ r n tn a  F ranruzeczkedro d ze  k i lk u  n ie zbę d n yc h  zab ieg ó w  n ie m  W s p ry tn ą  C ra n c u z e c ^ ę  
n ie  zm ie n ia ją c y c h  je d n a k ż e  c h a ra k  J u lie ttę . H e n ry k  T R Y B U S  lu d -  
te ru  scenicznego k s z ta łtu  „ G e js z y ” . n j e w y ś p ie w a ł swe mńlosne w y -  
M a m y  do  c zy n ie n ia  z  p rze d s ta w ię  „ w
n ie m  o p re c y z y jn ie  sk o n s tru o w a n e j Znanie d la  M im ozy . T rze c i a k t 
fo rm ie . M o że  ono — rze cz  ja s n a  — ,¡G ejszy”  ro z g ry w a ją c y  się w  
b u d zić  u n ie k tó ry c h  s p rze c iw y , ro  p a la cu  G u b e rn a to ra  lm a r i  (g ra
d z ic  d y s k u s je , w  s w y m  z a ło że n iu  __. ____ i / A r r u i i 7 i n 7 i
je s t je d n a k  k o n s e k w e n tn e . P o m y ś l 9 °  K a ~ im ie rz  K A S IB W 1 C Z ) po- 
in s ce n iza to rsk i w  re ży s e rii Ja n a  s iada bardzo  ro zb ud ow an ą  część 
W O D Z Y N S K IE G O  ro z w ija  sc enogra ba le tow ą. F e lik s  P A R N E L L  
f ia  R o m a n a  B u b ie c a  m a ją c e g o  w y -  .  ,  ,  ,  ,  ,  „
ją tk o w o  ro z le g le  po le  do p o p isu , s ko m p on ow a ł u k ła d  choreogra- 
F o ld e ro w y  w iz e ru n e k  ja p o ń s k ie j f ic z n y  8 -o bra Z 0 w e j r e w ii „K a -  

b u k i” . Szczególnie  p a m ię ta  s>ię 
„A k ro b a tó w  —  P. H a n i i  H . B u ­
kow ska, „D o b ro  i  Z ło ”  —  M. 
D raców na, „M e ta le ”  —  J . T rzc io  
n ek, P. R ogow ska, G . P ac-P o - 
m a rn acka .

P rze ds ta w ie n ie  „G e js z y ”  p ro ­
w adzone m uzyczn ie  p rzez E. 
B O R O W S K IE G O , to  je d n a  z cie 
kaw szych  p o z y c ji ja k ie  zn a la z ły  
się w  re p e rtu a rze  P aństw ow ego  
T e a tru  M uzycznego.

W IE S Ł A W  G Ł O W A C Z

ize ru n e k
k r a in y  s tw o rzo n o  z p ie czo ło w ito ś ­
cią, co ro b i n ie m a łe  w ra ż e n ie . D o ­
d a jm y , że s c en o g ra fia  I I I  a k tu  o d ­
chodzi d a le k o  od czysto  ilu s tr a to r ­
sk ic h  fu n k c j i ,  p o s ia d a jąc  sw e m a -

ln r a k i na sasSis
S U S Z B U R A C Z A N Y  —  to  

z n a k o m ity  s k ła d n ik  pasz. A  spo 
śród za k ład ó w , k tó re  z a jm u ją  
się suszeniem  b u ra k ó w , w y ró ż ­
n ia  się suszarn ia  w  M ięd zy rze  
czrJ, dosta rcza jąca  w  czasie k a m  
p a n ił 5 ty.s. to n  suszu i  ok. 
1000 to n  c y k o r ii z w ła sn ych  
p iu h fa t j i .  S P rócz p o trze b  k ra jo ­
w y c h , suszarn ia  w  M ię d z y rz e ­
czu zaspokaja  także  za m ó w ie ­
n ia  ekspo rto w e , w y s y ła ją c  do 
S zw e c ji, F ra n c ji.  N R F  i  in . k ra  
jó w  zachodn ich  ok. 90 p ro c . p ro  
d u k c ji .

Ile len e , A gneta , M a rin a  i  Ca- 
r in a  to  im io n a  szw edzkich  czwo 
raczków , k tó re  skończy ły  ju ż  
d w a  ła ta  i  ś w ie tn ie  się ch ow a ­
ją . O sobom p o s tro n n y m  w y d a ją  
się podobne, ja k  k ro p le  w ody, 
a!e m am a i  5 - !e tn ia  „s ta rsza ”  
s iostra  ro z ró ż n ia ją  je  bezb łęd­
nie. Może d z ię k i ró żn icom  ch a ­
ra k te ró w  m a łych  osóbek...

N ie b ieskook ie  s io s try  Sam uels 
son przed  dom em .

C A F -R e p o rta g e b ild

3,5 silili ii siła plaży
P L A Ż A  ciągnąca  się w zd łu ż  

w yb rzeża  B a łty k u  m iędzy  M ie l­
nem  i  U n ieśc iem  zosta ła  osta ­
teczn ie  zabezpieczona p a lo w y m i 
ostrogam i, k tó ry c h  zadanie  po­
lega na ro z b ija n iu  fa l m o rsk ich  
o raz c h ro n ie n iu  brzegu. O gółem  
w  ciągu ub. r. zbudow ano  18 ta ­
k ich  ostróg, kosztem  3,5 m in  zł. 
Jednocześnie obsadzorfo w y d m y  
n ad m o rsk ie  sp ec ja ln ą  ro ś lin n o ­
ścią w zm acn ia jącą , (a ł)

Prawo na co dzień

Poważna
szkoda

K IE R O W C Ę  W a c ła w a  R „  
skazano na 2 ła ta  w ię z ie ­
n ia  za spow odow an ie  w 
stan ie  n ie trz e ź w y m  w yp ad  
k u  sam ochodowego. P ro w a  
dzony p rzez niego w óz cię 
ża ro w y zo s ta ł uszkodzony 
— ko sz ty  re m o n tu  oszaco­
w ano na  16 tys . zł.

O B R O Ń C A  S K A Z A N E G O  
w n ió s ł ska rg ę  re w iz y jn ą , p o le ­
m iz u ją c  z oceną sądu I  in s tan  
c j i ,  k tó r y  u z n a ł spow odow aną 
przez niego szkodę za „p o w a ż ­
ną szkodę w  m ie n iu ” . W  w ie lu  
in n y c h  p rzyp a d ka ch  —  c z y ta ­
m y  w  skardze  re w iz y jn e j —  za 
„p o w ażn ą  szkodę”  uw aża  się 
s tra ty  w  w ysokośc i ok. 100 tys. 
z ł. R e w iz ja  dom aga ła  się w ięc 
obn iżen ia  w y m ie rz o n e j W a c ła ­
w o w i R. k a ry .

Sąd N a jw yższy  n ie  zgod z ił się 
je d n a k  w  w y w o d a m i s k a rg i re  
w iz y jn e j.  P rz y  ocenie w ie lk o ś c i 
szkody —  g łos i orzeczenie  Są­
du  Na jw yższego —  na leży  b rać  
pod  uw agę n ie  ty lk o  w a rto ść  
m ien ia , k tó re  u leg ło  uszkodze­
n iu , a le i  s tra ty  spow odow ane 
n iem ożnością  k o rz y s ta n ia  z te ­
go m ien ia .

D oda tkow ą  oko licznośc ią , p rze 
m a w ia ją cą  p rz e c iw k o  złagodze­
n iu  w y m ie rz o n e j W a c ła w o w i R. 
k a ry  są. w e d łu g  oceny SN, oko 
licznośc i, w  k tó ry c h  oskarżony 
spow odow a ł w y p a d e k  samocho 
dow y. B y ł on in ic ja to re m  k u p ­
na w ó d k i i w in a , a potem  czę­
s tow a ł a lk o h o le m  in n y c h  k ie ­
ro w có w . W ięce j — W a c ła w  R. 
p i*  w ó dkę  d w u k ro tn ie  w  czasie 
pos to jów , a n aw e t sp ec ja ln ie  
z jecha ł z d rp g i po zakuo  w in a . 
Jego z ła  wTola b y ła  w ię c  tak  
znaczna, że w y m ie rz o n a  m u  ka 
ra  n ie  może być  uw ażana  za 
n a d m ie rn ie  su row ą.

W y ro k  sądu 1 in s ta n c ji zosta ł 
w ię c  przez Sąd N a jw y ż s z y  osta  
teczn ie  za tw ie rd z o n y . (M . B.)

F. E. WESS
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—  N ie  b y ł to  n ik t  w ażny . S przed aw a ł p ia n in a  d la  f irm y  

„T u t t le  &  T u it le ”  na Yonges+reet. P rz y je c h a ł tu  z Nowego  
B ru n ś w ik u  k ilk a  la t tem u. Ż o na ty , czw oro  dz iec i. P rz y z w o i­
ty , u c z c iw y  obyw a te l.

—  Co ro b i ł  w  h o te lu  „ M e rid ia n ” , je ś li m ieszka ł w  ty m  sa­
m y m  m ieście? Czy m ia ł z k im ś  się spotkać ta k  ja k  ja?

— Może w ła śn ie  z panem ?  —  z a p y ta ł H a rp e r z g łu p ia  
f ra n t.

— Po co?
— Jeszcze n ie  uńem y. N a ra z ie  w ie m y  ty lk o , że b y ł pan  

w  jego  p oko ju . M ia ł pan  z sobą środek nasenny. M u s ia ł pan  
m ieć go z sobą; w  do p o ło w y  o p ró ż n io n e j bute lce ru m u  n ie  
b y ło  żadnego n a rk o ty k u . H ood w p u ś c ił pana  do  poko ju . 
O cze k iw a ł pana  N a la ł m u  pan  ru m u  do s z k la n k i i o dp ow ie ­
d n io  z a p ra w ił A  potem , k ie d y  le ża ł na łó żku  n ie p rz y to m n y , 
p c h n ą ł go pan  nożem  — p ięć razy, w  p lecy. O d w ró c ił pan 
c ia ło  nożem  na d ó ł, żeby w yg lą da ło , że śp i i  żeby nocna po­
k o jó w k a  n i? o d k ry ła  za w cześnie  z b ro d n i D laczego n ie  w y ­
c ią gn ą ł p an  noża z ra n y?  B rz y d z ił się pan, czy za po m n ia ł 
pan, zaś lep iony w ściek łośc ią?  — W zruszy ł ra m io n a m i. — Do 
w ió d ł pan  w  in n y c h  oko licznośc iach, że u m ie  pan szybko się 
zakrzą tnąć, że je s t pan  im p u ls y w n y m , p o ry w c z y m  cz ło w ie ­
k ie m . Ś w ia dczy  o ty m  choćby sposób, w  ja k i  się pan  ożen ił.

F itz g e ra ld  p o w ie d z ia ł s tłu m io n y m  g łosem :
—  Pana w n io s k i są fa łszyw e.
—  N a praw dę?  Ja k  pan  m y ś li, skąd w p a d liś m y  na to, że 

w ła śn ie  pana  m a m y  szukać? Pana, K im b a lla  F itzgera lda?  
N ie  u m ie m y  w yczy ta ć  n azw isk  z s u fitu . P ow iem  panu, ja k ­
by pan  sam  n ie  w ie d z ia ł. Pana n azw isko  i  n u m e r te le fo n u  
zanotow ane b y ły  na b loczku  p rz y  te le fo n ie . G órna  k a rtk a
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zosta ła  w y rw a n a . A le  l i te r y  o dc isn ę ły  się na następnej. P ań­
s k i te le fo n  w  Sugar Lakę .

Po. c h w il i  F itz g e ra ld  p o w ie d z ia ł p o w o li:  #
—■ A  ja k i  b y ł n u m e r tego poko ju?
—  P o k o ju  Hooda? Z a p o m n ia ł pan? N u m e r d w ieśc ie  osiem  

naście.
F itz g e ra ld  z e rw a ł się z k rzes ła  i  podszedł do okna . Przez 

d ług ą  c h w ilę  s ta ł p le c a m i do  p oko ju . W reszcie  o d w ró c ił się.
—  P ow ied z ia łe m  panu, że m ia łe m  spotkać się z k im ś  

w  h o te lu  „M e r id ia n ”  w  p ią te k  w ieczó r. U m ó w iłe m  się w ła ś ­
n ie  w  p o k o ju  dw ieśc ie  osiem naście. • U sta lone  to  zostało  
w  p ią te k  po p o łu d n iu , chyba  o ko ło  w  p ó l do d ru g ie j. M ia ­
łe m  jechać  do T o ro n to  o d ru g ie j.  Co p ią te k  w iozę  tam. p o r­
c ję  rę ko p isu  do m o je j m a szyn is tk i. P rz y g o to w y w a łe m  się 
w ła śn ie  do w y ja z d u , k ie d y  za d z w o n ił te le fon . M ó w ił m ęż­
czyzna, starzec zapewne, p rz y t łu m io n y , c ich y  glos, n ie w y ra ź ­
ny. N a zyw a ł się d o k to r Patterson . O św ia dczy ł, że m a stare  
ks ią żk i. D z ie n n ik i lo ja lis tó w , w y d a n ia o ja k ic h  n aw e t m a ­
rz y ć  n ie  śm ia łem , p ra k ty c z n ie  n ie  is tn ie jące  na ry n k u . S ły ­
szał ja k o b y  o m n ie , ja k o  o c z ło w ie k u  za in te resow anym . 
C h c ia ł to  sprzedać, p o trze b o w a ł p ien iędzy. Przede w szys t­
k im  c h c ia ł się u pe w n ić , że 'zos ta ną  w yko rzys ta ne , o p u b lik o ­
wane. O czyw iśc ie  zgodz iłem  się na spotkan ie . C h c ia łem  w y ­
znaczyć je  na w cześnie jszą  godzinę, na p ią tą , żeby zdążyć 
do dom u, a le o d m ó w ił. Szedł gdzieś na ob iad , m ia ł te ks iąż­
k i  d op ie ro  s tam tąd  zabrać  i n ie  w ró c i p rzed dziesiątą . N ie  
pozostaw a ło  m i n ic  innego  ja k  czekać w  m ieście . I ta k  z ro ­
b iłe m . P o jecha łem  do m a szyn is tk i, p o tem  do  b ib l io te k i u n i­
w e rs y te c k ie j po po trzebne  m i m a te r ia ły , w ró c iłe m  do b iu ra
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i  czy ta łem  ta m  przez parę  godzin . Tuż  p rzed  d z ies ią tą  za­
szedłem  do h o te lu  „M e r id ia n ” . Z a d z w o n iłe m  z d o łu  do poko  
ju  d o k to ra  P atle rsona , a le n ik t  się n ie  zg łaszał. P on a w ia łem  
p ró b y  przez dw adz ieśc ia  m in u t. R o b iło  się późno, b y łem  zde 
n e rw o w a n y , że zo s ta w ia m  ta k  d ług o  żonę samą, n ig d y  n ie  
m ieszka ła  na w si, a nasz dom  s to i na uboczu. W reszcie  po­
s ta n o w iłe m  za te le fonow ać do n iego  n a z a ju trz  rano. 1 p o je ­
cha łem  do dom u. To  w szystko , co m a m  do pow iedzen ia .

H a rp e r s łu cha ł. Jego znużona tw a rz  z m ie n iła  n ieco w y raz . 
W y g lą d a ło  na to, że F itz g e ra ld  m ó w i p raw dę .

—  Z n a ł pan  p op rze dn io  d o k to ra  Pattersona?
__ lv je  P ow ied z ia ł, że m ieszka  w  K in gs to n . M ia ł chyba

na m yśli, o ko lice  K in gs to n . Może  p an  to  sp ra w dz ić . P róbo - 
w a le m  go odnaleźć, ale ce n tra la  w  K in g s to n  n ie  m a go w  
sp is ie  abonen tów . D z w o n iłe m  n a z a ju trz  do  h o te lu  „M e r i­
d ia n ” , ale o św ia dczy li, że n ik t  ta k i n ie  je s t u  n ic h  zam eldo­
w any. Bo ja  w ie m , może starzec m ieszka ł w  ty ra  p o k o ju  
p rzed  Hoodem . To  je d y n a  m ożliw ość. 1 to  on z a no tow a ł m o­
je  naz io isko  i n u m e r te le fo n u  na  b loczku  p rz y  te lefonie...

— Sam pan  w id z i,  że to  n ie  trz y m a  się ku py . Jest jeszcze 
nóż i  szk la nka  — ostro  p rz e rw a ł H a rper. — A le  n ieź le  pan  
t> w y k o m b in o w a ł. W ięc  tw ie rd z i pan, że przyszedłszy do ho­
te lu , z a d z w o n ił pan do p o k o ju  P attersona? P oda ł — pan u  ja  
ko by  przez te le fo n  n u m e r d w ieśc ie  osiem naście. Ten icb is- 
n ie , pod k tó ry m  znalez iono  tru p a . P oko ju  Hooda. Z a pa m ię ­
ta ł p an  n um er, czy s p y ta ł pan  o P a tte rsona  w  recepc ji?  Za ­
n im  p an  do n iego  za dzw o n ił?

(C iąg dalszy nastąp i)
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I LIGA
G ó rn ik  -  L eg ia 3:1 (1:1)
G w a rd ia  — łlO W 3:0 (1 :0)
P og o ń  — S ta l M . 1:1 (0:1)
K u c h  -  G K S 2:2 (2:0)
W is ła  -  S ta l R z. 1:1 ( l : D
S z o m b ie rk i — Z a g łę b ie  W . 1:0 (0:0)
«Zagłębie S. -  P o lo n ia 2:1 (1:0)

T A B E L A

1. L e g ia 18:4 23-8
2. R uch 16:6 29-14
3. G ó rn ik 14:8 17-13
4. R O W 13:9 9-10
5. S ia l R z. 11:11 13-11
6. Pogoń 11:11 7 -17
7. Z a g łę b ie  S. 10:12 13-14
8. W ista 10:12 12-17
9. S zo m b ie rk i 9:13 14-15

10, G K S 9:13 9-10
11. Z a g łę b ie  W . 9:13 10-12
12. S ta l M . 9:13 13-19
13. P o lo n ia 8:14 7 -1 2
14. G w a rd ia 7:15 11-15

II LIGA
S ta r  -  O d ra 0:0
Z a w is z a  -  S ta r t 1:0 (1:0)
W a r ta  -  U ra n ia 0:0
G a rb a rn ia  — M Z K S 0:0
M o to r  — C ra c o v ia 3:0 (0:0)
P ia s t — O lim p ia 2:0 (1:0)
L K S  -  Ś ląsk 3:0 (2:0)
H u tn ik  — U n ia 4:0 (3:0)

1. O d ra 21:7 19 -7
2. L K S 19 ;9 22 -9
3. M Z K S 19:9 18-11
4. H u tn ik 18:10 26—11
5. G a rb a rn ia 17:11 20-18
6. U ra n ia 16:12 21-12
7. P ias t 16:12 19-20
8. M o to r 15:13 15-12
9. Ś lą s k 15:13 14-11

10. S ta r 14:14 12-14
11. Z a w is z a 12:16 7 -12
18. W a rta 11:17 9-11
13. O lim p ia 10:18 7-12
14. S,tart 10:18 11-22
15. U n ia 9:19 12-20
1£. C ra c o v ia 2:26 9 -39

I I I  LIGA
B u d o w la n i — A rk o n ia  
F lo ta  — L e c h ia  
L e c h  -  M B K S  
S to c zn io w ie c  — B a łty k  
K u ja w ia k  -  P rz e m y s ła w  
O lim p ia  — C a lis ia  
G w a rd ia  — D a rz b ó r
P o lo n ia  — D ą b 2:0

T A B E L A

I .  L e c h ia 24:2 23-1
2. L ech 20:6 27 -8
3. S to czn io w iec 16:10 16-11
4. A rk o n ia 16:8 16-12
5. P o lo n ia 15:9 21-15
« . C a lis ia 14:12 10-8
7. G w a rd ia 14:10 15-11
8. B a łty k 13:11 12-13
9. K u ja w ia k 12:12 18-12

30. O lim p ia 11:15 13-20
31. B u d o w la n i 10:14 12-16
12. M R K S 9:17 17-20
13. F lo ta 9:17 12-18
14. P rz e m y s ła w 8:18 11-20
15. D ąb 8:16 9-22
16. D a rz b ó r 3:23 9 -34

LIG A  OKRĘGOWA
B łę k it n i  — C z a rn i 1:3
O d ra  — In a 1:1
Ś w ia to w id  — P io n ie r 4:2
G ru n w a ld  — P ogoń B 0:2
'O s a d n ik  — S ok ó ł 3:1
S  p a r ta  — A rk o n ia  I I 1:4

,‘P o g o ń  I I  — C h e m ik 7:0

T A B E L A

1. A r k o n ia  O 18:6 25-10
2. P ogoń B 17:7 29-9
3. Pogoń  I I 16:6 26-10
4. C z a rn i 15:7 26-12
5 . O d ra 14:8 15-11
6 . B łę k itn i 12:12 18-18
7. S o k ó ł 12:12 15-16
8. Ś w ia to w id 12:12 21-25
9. O s a d n ik 11:11 13-14

10. P io n ie r 9:13 13-13
11. In a 9:15 8 -2 0
12. S,oarta 7:17 9-25
13. G ru n w a ld 6:18 13-19

,14. C h e m ik 6:18 11-30

Ekstraklasa finiszuje

^  Górnik pokonał Legię 
^  Szczeciński remis —
sukcesem Słali M ielec

S Z C Z E C IŃ S K I m ocz P o g o n i 
S ta lą  M ie le c  og ląd a ło  b lis k o  8 ty -

PO  przeszło m iesięcznej przerw ie na boiska w ybiegły zespo­
ły  I  lig i p iłka rsk ie j. Nic dziwnego, że na jw ażn iejszym i w yd a ­
rzen iam i w czorajszej niedzieli sportowej by ły  w łaśnie k ra jo ­
w e mecze futbolow e o mistrzostwo ekstraklasy. Spotkaniem  
n r l  był oczywiście mecz w  Zabrzu transm itow any przez T V P , 
w  k tó rym  G órn ik  odniósł zdecydowane zw ycięstwo nad m i­
strzem  Polaki w arszawską Legią. N a  czele tabe li nadal jednak  
zna jd u ją  się w ojskow i. G órnik jest ju ż  w  ścisłej czołówce. 
Zabrzan ie  zn a jd u ją  się w  świetnej form ie , szkoda jedn ak, że 
tak późno rozpoczęli finisz.

w a li  Już sp oro  n ie s p o d z ia n e k  poko­
n u ją c  ru ty n o w a n e  d ru ż y n y . W czo ra j 
je d n a k  n ic z y m  n ie  z a im p o n o w a li. 
W  p ie rw sze j części g ra l i o fe n s y w n ie  

s u u ą  « M O T  i  szybo ię j ja k  Pogoń  i  c h y b a  d la te -
s ięcy w id z ó w . W  p ie rw sze j części go u z y s k a li p rze w a g ę  w  po^u. M a ło  
s p o tk a n ia  m ie s zk a ń c y  g ro d u  G ry fa  je d n a k  s t r ^ a k ,  a  a ta k i p rœ p ro w a -  
n ie w ie le  je d n a k  m ie li  o k a z ji  do r a -  d zan e  n a  b ra m k ę  B ia łk a  b y ły  w  za -  
dości -  D o rto w cv  g ra l i k ie p s k o  po- sa d z ie  n ie groźn e . P ra w d ą  je s t, ze to
z w S a ją c ^ b ir ynaS« S i if  s 'S l ¿ J . 7 ' ^  ^  T

M ie ic za n ie  od d w ó ch  ju ż  sezonów  są ^ ę . SaczęśU w ym  s trze lce m  postał L a -  
re w e la c ją  p o lsk ie g o  p itk a  rs tw a : w  to - T<3n u ta le n to w a n y  p iłk a rz  ty m  
u b ie g ły m  ro k u  p rzes z li p rze z  I I  lig ę  "  spełn i1 ty lk o  fo rm aln o ś ć  k ^ -  
d o  e k s tra k la s y , w  ty m  ro k u  zg o to - w ™  ™s in e j od leg łości. B o w ie m  o b ro n a  n a ­

sza p o p e łn iła  k a rd y n a ln y  b łą d  — za  
w o d n ic y  p o d a w a li sob ie  p itk ę  pod  
w ła s n ą  b ra m k ą , w  m o m e n c ie  k ie d y  
je d e n  z n ic h  p rz e w ró c ił się, p iłk ę  
p rz e ję li s ta io w c y . M o żn a  w ię c  po­
w ie d z ie ć , ż e  p o rto w c y  s p re ze n to w a li 
g o la  s w y m  ry w a lo m .

W  d ru g ie j części m eczu  P ogoń  
p rzes z ła  do  a ta k u , a w  13 m in . po 
p rz e rw ie  K a s z te la n , z r z u tu  w o ln e ­
go, uzysikał w y ró w n a n ie . P ó źn ie j 
W o jc ie c h o w s k i b y ł ju ż  b lis k i u z y ­
s k a n ia  p ro w a dze n ia , n ie s te ty  p iłk a  
o d b iła  się od  w e w n ę trz n e j części po­
p rze c zk i i  w y s z ła  w  po le.

P o rto w c y  w c zo ra j w y s tą p il i w  o - 
slab .ionym  s k ła d z ie . N ie  g ra ł F rą c z -  
c z a k  i  K ie le e . B ra m k i b ro n ił s k u te ­
c zn ie  B ia łe k , je d n a k  J u s te k  n ie  b y ł  
p e łn o w a rto ś c io w y m  z a w o d n ik ie m  po  
d o b n ie  ja k  W o jc ie c h o w s k i, k t ó r y  od 
c zu w a  je szcze s k u tk i k o n tu z ji. Sącze  
c in ia n ie  za  m a ło  g ra l i p ra w ą  stroną. 
M a ń k o  b y ł d o k ła d n ie  p iln o w a n y  
przez  H an s e la , w y d a je  s ię  je d n a k , że 
m ia ł w ię ks ze  szanse sk u te czn ie js ze j 
g ry  pod b ra m k ą  p rz e c iw n ik a  n iż  
W  o  jo ie ch  o w s k i.

W y n ik  w c zo ra js zeg o  m e czu  n a le ży  
u zn ać  za s p ra w ie d liw y , re m is  ten  
je s t je d n a k  sukcesem  t a k ty k i  go­
ści. O fe n s y w n a  g ra  w  p ie rw sze j 
częśc i za p e w n iła  im  p ro w a dze n ie , a 
pó źn ie j n a s ta w il i s ię *n a  u trz y m a n ie

w y n ik u , b ą d ź  też  u z y s k a n ie  re m is u . 
C e l s w ó j o siąg n ęli. P o r to w c y  m ecz  
te n  p o w in n i w y g ra ć , o k a z u je  się je d  
n a k , że  P o goń  m a  b a rd zo  k ie p s k ie  
re z e rw y .

P o  m e c zu  ro z m a w ia liś m y  z  tre n e ­
re m  c ze ch o s ło w a ck im , K a r le m  K o ­
sa rze m , k tó ry  o b se rw o w a ł u w a żn ie  
sp o tk a n ie . P o w ie d z ia ł o n , że m ecz  
n ie  s ta l n a  w y s o k im  p o z io m ie . P o ­
go ń  n ie p o trze b n ie  fo rs o w a ła  g rę  gó­
rą , za  m a ło  g ra ła  s k rz y d ła m i.  
P O G O Ń  -  S T A L  M IE L E C  1:1 (0:1)

21 m in . -  L a to  0:1.
58 m in . — K as zte la n  1:1 (rz u t  w e ł­

n y ) .
P O G O Ń : B ia łe k , G o łk o w s k i, F i ja ł ­

k o w s k i, S z lin te r , Ja  le ż a k . K as zte la n , 
C zu b a k , J u s te k , M a ń k o , J a k ó b c za k , 
W o jc ie c h o w s k i.

S T A L :  M a jc h e r , R ześ n y, K o s iń s k i, 
R a c h w a l, H an s e l, G ą s io r, K a s p rzy k , 
K a s p e rc za k , L a to , S tó j (od 46 m in . 
K a ra ś ), S e k u ls k i (od 58 m in . M a le ń ­
k i ) .

S ę d z io w a ł W l. K a ro la k  z L o d z i.
T .  R E K

Koszykarze 
wrócili 

bez sukcesów
W  K O L E J N Y C H  sp o tk a n ia c h  o m i  

s trzo s tw o  I I  l ig i , k o s zy k a rze  szcze­
c iń s k ie j P o g o n i z m ie rz y l i s ię  w  W a r  
szaw ie  ze sto łeczną S k rą  i  w  P io tr ­
k o w ie  z m ie js co w ą P io trc o v ią . O ba  
p o je d y n k i za k o ń c zy ły  się p o ra ż k a m i  
naszego zespołu . W  s to lic y  p o rto w c y  
p rz e g ra li z a k tu a ln y m  lid e re m  I I  l i ­
g i S k rą  72:84 (35:43) i  w  P io trk o w ie  
85:93 (34:48).

W  p o zo sta ły ch  sp o tk a n ia c h  o m i­
strzos tw o  I I  l ig i  k o s z y k ó w k i m ęż­
c z y z n  p a d ły  n as tę p u jąc e  w y n ik i :  so­
b o ta  — A Z S  P o zn a ń  -  S p ó jn ia  
G d a ń s k  71:75 (36:31), O lim p ia  P o z­
n a ń  -  A Z S  K o s za lin  57:69 (28:38)» 
L K S  -  A Z S  T o ru ń  78:76 (42:33), W i­
d zew  -  W a rta  75:69 (34:39), m aca  
P io trc o v ia  -  Z a s ta ł ro ze g ra n y  zosta­
n ie  d z is ia j. N ie d z ie la :  A Z S  P o zn a ń  
-  A Z S  K o s za lin  92:68 (49:35), O lim ­
p ia  -  S p ó jn ia -66:74 (29:38). L K S  — 
W a rta  66:62 (33:28), W id z e w  -  A Z S  
T o ru ń  87:93 (44:34), Stora —
94:61 (59:37).

T A B E L A

„Wtorek olimpijski”
po raz drugi

P R O P A G A N D A  id e i o lim p ijs k ie j  
w  re la c ji  szczec ińskiego  K lu b u  O lim  
p ijc z y k a  zn a la z ła  s z e ro k i o d d źw ię k .

K o le jn y  „ w to re k  o-Lim pijski”  odbę 
d z ie  s ię  ju ż  10 h m . o  godz. 18 w  sa­
l i  p ro je k c y jn e j Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­
m o rs k ic h  (w e jś c ie  od  s tro n y  O d ry ). 
N a  ogó lne życ zen ie  w y ś w ie tlo n y  zo­
s ta n ie  ra z  je szcze p e łn o m e tra żo w y , 
b a rw n y  f i lm  C la u d e  L e lo u c h a  (tw ó r  
c y  s łyn n eg o  p rze b o ju  „ K o b ie ta  i  
m ę ż c z y z n a ” ) p t . „13 D N I  W  G R E ­
N O B L E ”  z  m u z y k ą  po p ularn e g o  
k o m p o z y to ra  sz la g ie ró w  b ig -b e a to -  
w y c h  F ra n c is  L a ia . W stęp  je s t  oczy­
w iś c ie  b e z p ła tn y .

K L U B  O L IM P IJ C Z Y K A  z a k u p ił  na  
w łasność b a rw n y , p e łn o m e tra żo w y  
f i lm  p ro d . a m e ry k a ń s k ie j o  Olimpia 
dzie w  M e k s y k u . W y ś w ie tlo n y  on zo 
s ta n ie  n a d a ls zy c h  „ w to rk a c h  Olim­
p ijs k ic h ”  w  Z aim ku , a poszczególne  
o ś ro d k i m ło d z ie żo w e  (ta k ż e  s zk o ły )  
m o g ą  w y p o ż y c z y ć  k o p ię  w  W o j. K o  
m ite c ie  W s p ó łp ra c y  z  P K O l p rz y  u l. 
T k a c k ie j 55. (a)

Czarni zrewanżowali się 
Z n ic z o w i

W  R E W A N Ż O W Y M  m e czu  o m is trzos tw o  I I  l ig i  k o s z y k ó w k i k o b ie t , 
zespól szczec ińskich  C za rn y c h  p o k o n a ł w  n ie d z ie lę  n a  p a rk ie c ie  h a li 
W D S  d ru ż y n ę  Z n ic z a  z  P ru s zk o w a  73:62 (41:36).

Tu  T O T O
‘ P .  P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  z a w ia ­
d a m ia , że  w  T o to -L o tk u  z  d n ia  
8 . X I .  b r .  w y lo s o w a n o  n a s tę p u ją c e  
n u m e ry  :

11, 13, 20, 32, 33, 41, d o d a tk . 30.

W C Z O R A J S Z Y  p o je d y n e k  s ta l na  
le p szy m  p o z io m ie  i m ó g ł się  znacz­
n ie  b a rd z ie j podobać. T y m  ra ze m  bo 
w ie m , z a w o d n ic z k i C za rn y c h  i  Z n i­
cza z a p re z e n to w a ły  g rę  c iek aw s zą . 
S p o ro  rz u tó w  t ra f ia ło  do  kosza, 
a k c je  b y ły  p rze m y ś la n e , a w  sam ej 
g rze  m n ie j b y ło  w id a ć  chaosu , n ie  
oeflnyeh podań  c z y  b e z ra d n y c h  in te r­
w e n c ji  w  o b ro n ie .

Z es p o łem  n a d a ją c y m  to n  g rze  by­
ły ,  p rz e z  c a ły  czas, k o s z y k a rk i szcze 
c iń s k ie , k tó re  p o m n e n ie sp o d z iew a­
n e j p o ra ż k i d o zn an e j w  sobotę, w  
n ie d z ie lę  s ta ra ły  s ię  c z u jn ie  p iln o ­
w a ć  z a w o d n ic zk i p ru s zk o w s k ie  i  .nie 
dopuszczać je  n a  dogodne p o zyc je  
s trze le c k ie . W  d u że j m ie rz e  nasze 
d zie w c zę ta  za d a n ie  to  w y p e łn iły . 
W ie le  k ło p o tu  s p ra w ia ła  im  je d n a k  
a tu to w a  k o s z y k a rk a  Z n ic za  — F o ry -  
sze w s ka . M o r a  s ta n o w iła  n a js iln ie j­
s zy  p u n k t  d ru ż y n y  z  P ru s z k o w a  i  u -  
z y s k a ła  n a jw ię c e j p u n k tó w  d la  sw o­
ic h  b a rw . W  zespo le  szczec ińskim  
n a to m ia s t, ży c io w y  m e c z  ro zeg ra ła  
Iw a n ic k a , k tó ra  w  o s ta tn im  czasie  
p o c zy n iła  o g ro m n e p o stęp y . K o szy -  
k a ń k a  ta  b y ła  w c z o ra j n a jle p s zą  
s n a jp e rk ą  C za rn y c h , d o b rz e  te ż  g ra ­

ła  w  o b ro n ie . N a  s ło w a  u z n a n ia  za­
s łu ż y ła  ró w n ie ż  m ło d z iu tk a  K w ile -  
o k a . S ła b ie j, n iż  za zw y c za j z a g ra ły  
Gorzedana i O s tro w sk a.

W e  w c zo ra js zy m  s p o tk a n iu  p u n k ty  
d la  C za rn y c h  z d o b y ły : Iw a n ic k a  — 
21, O s tro w s k a  -  16, K u b e rs k a  i  K w i-  
le c k a  po  12, Z  aw oirska — 6, Gocrze- 
la n a  — 5 i G ra ś  — 1. D la  Z n ic za  n a ­
to m ia s t:  F o ry s ze w s k a  — 22, W a lc za k  
i  W ie rzb o w s k a  po 10, C ze rw iń s k a  — 
8, S tac h o w ic z  i  K a liń s k a  po 6.

W  p o zo sta ły ch  so b o tn io -n ie d z ie l­
n y c h  s p o tk a n ia c h  o m is trzo s tw o  I I  
Jagi p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  A Z S  
T o ru ń

1. S k ra 6 512-395
2. S p ó jn ia 5 417—377
3. L K S 5 444-405
4. A Z S  T . 4 471-449
5. A Z S  K . 4 459-456
6. A Z S  P . 3 441-422
7. P io trc o v ia 2 391-397
8. Pogoń 2 435-417
9. Z as ta ł 8 ,129-392

10. W id ze w 1 398-483
11. W a rta 1 391-445
12. O lim p ia 1 389—418

(Ja -g r)

Pogoń znowu na tronie lidera

Piotrowska zdobyła 11 bramek
S Z C Z Y P IO R N IS T K I Pogoni ponownie pokonały g liw icką  Sod 

nicę, tym  razem  19:15 (9:7) i zasiadły na fotelu  przodow nik»  
ekstraklasy w yprzedzając krapkow ick i O tm ęt różnicą 1 punktu . 
W  ostatnich kolejkach spotkań rundy jesiennej szczecinianki 
w alczyć będą w e W roc ław iu  z tam tejszym  A ZS , natom iast 
O tm ęt w  Gdańsku ze S tartem . Mecze te  zadecydują k to  zdo>< 
będzie ty tu ł m istrza jesieni.
P O W R Ó Ć M Y  je d n a k  do  w c z o ra j­

szego m e c zu . W y w o ła ł on  m n ie jsze
za in te res o w an ie  n iż  so b o tn i i  b y ł 
m n ie j c ie k a w y . S zc ze c in ia n k i g ra ły  
bard zo  n ie u w a ż n ie , szczegó ln ie  w  o- 
b ro n ie . T o te ż  g liw ic z a n k i m ia ły  c h y ­
b a 5 s y tu a c ji k ie d y  bez w ię ks zeg o  
t ru d u  p rze c h o d z iły  pod b ra m k ę  P o ­
gon i i n ie  zagrożone z d o b y w a ły  gole. 
W  n ie d z ie lę  znac zn ie  le p ie j b ro n iła  
K ite l, n ie s te ty  s łaba g ra  w  d e fen s y­
w ie  p o w o d o w ała  u tra tę  w ie lu  ła t ­
w y c h  b ra m e k . W  a ta k u  nasze p a n ie  
b y ły  te ż  m n ie j sk u te czn e  n iż  n o r ­
m a ln ie . W o ln ie j ro z g ry w a ły  p iłk ę , 
m n ie j p re c y z y jn ie  s trz e la ły . Z a w io ­
d ła  tu  c a łk o w ic ie  Z a w iś liń s k a . Z a ­
w o d n ic zk a  ta  w  teg o ro czn y ch  sp o t­
k a n ia c h  o trz y m y w a ła  n a jw y ż s z e  n o ­
ty ,  w c z o ra j n a to m ia s t w p ro w a d z a ła  
do g ry  w ie le  zam ie s za n ia . W y s ę k ą  
fo rm ę  s trze le c k ą  w y k a z a ła  na to m ia s t  
czo łow a s n a jp e rk a  lig i , M .  P io tro w ­
s k a , k tó ra  zd o b y ła  a ż  11 b ra m e k .  
Jest to  re k o rd o w a  ilość g o li u zy s k a ­
n a  p rzez  je d n ą  za w o d n ic zk ę  Pogon i 
w  je d n y m  m e czu . G R A T U L U J E M Y !

W  re w a n ż o w y m  m e czu  szczeci­
n ia n k i n a s w y m  n o rm a ln y m  po z io ­
m ie  g ra ły  je d y n ie  p rze z  o s tatn ie  10 
m in u t  s p o tk a n ia . B o w ie m  d o p iero  
p rz y  sta n ie  13:11 d la  S ośn icy , w  ze ­
spole P o g o n i n a s tą p iła  p e łn a  m o b i­
l iz a c ja , to te ż  w  k r ó tk im  czasie n a ­
sza d ru ż y n a  w y ró w n a ła  a  p ó źn ie j 
u z y s k a ła  zn ac zn ą  p rzew ag ę  b ra m ­
k o w ą .

Pogoń  w  s o b o tn im  i  n ie d z ie ln y m  
m e czu  w y s tą p iła  w  n a s tę p u ją c y m  
s k ła d z ie :  K ite l,  P o b ie d z iń s k a , Z a w i­
ś liń s k a , P io tro w s k a , G u z ik , B ils k a ,  
J a ń c za k , M a z u re k , G ie rb ic h .
B ra m k i w  n ie d z ie lę  zd o b y ły :

D L A  P O G O N I:  P io tro w s k a  — 11, 
G u z ik  — 4, o ra z  Z a w iś liń s k a , J a ń ­
c za k , G ie rb ic h  i  M a z u re k .

D L A  S O S N 1C Y : D u d aś -  6, L itw in  
-  5, M o jk a  -  3, D e d a  -  1.

T a r .
(35:28) i 65:46 (27:23), O K S  O ls ztyn  
-  P o m o rza n in  61:60 (29:30) i  61:56 
(31:27), A Z S  B ia ły s to k  —  A Z S  L u ­
b lin  48:62 (22:341. 49:60 (20:32).

A  o to  pozosta łe  n ie d z ie ln e  w y n ik i :  
S ta r t  G d a ń s k  — W a n d a  N o w a  H u ta  
11:10 (8:6), R u c h  C h o rzó w  -  A Z S  
W ro c ła w  8:7 (5:4)..

•T A B E L A TARF.I.A
1. A Z S  T o ru ń
2. A Z S  L u b lin

2
2

130-92
122-97 1. P o goń  S zczecin 20:4 211*^157

3. O K S  O ls z ty n 2 122-116 2. O tm ę t K .ra pk . 19:5 214-173
4. C za rn i 1 134-125 3. R u c h  C h o rzó w 17:7 143—125
5. Z n ic z  P ru s zk ó w 1 125-134 4. A Z S  W ro c ła w 10:14 173-153
6. A Z S  B ia ły s to k 0 97—122 5. Sośnica 10:14 143-157
7. P o m o rza n in 0 116-122 6. S ta r t  G d a ń s k 10:14 117-140
8. Łączność O ls z ty n 0 92-130 7. W a n d a  N . H u ta 6:18 145-197

( ja -g r ) 8. C ra c o v ia 4:20 123-167

Pogoń-Czarni 18:2

Pogrom bokserów 
ze Słupska 

m ringu WPS
T A K IE G O  miażdżącego zw y ­

c ię s tw a  bokserów Pogoni nad  
re n om o w a n ą, ja& by nic było , 
d ru ż y n ą  K S  Czarn i ze Stupska, 
n ik t się chyba nie spodziewał. 
T y m  b a rd z ie j, że C z a rn i odnie-j 
ś li n ie d a w n o  w y s o k ie  zwycię-: 
s tw o  nad  z ie lo no g órską  G w ar-: 
d ią  15:7, k tó re j p o r to w c y  tylkoj 
z n a jw ię k s z y m  tru d e m  p o tra fili 
u rw a ć  z a le d w ie  je de n  punkt 
w  p re m ie ro w y m  spotkaniu a  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j serii.

W C Z O R A J  b o k s e rzy  szczec ińscy  
p ro w a d z ili 4:0 ju ż  p rzed  m e czem *  
ja k o  że  goście n ie  p rz y w ie ź l i p rz e ­
c iw n ik ó w  d la  R u th a  w  m u sze j 1 
W d o w ia k a  w  k o g u c ie j.

W  ko le jn o ś c i w a g , od  p ió rk o w e j do  
c ię ż k ie j , p rz e g ra ł sw ó j p o je d y n e k  
je d y n ie  m ło d z iu tk i S zy m c zy k , m a ­
ją c  za p rz e c iw n ik a  ru ity n ia rza  I la c k a  
(173 w a lik i).

Jednogłośn ie , w y s o k o  n a  p u n k ty 1» 
B a k a la  z w y c ię ż y ł S zy m ań s k ieg o . 
D o b ry  b o k s  z a p re z e n to w a li S taros ta*  
P ie rw ie n ie c k i, S o b a ńs k i, Szew czylfl 
i  K as zu ba . Z w y c ię ż a li ja k  chcieli»  
alibo zd e c y d o w a n ie  n a  puinikty, a lb o  
p rz e z  te c h n ic zn e  k o  M ie l i  za panfcne 
ró w  K a c z m a rk a , D ra g u n o w ic za , Ju ­
szc zyk a; J u tTiew icza i  ’ S tQ dalSkiego.\

N ie p o ro z u m ie n ie m  b y ło  z d y s k w a -i 
l if ilk o w a n ie ' p rzez  sędziego rin g o w e -'!  
g o , i  to  w  o s ta tn ie j m ina icie U J nut»: 
d y . K ra w c z y k a  ze  S tu p sk a, k t ó r y  
w a lk ę ..z  B o r y d k im .m ia ł  b ezs p o rn ie  
w y g ra n ą .

N ie fo r tu n n y m  sę d z ią  r in g o w y m  b y f  
S ta n k ie w ic z  ze S zczec ina, z  totóryną 
o b o w ią z k i a r b i t r a  d z ie li ł  P e za la  Z, 
K o s za lin a , (a )
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P O N IE D Z IA Ł E K  

9 L IS T O P A D A

D Z IŚ : Ursyna  

J U T R O : A ndrze ja

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

deszcz. Tem p. do 5 st. W ia -  
t r y  bardzo  s iln e , zachodn ie .

R A D A  D N I A
A  Przypom inam y k ie row - 
^  com o zachowaniu  
szczególnej ostrożności pod­
czas jazdy na m okrej, po­
k ry te j liśćmi jezdn i. W  ta ­
k ich w arunkach łatw o  mo­
żna „w ylądow ać“ na drze­
w ie!

(P O L S K I -  n ie c z y n n y ; M U Z Y C Z N Y  
-  „ D z w o n y  k o m e w iłs k ie ”  g . 19.

¡D E L F IN  (te l. 468-78) „ B a n d y c i w  M e  
• d ia la n ie ” g. 13, 15.30 -  w l. -  p an o ­

ra m ic z n y  — od la t  16 ; w to re k :  g. 
1«, 20.30; „ Ź ró d ło ”  g. 10.30, 13, 15.30; 
K O S M O S  (te l. 355-02) „ S p a rta k u s ”  g. 
KI, 15, 19 -  U S A  -  od  la t  16 -  p a­
n o ra m ic z n y  (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „ S p a rta ­
k u s ”  g . 14, 18 -  U S A  -  od la t  16 -  
p a n o ra m .;  w to re k :  g. 14, 18;
B A Ł T Y K  ciel. 733-35) „ C z ło w ie k , 
k t ó r y  w y m y ś lił ż y c ie ” g. 9, 11.15, 
33.30, 16, 18.30 , 21 -  d u ń s k i -  od 
la t  14 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; P O ­
L O N IA  (te l. 218-34) „ N o c  g e n e ra łó w ”  
g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  ang . -  
o d  la t  16 — p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  
i  w t o r e k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) -  
i , L a jk o n ik ” g. 10; „C u d o w n a  ła m i­
g łó w k a ”  g. u ,  13, 15 — czesk i — od 
la t  11; „ G a le r ia  d re zd e ń s k a ” g. 17;

C z ło w ie k  z  M -3 ” g . 18, 20 -  po i.
— od  la t  14; „K o b ie ta  i m ę żc zy zn a "  
g. 22 — f r .  — od la t  18 (p on ie d z ia ­
łe k  i  w t o r e k ) ; M A R S  — „ B ia łe  w il­
k i ”  g . 16, 18. 20 -  N R D  -  od  la t  16
— p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  -  „ In w a z ja  
p o tw o ró w ” g . 16. 18. 20 -  ja p . -  od  
8a>t KI — p a n o ra m .;  F A L A  — „ P la n e ­
t a  m a łp ”  g. 17, 19.15 -  U S A  -  od  
ła t  14 -  p a n o ra m .;  S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  „S za rża  le k k ie j b ry g a d y ”  
g . 17, 19.30 -  ang . -  od  la t  16 -  
p a n o ra m .;  H U T N IK  (S to łezy n ) „T e n  
(n ieznośny d z ia d e k ” g. 17, 19 — f r .  — 
©d la t  16; B A J K A  (P o lic e ) ..P o io w a ­
lnie na m ę żc zy zn ę ”  g. 17, 19 -  f r .  -  
©d la t  16; S Y R E N K A  (Jasien ica ) — 
„ P o ra d n ik  żonatego  m ę żc zy zn y ”  g. 
18, 20 — U S A  — od la t  16 — p an o ­
ra m ic z n y :  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  „ B ry la n to w a  rę k a ” g. 19 — 
a-adz. -  od la t  16; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „ B ry la n to w a  rę k a ” g. 18
— ra d ź . -  o d  la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) „R y s za rd  L w ie  S e rce  i  K rz y ż ó w  
c y ”  g. 17, 19.15 -  U S A  -  od la t  14
— p a n o ra m .;  D A R  (S ta rg a rd ) „ Z a ­
b ó jc y ” g. 18, 20 -  U S A  -  od la t  18; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ J a k  ro zp ę ­
ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 17.30, 
20 -  p a n o ra m . — od la t  14 — cz . I I  
i  I I I ;  G R Y F  (G ry fin o ) „C ie rp ie n ia  
m ło d e go  B o h a c zk a ”  — cze sk i — od 
ła t  16 — p a n o ra m .;  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „ P o je d y n e k  w  s łońcu” g. 18, 
20 -  U S A  -  od la t  16.
R E P E R T U A R  K IN  -  n a  p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 -  
s ,N o rw eg ia”  g. 11—20.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ Z w ie rz y n ie c ” .
17.30 T u r n ie j  m ia s t (ze  S zc zec in a ).
18.30 „ E u re k a ” . 19 D . c . tu rn ie ju .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 T e a tr  T V  „ Ż y w y  t ru p ” . 21.45 
K o n c e r t  z o k a z ji  za ło żen ia  „ K a p e li 
b e r l iń s k ie j” . 22.20 D z ie n n ik  T V .  22.40 
P o lite c h n ik a  T V .

W T O R E K

9 — J ę z y k  p o lsk i d la  k l .  lic e a ln y c h .
10 -  D la  k l .  I V  „ Z  w y c ie c z k ą  w  
B e s k id y ” . 10.55 J ę z y k  p o ls k i d la  k l .  
V . L I.25 F ilm  ra d ź . „R ze k a  posępna”  
c z . I .  12 45 i  13.55 P rzy sp o s o b ien ie  
ro ln ic ze . 15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  
T V .  16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 T V  E -  
k r a n  M ło d y c h . 18.35 „ M e b le  n a  dziś  
c z y  n a ju tro ? ”  19 K ro n ik a  szczec iń ­
s k a . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  
T V .  20.05 R e p o rta ż  „ G o lf  -  D e lta  
n a  p ro s te j” . 20.35 F ilm  „R z e k a  po­
sę p n a ” . 21.55 „ F o lk lo r  ż y w y ” . 22.25 
D z ie n n ik  T V .  22.45 P o lite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 G im n a s ty k a . 15.35 L e k c ja  j .  ang.
16 — F ilm  w ę g . „ G o ry c z  i  s ło dy cz” . 
17.30 L e k c ja  j .  ros. 17.55 W iadom ośc i. 
18 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 18.45 
T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię ce j. 19 „N o w o śc i te c h n ik i 
i  n a u k i” . 19.30 K ro n ik a . 20 D la  m i­
ło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „R o m an s  w  
to n a c ji m o lo w e j” . 21.25 „ C z a rn y  k a ­
n a ł” . 22.10 „O c zy ” .

W T O R E K

7.55 L e k c ja  j .  ang . 8.35 G im n a s ty k a .  
8.45 P o lite c h n ik a  T V .  9.30 K ro n ik a .  
10.05 F ilm  „M iło ś ć  w  to n a c ji m o lo ­
w e j” . 11.'40 Im p re s je  z W ie tn a m u . 
15.15 G im n a s ty k a . 15.25 S p o rt. 16.10 
W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 17.05 R a ­
d y  p edagog iczne. 17.35 L e k c ja  j .  ang. 
18 W iadom ości:- 18.05 W id o w is k o  d la  
d zie ci. 18.35 T e le re k la m a . 18.45 —  
„ K u c h m is trz  T V  poleca” . 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 19 Tefle- 
re k la m a . 19.30 K ro n ik a . 20 S ztu ka  
T V . 21.35 „ P o trz e b u ję  w ię c e j” . 22.05 
F ilm  Jcrym. „N ieb e zp iec zn e  in te re ­
s y ” . 22.30 K ro n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 18.50, 28, 
23, 24.
15.05 „ P rz y g o d y  ze s ło w e m ” . 15.25 
In s tru m e n t  z s u w a k ie m . 15.45 D la  
d zie c i „ W id m o  z G łogow e go  W zgó ­
r z a ” . 16.05 A lfa  i O m e g a . 16.30 P opo­
łu d n ie  z m łodośc ią . 18.05 K lu b  G ra ­
ją ce g o  K rą ż k a . 19.15 Z  ks ię g a rs k ie j 
la d y . 20.25 W ę g ie rs k i no n  stóp  ta ­
n e c z n y . 21 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 21.25 
P ię ć  m in u t  o w y c h o w a n iu . 21.30 
„ P o e ta  i je g o  ś w ia t -  T ad e u sz  P e i­
p e r” . 22 W ie c zo rn y  ko n c e rt  życzeń  
m iło ś n ik ó w  m u z y k i p o w a żn e j. 22.40 
P o zn a ńs ka  „15”  ra d io w a . 23.10 K o ­
re s p o n d e n c ja  z  zag ra n ic y . 23.15 M u ­
z y k a  tan ec zn a . 23.40 M ię d z y n a ro d o ­
w a  T ry b u n a  K o m p o zy to ró w  — P a­
r y ż  1970.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.45 „Staa-y c z ło w ie k  i b u k i” . 15 Z  
e s tra d y  P W S M . 15.30 S u ity  b a le to w e  
k o m p o z y to ró w  fra n c u s k ic h . 16.05 — 
R a d io re k la rn a - 16.25 K o n c e r t  życzeń . 
17 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rze ża .
17.15 „G lo s  re w o lu c ji” . 17.25 Szcze­
c iń s k ie  popo łu dn ie . 18.20 „S o n d a” .
19.15 L e k c ja  j .  ro sy js k ie g o . 19.31 T e ­
a t r  P R  „ Z w y c ię s tw o ” .  20 K o n c e r t  z  
n a g ra ń  W ie lk ie j O rk . S y m fo n ic zn e j 
P R  i T V .  20.52 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  
21.02 D . c . ko n c e rtu . 21.40 M e lo d ie  
ro z ry w k o w e . 22.30 K ra k o w s k ie  Z a ­
d u s z k i Ja zzo w e . 23 S łu c h a m y  m u z y ­
k i  i  ta ń c z y m y . 0.05-3.00 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r .) .

PROGRAM m

15.10 „R zad k oś ć  — p rze b ó j ins ta u m en  
t a ln y ” . 15.35 R o zm o w a o  sporc ie .
16.15 N as z  ro k  70. 16.30 P io s e n k i w  
ró ż n y c h  sty lac h . 17 E k sp re se m  p rze z  
ś w ia t. 17.05 „Q u o d lib e t” . 17.30 „W o­
r e k  Ju d a szó w ” . 17.40 N ie  ty lk o  m e­
lo d ia . 18 — T y d z ie ń  n a U K F . 18.15 
„ K ró lo w a  ro m a ns ó w  ro s y js k ic h ” .
18.35 R o m a n  W aschko  i  je g o  p ły ty .  
19 — ..W ie js k i S h e rlo c k  H o lm es” . 
19.30 M e lo d ie  znad S e k w a n y . 19.45 
P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 20 P ie rw s ze  
o b ro ty . 20.20 P ios en k a  z p re te ks te m .
20.35 P ły ty  nasze i  naszych  p rz y ja ­
c ió ł. 21 — N ie  c zy ta liś c ie  — to  po ­
s łu c h a jc ie . 21.20 M u z y k a  z je d n e j 
p ły ty . 21.45 O pera ty g o d n ia . 22 — 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ieczo ­
ró w . 22.15 Ja zz . 23 — „ P io łu n o w e  
z ie le” . 23.05 M u z y k a  nocą.

O Ś R O D E K  U S Ł U G  P E D A G O G IC Z N Y C H  
Z A R Z Ą D U  O K R Ę G U  Z N P  W  S Z C Z E C IN IE

O G Ł A S Z A  Z A P I S Y
na k u rs y  p rz y g o to w u ją c e  d o  egza m in ó w  w s tę p n y c h :

a) na wyższe uczelnie (stacjonarne, zaoczne i  w ieczorowe —  
techniczne —  medyczne, przyrodnicze, ekonomiczne i  hu ­
m anistyczne),

b) do 3-Ietn iego technikum  d la  pracujących (d la  absolwen­
tów  ZSZ).

Z a ję c ia , p ro w ad zo ne  p rzez p ra c o w n ik ó w  w yższych  u cze ln i 
i  w y b itn y c h  nau czyc ie li szkó ł śre d n ich , o db yw a ć  s ię  będą 
w  T e c h n ik u m  Łączności w  Szczecin ie  p rz y  u l.  D w o rc o w e j n r  
20 w  godzinach  p o p o łu d n io w ych . C z ło n k o w ie  Z N P  u z y s k u ją  

z n iż k i w  op ła tach .

IN F O R M A C J I U D Z IE L A  I  Z A P IS Y  P R Z Y JM U JE

sekretaria t szkoły w e w to rk i i  czw artk i w  godz. 8— 17 
(do 21.XI.1970 r.) te l. 449-51.

D la  s łuchaczy  w  S ta rg a rd z ie , Choszcznie i  o k o lic y  k u rs y  
zo rgan izow ane  będą w  L ic e u m  O gó lnoksz ta łcącym  w  S ta r­

g ardz ie  gdz ie  n a le ży  dokonać zap isu  (te l. 59-14).
3887-K

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — I I  
P o m o rz a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io ­
t r a  S k a rg i;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ ­
C A  -  Je d n . N a ro d o w e j 12 -  g. 19-7 ; 
O G O L N A  -  Je d n . N a ro d o w e j 12 -  

' c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
aa. P ias tó w  1 -  g . 2 0 -8 ;  N R  2 -  
N a d  O d rą  18 -  g. 15 -8 ; N R  13 -  
Z d ro je  g . 19—7'* S K Ó R N O -W E N E R O -  
Ł O G IC Z N E :  H . P o b o żn eg o  14 —  g. 
8 -1 7 ; M . B u c zk a  40/42 -  g. 8 -1 7  i  
3 9 -7 ; W . P o la  6 -  g. 8-16.30; N a d  
O d rą  14 — g. 8—18; K a p ita ń s k a  3 —  
g. 8—15; W o j. P o l. 101 — g . 8—17; 
B a t . C h ło p s k ic h  86 — g. 14— 16.

A P T E K I

N R  1 -  (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
—  J a g ie llo ń s k a  I6 a  — te l. 371-65; 
N R  3 -  aa. P ia s tó w  60 -  te l. 465-17; 
N R  5 -  N a ru s ze w ic za  1 -  te l. 201-64.

- IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i 
460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  916; 
P o c ią g i:  o d je żd ża ją c e  917.

D O C H O D Z Ą C A  o p iek u n  
k a  do  1-rocznego  dz ie ­
c k a  p o trzeb n a . L e g n i­
c k a  13—11. 12191-G
P O S Z U K U J Ę  p ra c y  ja ­
k o  p om oc d o m o w a do ­
chod zą ca  lu b  n a sta le  — 
p io rę , s p rzą ta m . Szcze­
c in , u l.  S z a ro tk i 1—29.

Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie ­
c k ie m , o ko lica  S toczn i. 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
Szczecin pod 12207. 
O D S T Ą P IĘ  d z ia łk ę  owo  
c o w ą , p o w . 600 m  k w . 
T e l . 253-60. 12205-G
R O Z W IE D Z IO N A  la t  30 
pozna p a n a  z  w ła s n y m

O G Ó L N O K R A J O W A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  T U R Y S T Y C Z N A  

„G R O M A D A ”  
o r g a n i z u j e  
A T R A K C Y J N E  

W C Z A S Y  Ś W IĄ T E C Z N E  
—- w  K U D O W IE  Z D R O JU

w  d n ia ch  23. X I I .  —  2. I .  1971 r. 
Z a k w a te ro w a n ie  i  w y ż y w ie n ie  w  
h o te lu  I  k a t.  „K o sm o s” . W  p ro ­
g ra m ie  lic z n e  ro z ry w k i,  w y c ie c z k i 
i  b a l sy lw e s tro w y .
P rz e ja z d y  w y g o d n y m  a u to k a re m . 

—  w  S Z K L A R S K IE J  P O R Ę B IE  
w  d n ia ch  2 3 .X II.— 2 8 .X II. 1970 r. 
Z a k w a te ro w a n ie  i  w y ż y w ie n ie  w  
h o te lu  „K a rk o n o s z e ” . W  p ro g ra ­
m ie  liczn e  ro z ry w k i i  w y c ie c z k i. 
P rz e ja z d y  w y g o d n y m  a u to ka rem .

I lo ś ć  m ie js c  ogran iczona . 
Zg łoszen ia  i  in fo rm a c je  do 3. X I I .  
1970 r .  w  „G ro m a d z ie ”  —  Szczecin, 
p i L o tn ik ó w  7, te l. 393-31 i  423-83 
o ra z  w  e kspo zy tu rach  p o w ia to w y c h : 
w  S ta rg a rd z ie , N o w o ga rd z ie , G r y f i ­

cach i  M y ś lib o rz u . 
„G ro m a d a ”  p rz y jm u je  ró w n ie ż  zg ło ­
szenia na w y c ie c z k i za gran iczn e  na 
S y lw e s tra  do  M o s k w y , B udapesztu  

i  B e r lin a .
3888-K

Elektryczny odkurzacz
najlepszym sprzymierzeńcem 
w utrzymaniu czystości

D u ż y  w y b ó r  odkurzaczy w ysokiej jakości oferu ją  
sklepy branżowe:

—  „E L D O M U ”

m ie s zk a n ie m . C e l maibry 
m o n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
12209.
K U L T U R A L N Y , p rzy s to j 
n y , la t  38 pozna odpo­
w ie d n ią  p a n ią  posiada­
ją c ą  w ła sn e  m ie s zk a n ie .
C e l ’ m a try m o n ia ln y . O -  
f e r t y  ty lk o  p o w a żn e :
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 12213.
P A N N A  m iłe j p re z e n - w O Z E K  d z ie c ię c y  sp rze  
c ji. g d y n ia n k a . posiada d am ,"  te l 737-89. 
d o m e k  c a łk o w ic ie  u rz ą -  ’ 12179-G
d zo n y , ogródek , g ara ż , A K O R D E O N  80 basów  
Dozna pan a  z M a r y n a r -  spirze d a m . Szczecin , u l. 
k i  H an d lo w e j o w y s o - G ro d z k a  38-10 
k ic h  w a lo rac h  m o ra ł-  12183-G
n y e h , ab s ty n e n ta , la t  P R Z Y C Z E P N Y , d w u c y -  
34-38, w zro s tu  p o w y że j lm d ro w y  s i ln ik  do lo d z i, 
średniego. R o zw ie d ze n i nowy< 10 K M  sp rzedam  
w y k lu c z e n i. C e l m a tr y -  1Q ooo z L  P o zn a ń, Ś w it

M H D

—  WSS „S P O Ł E M ”

—  P D T

—  GS „S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A ”

m o n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in  pod

29 -5 . 126-P
4. X I .  n a  u l. G o rk ieg o  
zg in ę ła  s u k a  ra sy  seter 
ir la n d z k i , w a b i się „ N o  
r a ” . U czc iw ego  zn a laz ­
cę  p roszę o o d p ro w ad zę

G A R A Ż  m u ro w a n y  do 
w y n a ję c ia , o k o lic a  u l.
T ra u g u tta . T e l. 706-72.1 P r  ' •‘i  W u u y iu u a u iA
„  . Tr,  ,  _  TT . _ ~ l  n ie  za  w y n a g ro d ze n ie mZ A K Ł A D  U s łu g o w y  L a -  -  - - 
k ie ro w a n ia  S a m ocho­
d ó w  la k ie ru je  n a z im n o  
i  n a  gorąco o raz  m a lu je  
sp o d y  sam ochodów . —
S zc zec łn -P ilc h o w o , u l.
Leśna 2.
U P R Z E J M IE  z a w ia d a ­
m ia m  S za n o w n yc h  K lie n  
tó w , że po d łuższej

26-2,
221-58. 12252-G
Z A G IN Ą Ł  c z a rn y , d u ży  
p u d e l. P roszę o  z w ro t za 
w y n a g ro d ze n ie m : U je j ­
sk ie g o  18, te l. 701-72.

12216-G
J O Z E F IE  S Ę D K IE W IC Z
s k ra d z io n o  b ile t  w o ln e j

p rz e rw ie  w z n o w iła  d z ia  ja z d y  M P K . 1217S-G 
la ln o ść  1 św iad c zy  u s łu - Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
g i P ra ln ia  C h e m ic zn a  i  s to czn iow ą  n a n a zw is k o  
Farb ia rn .ia  w  S zczec in ie , E d w a rd  G liń s k i.

R e w . P a ź d z ie rn ik o ­
w e j 7, czy n n a  od  godz. 
9 do 19. 12204-G
P IA N IN O  prod. n ie m ie ­
c k ie j z p ły tą  m e ta lo w ą  
w  d o b ry m  s ta n ie  sprze­
d a m . U l. G rze g o rza  z  
S a n o k a  26 po  godz.

12202-G 
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
sta łą  do S toczn i S zcze­
c iń s k ie j n a  n azw isk o  
S ta n is ła w  Ż y ła  n r  p rzep . 
9913 o ra z  p ie czą tk ę  o 
tre ś c i:  ,.S ta rszy  B u d ó w  
n ic z y  d /s  M a te r ia ło -

12158-G w y c h , S ta n is la w  Ż y ła ” .

M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y  
D O M  K U L T U R Y  B U D O W L A N Y C H  

w  S z c z e c i  n i e

o r g a  n i ż u  j e

K U R S  T A Ń C A  
T O W A R Z Y S K IE G O  
D L A  D O R O S Ł Y C H

Rozpoczęcie k u rs u  nas tą p i 12 l is to ­
pada  1970 r .  o godz. 20.

Zapisy w  dn iu  12. X I .  1970 r . od 
godz. 19 w  św ietlicy.

3890-K

W szys tk im , k tó rz y  o k a z a li w ie le  
w sp ó łczuc ia  z  pow o d u  ś m ie rc i

ś . p .

Marcina Dnnajskiego
oraz w z ię li u d z ia ł w  pogrzebie, 
a szczególn ie k ie ro w n ic tw u  S toczn i 

R e m o n to w e j, ko legom

S E R D E C ZN E  P O D Z IĘ K O W A N IE

s k ła d a ją

żona z synkiem  i  rodziną

D H  „D E L IK A T E S Y  
P rze d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e

prowadzi

przy  u l. W ie lk ie j 26 (tel. 394-11)

Punkt skupu
A rty k u łó w  Spożywczych

pochodzenia zagranicznego.

In fo rm u je m y  rów nocześn ie , że p u n k t  
s ku pu  p rz y  b iu rz e  D y re k c ji a l. W o j­
ska  P o lsk iego  52 w e jś c ie  od u l. 
J a g ie llo ń s k ie j zos ta ł z d n ie m  1. X I .  

1S70 r .  z lik w id o w a n y . 
_________  3889-K

PRZETARG
D y re k c ja  P rze d s ię b io rs tw a  H a n d lu  D eta lic zn e g o  
„ J u b ile r”  w  P o zn a n iu , p i. W o lno ś c i 3, o g łasza  
p rze ta rg  n a  do staw ę  w  1971 r .  -  1) ka s e t in tro ­
lig a to rs k ic h  do  k o m p le tó w  sztu ćc ó w  60 &zt„ 42 
s z t„  30 sz t., 24 sz t., 12 s z t„  4 sz t„  6 s z t„  do  ły że ­
c z e k  d o  k a w y  i  h e rb a ty  -  c a  150 szt. m iesięcz­
n ie , 2)  p asków  i b ran s o le t do ze g a rk ó w  m ę s k ic h  
i  d a m s k ic h  różnego  ro d z a ju  w  e s te tyc zn ym  w y ­
ko n a n iu  i  o w y s o k ie j ja k o ś c i -  ca . 3 000 s z t . 
m ie s ięc zn ie . 3) k ry s z ta łó w  w  o k u c iu  s re b rn y m  
Łub b ia ły m  m e ta lu  (p o p ie ln ic e , c u k ie rn ic e , p u ­
c h a ry ) .  4) ró żn yc h  w y ro b ó w  ju b ile rs k ic h  o cha­
r a k te rz e  u p o m in k o w y m , p a m ią tk a rs k im  i  re g io  
n a ln y c h  ze sreb ra , z m e ta li s re b rzo n y c h , z  
tw o rz y w  sztucznych  p o łączonych  z m e ta le m *  
5) s z k ie ł do ze g a rk ó w  (p le x i)  ca . 12 000 szt. m ie ­
s ięczn ie . O fe ro w a n e  to w a ry  w y ro  w  poz. 4 w in ­
n y  posiadać a te st B ra n żo w e j K o m is j i © c e n y  
W zo ró w  P rze m y s łu  J u b ile rs k ie g o  o ra z  z a tw ie r ­
d zo n e  o e n y  (u w ie rz y te ln io n e  o d p isy  n a le ż y  za­
łą c zy ć ). W szys tk ie  d o staw y  su k c e s y w n ie  lo c o  
M a g a z y n  R o zd z ie lc zy  P H D  „ J u b ile r”  P o zn a ń*  
M ie lży ń s k ie g o  22 w e d łu g  szczegó łow ych  za m ó ­
w ie ń . W  p rze ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rzeds ię­
b io rs tw a  p ań s tw ow e, sp ó łdzie lc ze i p ry w a tn e . 
O fe r ty  w  za la k o w a n y c h  k o p e rta c h  z zazn a cze­
n iem  „ P rz e ta rg ”  w ra z  z w z o ra m i p ro s im y  s k ła ­
dać do  d n ia  19. X I .  1970 r .  P rz e ta rg  o d b ęd z ie  s ię  
w  d n iu  23. X I .  1970 r .  o  godz. 10 w  D y r e k c j i  
P H D  „ J u b ile r”  w  P o zn a n iu , p l. W olności 3. 
B liżs zy c h  in fo rm a c ji  u d z ie la  D z ia ł H a n d lo w y  — 
te l. 595-11. P rze d s ięb io rs tw o  zas trzega sob ie  p ra ­
w o  d ow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta  lu b  n ie p r z y ję -  
c ia  o fe r ty  bez p o d an ia  p rz y c z y n . 3891-K

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W ^d a W h ic tw b  ’“P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin , pl. H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie : - Ż .  C z a b lm s k ł (łfe d a k to r n a c z e ln y ), A . K iL n ar (z -c a  re d . n ac ze lne g o ), T .  R ek , M . S z y m c z y k  (s e k re ta rz  r e d a k c ji) , E . W itu s z y ń s k i. T E L E F O N Y :  ce n tra ­
la  4 3 (H 2 l; 's e k re ta r ia t :1 r e d . n ac zelne go  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro - O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  n a  k r a j  
p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  ko n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ięb io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  
P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , a l . N ie p o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s iąc a  pop rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  —  38.50 z ł ;  p ó łro czn ie  — 77 z ł;  ro czn ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 p roc. d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  
„ R u c h ” * W a rs za w a , u l.  W ro n ia  23. T e l .  20-46-88, ko n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . N -4
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Kto dokończy
wjazd do miasta?

D R U G I R O K  T R W A J Ą  prace przy przebudow ie k ilkuse tm e­
trowego odcinka jezdn i w  Zdrojach na przejeżdzie pomiędzy 
krzyżów ką  i jezdn ią okrążającą lotnisko.

- D o d a jm y , że tę d y  w ie d z ie  
je dn a  z g łó w n y c h  d ró g  łączą ­
cych  Szczecin ze S ta rg a rd em  i 
Bydgoszczą. P oznaniem , G orzo ­
w e m  i  Z ie lo ną  G órą. R uch  w ięc 
je s t ta m  o grom n y. P rzez dwa 
la ta  n a to m ia s t M ie js k ie  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  R o bó t K o m u n a l­
n ych  z d o ła ło  za led w ie  u łożyć

l i c o m & o

N A  u l. M ic k ie w ic z a , v is  a  vis  
k in a  „ B a łt y k ” , m o to c y k lis ta  z K o ­
sza lin a , B enon  B ., p o trą c ił p ija n e ­
go p rzec h o d n ia , L es zk a  K . zam . 
p rz y  u l. W itk ie w ic z a . P rze ch o d z ie ń  
d o zn a ł z ła m a n ia  le w e j nog i i p rze ­
b y w a  w  szp ita lu .

(n ie z b y t ró w n o) ze z b ro jo n y c h  
p ły t  be to no w ych  o d c in e k  ró w ­
no leg łego pasm a ru c h u  i p rze ło  
żyć część s ta re j n a w ie rzch n i. 
N ie  dokończone są n a to m ia s t oba 
sk rz y ż o w a n ia  za m yka jące  no­
w y  odc inek .

Stau ta k i, ja k  na reproduko­
w anym  obok zdjęciu  obserwuje  
»iv już  niestety od w ie lu  m ie ­
sięcy, a co gorsze nie w idać  
lam  wcale robotn ików . Ja k  na 
p ośm iew isko , w  je d n e j z k u p  
p ia s k u  sterczy ta b lic a  in fo rm u ­
jąca  o m is trz o s tw a c h  k a ja k o ­
w ych  C R Z Z , k tó re  o d b y ły  się 
w  lecie . C zyżby w ię c  p rzeds ię ­
b io rs tw o  zu pe łn ie  za po m n ia ło  
o ty m  w a ż n y m  p la cu  bud ow y?

(dym )

O K O Ł O  godz. 21 u zb iegu  u lic  
M a lc ze w s k ie g o  i K a z im ie rz a  K ró le w i  
cza, u d e rzy ł w  d rzew o  sam ochód  
„ t a x i” n r  re j. M S  0853, p ro w a dzo n y  
p rze z  D o n a ld a  Ż . J a k  się o ka za ło , 
k ie ro w c a  s k rę c ił ra p to w n ie  w  bok  
ab y  n ie  n a je c h a ć  ja k ie g o ś  osobn ika, 
k tó r y  w y s k o c zy ł w  b iegu  z t ra m ­
w a ju  — w p ro s t pod ta k s ó w k ę . W  
re z u lta c ie  sa m ochód D o n a ld a  Ż . u -  
Ic g ł uszk o d zen iu .

W  J E D N Y M  z m ie s zk a ń  p rz y  u l. 
C ies zkow sk iego  w y b u c h ł p o ża r od  
rozp a lon e g o  p ieca w  ła z ien c e . S p ło ­
n ę ła  część stro p u . O g ień  u d a ło  się 
s zy b k o  z lo k a lizo w a ć .

M IĘ D Z Y  S ta rg a rd e m  a Ż a ro w e m  
W y w ró c ił się  m o to c y k l, p ro w a d zo ­
n y  p rze z  T a d e u s za  P ie s k a  z Ż a ro ­
w a . K ie ro w c a  z b ie g ł m o to re m  z 
m ie js c a  w y p a d k u , p o zo s ta w ia ją c  
b e z  o p ie k i ra nn e g o  p as aże ra , K a ­
z im ie rz a  K a c z m a rk a . P ira ta  d rogo ­
w e g o  z a tr z y m a ł z m o to ry z o w a n y  pa  
t r o i  M O ; ja k  się o k a z u je , T ad e u sz  
P ie s e k  b y ł za m ro c zo n y  a lk o h o le m . 
D o c h o d ze n ie  w  to k u .

M P K  K O M U N IK U J E :  D z iś  5 ju ­
t ro  od godz. 23.45 zostan ie  w s trz y m a  
n y  ru c h  t ra m w a jo w y  w  re jo n ie  
B ra m y  P o rto w e j. T ra m w a je  nocne  
k u rs o w a ć  będą ty lk o  do p l. Ż o ł­
n ie rz a . D z iś  w  godz. 18—4 rano , 
w a g o n y  l in i i  „4”  k u rs o w a ć  będą  
ze  śród m ieś c ia  ty lk o  do u l. Ja b ło ń  
k o w s k ie j . N a  d o ln y m  o d c in k u  t rw a  
j ą  p rac e  w o d ociągow e.

Z apasy zim oiD e d la  Szczecina

Ziemniaki ]uż są,
gromadzi się owoce i warzywa

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y , z dniem  1 stycznia br. gospodarność i  m ożna mieć na- 
funkc ję  „m agazyniera” zapasów zim owych dla Szczecina prze dzieję, że zapasy zim owe dla  
ją ł Ogrodniczy Z ak ład  Handlow y CSO. Z likw id o w an o  p ro w i- Szczecina p rze trw ają  w  całości 
zoryezne, rozproszone po mieście składowiska. W  pozostawio- do w iosny, (stan) 
nych, odpowiednio przebudowanych, mieszczących się przy u l.
C ukrow ej, P oziom kow ej i  w  Policach zgromadzono dotychczas 
4 300 ton ziem niaków , a 1 600 ton m a w  swoich magazynach  
Centra la  Nasienna. Ich dostawy '/ostały ju ż  zakończone.

J A K  stw ierdza P IH  —  z iem - stopadzie . O d b io rca m i będą 
n iak i są lepsze niż w  latach sk lepy  O Z H , W SS, M H D  oraz  
ubiegłych. Sam e ic h  n azw y  z a k ła d y  ż y w ie n ia  zb io row ego, 
m ó w ią  za siebie. J a k  w ia d o m o : Dalsze za m ó w ie n ia  będą re a lizo  
„ F l is a k i” , „U ra n ” , „W y s z o b o r- w ane sukcesyw n ie . W ys ta rczy  
s k ie ”  i „K a s z u b y ”  to  cenn ie jsze  z łożyć za po trze bo w a n ie  p isem - 
o d m ia n y  z ie m n ia k ó w . ne na  adres d z ia łu  h an d low eg o

O ZH  p rz y  u l.  Ż ó łk ie w s k ie g o  
500 ta n  z c a łe j re z e rw y  ro z - 12 -a  na 48 godzin  p rzed  d osta - 

iap) p ro w ad zo ne  zos tan ie  ju ż  w  l i -  wą. Na kosz t O grodn iczego  Z a - 
® k ła d u  H a nd lo w e go  „ to w a r ”  po 

2 dobach będzie  dosta rczony  do 
wskazanego p u n k tu . Z d an ie m  dy 
re k to ra  O Z H  —  Tadeusza H o ­
szowskiego 5 400 to n  p o w in n o  
w y s ta rczyć  S zczecinow i aż do 
10 lip c a  1971 ro k u . a  w ię c  do 
p rz e w id y w a n e j d a ty  m a so w e j 
sprzedaży z ie m n ia k ó w  m łod ych .

MPK
Ie

Są pawilony
trzeba

rozsądnie wykorzystać
P R Z E D  K IL K O M A  D N IA M I inform ow aliśm y C zyteln ików  o 

oddaniu do użytku dwóch kolejnych paw ilon ików  M P K  na 
pętlach tram w ajow ych przy u l. Budziszyńskiej i  Potulickiej.

N ie  w ie m y  d ok ła d n ie , co po- k a m i i  m o to rn ic z y m i. O to  np. 
f  W in  n i ro b ić  podczas k i lk u m in u -  2 bm . o godz. 8.16 3 -ka  (n r 8) 
\ itow ych  p o s to jó w  na  „k o ń c ó w - z u p e łn ie  n iesipodziew an ie  o d je - 
k a c łf ”  m o to rn ic z o w ie  i  kondiu ik- ch a ła  z  pęfcli p rz y  u l.  B udz iszyń  
to r z y  t ra m w a jó w . B yć  może S kle j, u c ie k a ją c  zaskoczonym  
w ła ś n ie  m ogą ten  czas p o ś w ię - pasażerom , podczas g dy  „re g u -  
cać na  k ró tk i re la k s  w  M P K -  la to r  ru c h u ” , naiwet tego n ie  za 
o w sk ich  poczeka ln iach . C hodzi u w a ż y ł. O  zu p e łn y m  b ra k u  t ro -  
je d n a k  o to, b y  n ie  p rze k racza - s k i o pasażerów  św ia d czy  też 
Ji czasu o w ych  re la ksów , a p o - sposób, w  ja k i zo s ta li o n i p o in  
te rn  n ie  n a d ra b ia li go ru sza jąc  fo rm o w a n i o  o s ta tn ie j z m ia n ie  
b ły s k a w ic z n ie , bez sygna łu  z tra sy  6-k i.  Jedyną  in fo rm a c ją  
p rz y s ta n k u  począ tkow ego i  p ę - b y ła  tu  m ik ro s k o p ijn a , n ie d b a - 
*dząc na  z ła m a n ie  k a rk u  p rzez  le  nap isana  k a rte czka  n a k le jo - 
tk ilk a  następnych  p rz y s ta n k ó w  na  p rz y  p ocze ka ln i d la  pasaże- 
—  ja k  to , n ies te ty , jeszcze cza - ró w .
sem  się  dz ie je . Czas n a jw y ż s z y  b y  ró w n o le g
I Po to  z a p ro je k to w a n o  spec ja ł le  z  p o p ra w ia ją c y m i s ię  w a ru n  
ne pom ieszczen ia  d y s p o z y to r- k a m i p ra c y  personelu  M P K  w i 
sk ie , a b y  zas iada ł w  n ic h  a u - doczna b y ła  ró w n ie ż  zm ian a  w  
te n ty c z n y  d yspo zy to r czy „re g u  t ra k to w a n iu  przez ten  personel 
ła ito r ru c h u ” , k tó r y  d o p iln u je  sw o ich  o b o w ią zkó w  w obec pa- 
p rz e s trz e g a n ia  dok ładnego  cza - sażerów . (taw o)
;su i  k o le jn o ś c i od jazdu  poszcze­
g ó ln y c h  t ra m w a jó w , zadba o po
in fo rm o w a n ie  pasażerów , k tó r y  
tz tra m w a jó w  (3 -ka  czy 4-ka , 
¡1-ka czy  9 -ka?) o d je d z ie  p ie rw ­
szy. W  godz inach  wzm ożonego 
¿ruchu porannego  i  p o p o łu d n i o- 
fwego na  p ę tla c h  t ra m w a jo w y c h  
.¡winno się odczuw ać n ie u s ta n ­
n ą  obecność dyspo zy to ra  czy 
'„ re g u la to ra  ru c h u ” .

Tym czasem  na  ra z ie  często 
je g o  „p ra c a ”  o g ran icza  się  do 
siedzen ia  w  c ie p ły m  pom ieszczę 
n iu  i... ż a rto w a n ia  sob ie  z cze­
k a ją c y m i n a  o d ja zd  k o n d u k to r-

Komunikaty KO
O S O B Y , k tó ry m  w e  w rz e ś n iu  

i  p a ź d z ie rn ik u  b r . w  S zc zec in ie  d kra  
d zioń  o a n te n y  sam o ch o d o w e — p ro ­
szone są o zg łoszen ie  s ię  w  K o m e n ­
d z ie  D z ie ln ic o w e j M O  Ś ró dm ieście , 
p o k . 15, w  godz. od 8 do  16.

K O M E N D A  D z ie ln ic o w a  M O  P o­
godno  p ro w a d z i d o ch o d zen ie  w  sp ra  
w ie  w ła m a ń  i  k r a d z ie ż y  d o k o n a n y c h  
n a  stry ch a ch  w  posesjach p r z y  u l.  
S iko rs k ie g o , w  o k re s ie  od lip c a  do  
w rze ś n ia  b r .  _ O s o by p o szk o do w an e  
p ro szo n e  są  6 zg ło sze n ie  się w  K D  
M O  Pogodno  p rz y  u l.  IdLC kiewicza  
153, p o k . 2, lu b  te le fo n ic z n ie  n r  736-41 
w e w n . 27.

Zakład  H and low y  CSO zgro­
m adzi rów nież 2 tys. ton w a ­
rzyw  oraz 480 ton jab łek . D o ­
tychczas je s t w  kopcach  1085  
ton  w a rz y w  i 248 to n  ja b łe k  w  
b u n k ra c h  i  z iem  n i »czarkach. 
S k ła d o w a n ie  u tru d n io n e  b y ło  
c ią g ły m i o pa da m i deszczu.

W  sumie jednak, w arto  odno 
tować, że na w szystkich skła ­
dowiskach jest porządek, w idać

NASZE TRZY 
GROSZE

Ulica czy magazyn?
Z  J E S IE N N Y M  kra jo b ra ze m  

u lic  w  naszych m ias tach  łączy  
się od la t  w id o k  usypanych  
p rzed  d om am i g ó r w ęgla . D z iw ­
n y  to  za iste  obycza j, po lega jący  
na z rzu ca n iu  z w ozu  w p ro s t na  
c h o d n ik  ś ró d m ie js k ic h  n aw e t 
u lic  ton  brudzącego w ęg la  i  
m ia łu . „ D e korac je ”  ta k ie  leżą 
potem  g od z in am i p rzed  d o m a ­
m i, a jeszcze d ług o  po ze b ran iu  
węgla  przez w ła śc ic ie la , na u l i ­
cy  w id n ie ją  szpetne ś lady , p rz y  
czym  w  suche d n i ka żdy  p od ­
m u ch  w ia tru  syp ie  w  oczy w ę ­
g lo w y m  p y łe m . J a k  za tem  do­
starczać do  d om ów  w ęgie l?

W yd a je  się o czyw iste , że na le  
ża łob y  zrzucać w ę g ie l bezpo­
śre d n io  do p iw n ic , a za tem  trze  
ba p rz y w o z ić  go w  porze, g dy  
k lie n c i są w  dom u. J e ś li zaś te ­
go się skoordyno ioać  w  czasie 
n ie  uda, n iech  ju ż  w  ostatecz­
nośc i w ę g ie l czeka na p od w ó ­
rzu , a n ie  na  u lic y , (ta w o )

„podwórka“ Temidy

Niewidzialny świadek
T  ESZEK OSTROWSKI, Zygm unt Sm olarski i Z b ig n iew  K rąp isc  w yb ra li się pew- 
I-^ n e j nocy na spacer. C hodz ili tek  bezczynnie w  tę i z powrotem  aż chyba

M oże by się czymś zajęć?ruszyło ich sum ienie, że ta k  „m a rn o tra w ię "
— m yśle li. I rzeczywiście za ję li się.

Gdy przechodzili u l. M arian a  Buczka, obok załeładu usługow ego ZURiT u l i­
ca -  ja k  zwykle w  porze nocnej — św iec iła  pustkę.

Leszek Ostrowski w sp ią ł się błyskaw icznie po rynn ie na daszek zna jdu jący się 
pod oknem  pierwszego p ię tra  punktu usługow ego. W yb ił szybę i już by ł w 
środku. D z ia ła ł pew nie , bo przedsięw zię li w szelk ie środki ostrożności. W praw ­
dzie żaden z n ich nie s tu d iow a ł krym inalis tyk i, lecz wszyscy w ied z ie li, że aby 
nie zostaw iać ś ladów  w  postaci odcisków  pa lców  trzeba nałożyć rękawiczki.
I ta k  też uczyn ił Leszek O strowski. W ówczas gdy Z b ig n iew  K ręp iec i Zygm unt 
Sm olarski s ta li na czatach, p iln o w a li czy na horyzoncie n ie  z jaw ia  się jak iś  
niepożądany przechodzień — Leszek Ostrowski w ynosił z - punktu m agnetofony 
i  us taw ia ł je  na daszku. Zebra ! ich  12. N astępn ie w łam a ł się do pokoju k ie ­
row nika zak ładu i  w yniósł z n iego m eta low ą kasetkę. Znów w ró c ił na daszek 
i zaczęł podaw ać m agnetofony sto jącym  na u licy  kolegom . Zdążyli jed na k  prze­
ją ć  jedyn ie  10 sztuk oraz kasetę ; spłoszył ich  nadchodzący mężczyzna. Z b ie g li 
i  ukryli się w p iw n icy przy u l. Kujaw skiej.

Pech jed na k  chc ia ł, że podczas kradzieży n ie  b y li —  ja k  sąd z ili — sam i. 
Przez ca ły  czas obserw ow ał ich z okno swego m ieszkania Jan R., któ ry nie 
om ieszkał, oczyw iście, po inform ow ać o swych spostrzeżeniach dyżurujących w  
kom endzie m ilic ji funkcjonariuszy M O . N iebaw em  też z ja w ili się na mlejsou 
w łam an ia  i  w spó ln ie  z naocznym św iadkiem  Janem R. n iem ile  zaskoczyli w  p iw ­
nicy z łodz ie i, w czasie gdy c i nie przeczuwając n iczego z łego ro zb ija ł! skra­
dzioną kasetkę.

D obrana tró jka  n ie  po raz pierwszy zetknę ła się z organam i wym iaru spra­
w ied liw ośc i. Tym razem 21-letn i Z b ig n iew  Kręp iec, zam. przy u l. M on iuszki 2/1, 
20-łetni Leszek Ostrowski, zam . przy a l. A rm ii Czerwonej 3/9 oraz 20-!etni Zyg­
munt Sm olarski, zam . przy u l. Św ierczewskiego 17/2 Opuścili rodzinne domy na 
okres 6 la t ,  k ied y to  zam ieszkiwać będą w celach w ięziennych. (zdań)

Z A B E Z P IE C Z Y Ć  P O B O C Z E

♦  O D  czasu ro z e b ra n ia  M o ­
stu  Z ie lo n eg o , łączącego  u lic e  
H e y k i i  E n e rg e ty k ó w , ru c h  k o ­
ło w y  i  p ieszy o d b y w a  się p rze z  
n o w y  m o st s ta lo w y . D o  te j po­
r y  n ie  zabezp ieczono  n a n im  
o d  s tro n y  je z d n i w ąsk ieg o  po ­
b o cza d la  p ie szy ch  W y s ta rc zy  
p o tk n ię c ie  lu b  p o ś lizn ięc ie  i 
przec h o d z ień  m a  za g w a ra n to ­
w a n ą  k ą p ie l w  k a n a le .

K IN O M A N I R Y Z Y K U J Ą

♦  W Y C H O D Z Ą C  po skończo
n y m  seans ie  w  k in ie  „ P o lo n ia ’', 
k in o m a n i m uszą p rze jść  przez  
n ie  o św ie tlo n e  p o d w ó rze , b y  do  
stać s ię  n a  u lic ę . B ra k  św ia tła  
p o w o d u je , że w ie lu  z n ic h  w p a  
d a  n a  le żąc e  ta m  zawały g ru zu  
lu b  b ro d z i w  o lb rzy m ic h  k a łu ­
żach.

P O Z A  T Y M  Z A U W A Ż Y L IŚ M Y

...n a  p i. G a łc zy ń s k ie g o  n ie  
m a  ta b lic  z  n a zw ą  p lacu ,

..m a  n ie k tó ry c h  p rzy s ta n k a c h  
a u to b u so w y ch  l in i i  „67”  b ra k  
je s t  ta b lic z e k  in fo rm a c y jn y c h ,

...b rzoza zw a lo n a  p rzez  w tó r  
k o w ą  w ic h u rę  le ż y  n a  podw ó­
rz u  p rz y  a i. W o js k a  P o lskiego  
138—138, ta ra s u ją c  c h o d n ik , (jas)

B atki-ko losy  
dla Żeglugi 

Szczecińskiej
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , Ż e g lu g ą  

Szczec ińska w zb o g a c iła  się  prZec* 
k i lk o m a  d n ia m i o n o w ą  1000- to no w ą  
bai-Kę, w y b u d o w a n ą  w  s to czn i p łoc­
k ie j.  B a rk a  ta  d o ta r ła  do Szczeciną  
d ro g ą  m o rs k ą , p o n ie w a ż  z b y t  w ą t  
s k ie  po łąc zen ia  w o d n e  O d ry  z  P ło c ­
k ie m  n ie  p o z w o liły  n a  p rzep łyn ię ć  
cie ta k  d u że j je d n o s tk i. B a rk a  p rze  
w o zić  będzie  su ro w ce  ch e m iczne n a  
tras ie  Ś w in o u jśc ie  — P o lic e . P rze ­
w id u je  s ię , że n as tę p n ą  je d n o s tk ę  
z  te j  s e r ii o trz y m a  Ż e g lu g a  Szcze­
c iń s k a  23 lis to p a d a , zaś trz e c ią  —  
pod k o n ie c  b r.

Ż e g lu g a  S zc zec ińsk a p o w ię k s z y ł*  
o sta tn io  sw ó j to n a ż  o 5 now oczes­
n y c h  b a re k  p ch a n yc h  pe łno  p o k ła d o ­
w y c h  o ła d ow n oś c i 400 to n . Siuż%  
o n e  d o  p rze w o zu  k ru s z y w a  w  re la ­
c j i  B ie lin e k  — Szczec in . N o w e  je d ­
n o s tk i p o s ia d a ją  ta k ż e  tę  za le tę , żtf 
n ie  trz e b a  w y p o m p o w y w a ć  z  ła d ó w  
n i w o d y , k tó ra  z b ie ra  s ię  podczas  
z a ła d u n k u  k ru s z y w a . D o k o ń c a  br,'. 
a r m a to r  szc zec iń s k i o trz y m a  jeszcze  
je d n ą  b a rk ę  teg o  ty p u , w y b u d o w a ­
n ą  w  s to czn i w  K o ź lu . (a w a )

Notatnik szczeciński
Ą  P O W T Ó R Z E N IE  s p e k ta k lu  A n -  

drz-eja M u la rc z y k a  „ M o ja  p ry w a tn a  
s p ra w a ”  o d b ęd z ie  s ię  dziś , 9 ban., w ' 
w  K lu b ie  „13 M u z ”  o godz. 19. W y - i  
k o n a w c a m : będ ą  a k to r z y  P a ń s tw o ­
w y c h  T e a tró w  D ra m a ty c z n y c h : B a r "  
b a ra  O ls zań s ka , W ła d y s ła w  B u lk a  f  
A n d rz e j S aar.

ą  S P O T K A N IE  z c y k lu  „ S tu d iu m  
w ie d z y  o ra d iu  i  te le w iz j i”  o d b ęd z ie
s ię  w  K lu b ie  „P o d  6 -k ą ”  w  Z d u n o ­
w ie  dziś , w  p o n ie d z ia łe k , o  godz.-- 
19.30. P re le g e n te m  b ęd z ie  re d . Ja ro ­
s ła w  S z y m k ie w ic z .
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D O D A T E K  S P E C J A L N Y  „ K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O ” 

Z  O K A Z J I X X -L E C IA  P A Ł A C U  M Ł O D Z IE Ż Y

Młode, gorące serca
PA T R Z Ą C  dziś, na d z ia ła ł- szej pracy n iem al na każdym  skiej, jest dominujący. M a m y  wiei- 

ność Pałacu M lodrieży w  k roku  W  tych pierwszych la -  S 3' ^ ^ S o ri ki P“k,"“  
przededniu pięknego ju b i- tach Pałac obok m ezaprzeczał- przychodzi nam z nieustającą porno- 

Ieuszu, 20-Iecia jego istnienia, nej ro li w ychow awczej spełnił cą. D z ię k i poparciu i pomocy p Zm * 
nie sposób choć przez chw ilę  nie n iem niej w ażna-funkcję  spolecz
zatrzym ać się m ysią przy ta m - ną: w ype łn ił w olny od nauki weji społecznym wysiłkiem wznieśłiś 
tych pierwszych dniach roku  czas setkom dziew cząt i chłop- i przekazaliśmy młodzieży na 
1950. Zaledw ie 5 la t m in ę !, od ców, przez um iejętne i ciekaw e

prowadzenie zajęć specjalistycz-porzucenia m iasta przez niedo 
b itk i cofających się hord h itle  
row skich, pozostawiających za 
sobą „spaloną ziem ię”. Szczecin, 
ogromnym w ysiłkiem  setek ty ­
sięcy rąk leczył rany, w yrastał 
do dzisiejszej ro li: pierwszego 
na B a łtyku  portu, prężnego prze
m ysłu okrętowego i ponad 300 .....................— ■" -  —
tys. m iasta. Wówczas to m łodzi w ania  przyrodą, techniką, ży- 
budowniczowie swego przyszłe- ciem  ku ltu ralnym , 
go, lepszego bytu, na p rzyw ró ­
conych do M acierzy ziemiach, D Z lS . re a liz u ją c  p ro g ram  w y ch o -

o-blekt nad  Je z io re m  D ą b s k im . p rz y  
stań  żeg la rs ką . M ło d z i żeg larze , u -  

n y c h  r o z b u d z i ł  W  n ic h  z a m i ło -  się s z tu k i sa m odzie lnego  p ro ­
w a d ze n ia  Jach tów  p o zn a ją  nasze

------.------------------------- „ ------- p ię k n e  a k w e n y  w o d n e , b io rą  u d z ia ł
w  m o rs k ic h  re jsa ch  n a  B a łty k , do  
R y g i i  R ostocku.Mówi dyrektor Taiacu 

mgr Jan Swistelnirki N A  Z A K O Ń C Z E N IE , składa- 
jąc życzenia w szystkim  pracow ­
nikom  i w spółpracownikom  P a ­
łacu z okazji jubileuszu 20-lecia  
gorąco dziękuję za dotychczaso­
w y ogromny w kład  pracy zak­
ładom  i jednostkom opiekuń- 

władzom  oświatowym ,ludzie o gorących sercach n a - w a n ia  so c ja lis ty czn e go  zd o b y liśm y czym,. . . .  g u r ą c y c n  scnacn p a - n ie m a ło  d ośw iadczeń . W  s w o je j p ra  • _____ . . .  „
m iętałi przede wszystkim  o n a j- cy s to su jem y n a jno w sze  zdobycze Państw ow ym  i politycznym  za 
młodszym  pokoleniu nie zn a ją - ped a g og ik i, w y s iłe k  k ie ru je m y  n a okazyw aną pomoc i  zrozum ie- 
cym w ojny, u r o jo n y m  ju ż  tu nifc
w  Szczecinie. D la  nich to spe- n a w y k ó w , w y ra b ia n ie  u m ie ję tn o śc i, 
cja ln ie  7 listopada 1950 roku a b y  m ło d z i lu d z ie  — u czestn icy n a -
otw arto  Pał^o Dziecka _ n i« rw  szych P ra co w n i w y ro ś li na o b y w a -’  ,  ,  “  ,  30 1 ,z lc r i a  p ierw  t e l l  z  paczu<.:em  o b o w lą a k „  , o ip o -
szą tego typu placówkę w  P o l- w ie d z ia ł naści, d u m y  Z postępow ych  
sce. tra d y c ji ,  p e łn i b ad a w cze j in ic ja ty -

P IE R W S I uczes tn icy  p a ła c o - w y‘ 
w y c h  za jęć  w y ro ś li ju ż  dziś na w  za jęc iac h  poszczególnych p ra -  
p e in o p ra w n y c h  o b y w a te li. W  co w n i P a ła c u  b ie rz e  u d z ia ł lic zn a
sw o je j p ra c y  p om na ża ją  to  6 ™ p a . 3 tys . c h łop c ó w  i  dz ie w czą t,
w szys tko  CO ic h  n icow ie  z a c z ę l i  P ra c o w n ie  w  sw o im  p o d z ia le  o rg a -  LO l t n  o jcow ie  zaczę li n ^ a c y jn y m  w c h od zą w  s k ła d  cz te -  
p rzed  la ty  budow ać. Z  dum ą rech  zasadn iczych  d z ia łó w : W ych o -  
w s p o m in a ją  je d n a k  zawsze O- w a n ia  T ec h n iczn e g o , W y c h o w a n ia  
k re s  sw e i b ytnośc i w  P a ła c u  Este tycznego , W ie d z y  o P rz y ro d z ie  K ie s  sw e j o y tn o b C l W  P a ła c u ,  * s p o łe cze ń stw ie  o raz  Im p re z  i  P ra -  
CZegO d ow o d y  s p o tyka m y  w  n a - c y  M a s o w e j. K a żd a  m ło d a  d z ie w c zy -

c h ło p a k  m o g ą  w  n aszych  32

1 o  ju ż  20
S IÓ D M E G O  L IS T O P A -  Z E  Z R O Z U M IA Ł Y M  onieśm ie

D A  1950 ro k u  w  Szczecin ie  leniem , p rzestępow a ło  się p róg  
zosta ł o tw a r ty  Pa łac Dziec-  P ałacu , nad  k tó ry m  (po  Z a rzą - 
ka. P odz iw , z  ja k im  m ło -  dzie  O krę gu  T P D ) w  ro k u  1951 
dzież p rz y ję ła  o trz y m a n ie  0b ją i p a tro n a t Za rząd  G łó w n y  
tego d a ru  może zobrazo- Z H P , p rz e m ia n o w u ją c  p lacó w kę  
w ać zestaw ien ie  ta k ic h  fa k  na  p a ła c  H arcerza , a po  p a ru  
tów , ja k  ten, że w  5 la t po m iesiącach  p rz e ję ło  M in is te r-  
zakończen iu  w o jn y  d a leko  s tw o  O ś w ia ty  d a ją c  m u  nazw ę  
by ło  k o m u k o lw ie k  do za- P a łacu  M łodz ieży, 
p e w n ie n ia  d z iecku  o p ie k i
n ad  jego  za in te re sow an ia - W  1951 ro k u  p rz y c h o d z iło  f t t  
m i a szko ły  b o ry k a ły  się z  300 u czes tn ików . W  ty m  okres ie  odpow iedzia lność za sw o ją  p ra  
p o w a ż n y m i tru d n o ś c ia m i —  bez w ą tp ie n ia  p ry m  w śród  p ra -  c$ w  p ra cow n ia ch  poznaje  ta j-  
i  ten, że w  p ię k n e j w i l l i  c o w n i w io d ła  S a la  B a jk i.  U rz ą - niJ^1 zaw odów , ks z ta łc i się w  
dz iec ięcym  oczom o b ja w iły  dzona w  s ty lu  i lu s t ra c j i  do Baś ro żn ych  dziedzinach. F re k w e n -

A  p rze c ie ż  k ie ro w n ic y  ł  in s tru k ­
to rz y  P a ła c u  b y li i  są t y m i. k tó rzy  
m u szą zo rg a n izo w a ć  czas u czestn i­
k ó w  ta k , a b y  m ie li o n i  i  zachętę  
do  p ra c y  w  ko tka ch  i p o trze b n e  
m a te r ia ły  t  atm o s fe rę  s p rz y ja ją c ą  
ro z w ija n iu  u zd o ln ie ń . P a ła c  je s t  
b o w ie m  p la c ó w k ą  je d y n ą  w  sw o im  
ro d z a ju :  n ie  n aś la du je  a n i szk o ły  
a n i k lu b u  a n i św ie tlic y .

T R Z Y  T Y S IĄ C E  d z iec i i  m ło ­
d z ieży  p rzychodzące j tu  z w las  
n e j w o li,  n ie  ocen iane j, b io rące j

się lśn iące  boazerie, sk rzą ­
ce się ś w ia tłe m  żyrando le , 
b arw ne  kob ie rce  w  c iep ­
ły c h  p rze s tron nych  salach.

n i  z  1001 nocy, z d y w a n a m i, 
p u fa m i, c iężkdm i k o ta ra m i, 
na d od a te k  sama w  sobie o w a l-

c ja?  J e ś li ktoś n ie  p rz y jd z ie  
pow o d u  ch orob y  —  w ia d o m o . 
że je s t to  choroba, a nie... k ia -

Tropy w przeszłość
J E D N Ą  z g a ze te k  w y d a w a n y c h  

p r z y  w s p ó łu d z ia le  u cze s tn ik ó w  P a­
ła c u  M ło d z ie ż y  b y ł m ie s ię c zn ik  
m ło d z ie ż y  h a rc e rs k ie j P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o  z a ty tu ło w a n y  „N as ze  
T r o p y ” , z  ich  s tro n  p rz y p o m n ij­
m y  dz iś  d w ie  im p re z y , k tó ry c h  
w s p o m n ie n ie  w y w o ła  n a p ew no  
w e s tc h n ie n ie  k ilk u s e t  o b ec n ie  do­
ro s ły c h  m ie s zk a ń c ó w  naszego m ia ­
sta , k tó rz y  b ra l i u d z ia ł w  ta m ty c h  
zab a w a ch .

W  g ru d n iu  1957 ro k u  w  „ N a s zy c h  
T ro p a c h ”  je s t m o w a  o t ra d y c y j­
n y c h  b alach  n o w o ro c zn y c h  p rzy g o ­
to w y w a n y c h  z ca łą  św ietn o śc ią  
przez  P a ła c  i  po -zostaw la jących n a j­
m ilsze  w ra ż e n ia . „ J a k  co ro k u  w  
o kre s ie  ś w ią t P a ła c  M ło d z ie ż y  u - 
rzą dza  d ia  szczec iń s k ic h  d z ie c i w ie l 
k ą  im p re z ę  n o w o ro czn ą . W sp a n ia łe  
w id o w is k o  „ P a n  T w a rd o w s k i”  iest 
ju ż  p rzy g o to w a n e . W  K ra in ie  P ra w  
d z iw y c h  B a je k  d z ie c i będą m o g ły  
o g ląd a ć p rzeróżn e  cuda , a s ta rs i i  
o d w a ż n ie js i z p ew nością  n ie  ra z  
w y s trz e lą  z ku s zy  do  d z ik ie g o  zw ie  
rz a . W  S a li Z im y  —  ja z d a  n a lo ­
d z ie , a ju ż  a tra k c ją  „ n ie  z t e j  z ie ­
m i” b ęd z ie  pe łna  e m o ć ji i  radości 
p o d ró ż  m ię d z y p la n e ta rn a . C ze k a m y  
w ię c  n a w a sze  sp ra w o zd a n ia  z lo­
tó w  ko s m ic zn y c h ” .

W  s ty c zn iu  1958 ro k u  w  te jż e  ga­
ze tc e  z n a jd u je m y  re la c je  z z im o ­
w is k . O to , co p isze „ M y s z k a ”  z 
K r y n ic y :  „ J a k  co d n ia  ze b ra liś m y  
s ię  w  ś w ie tlic y . Co b ed z ie  ty m  
ra ze m ?  Z a b ie ra  głos dh  K o c h a ń s k i. 
Z a s tę p y  id ą  w  te re n , b y  p rzy g o ­
to w a ć  obóz. K a ż d y  z n ic h  w y k o n u ­
j e  za d a n ie  osobno. J e d y n ie  „W a g a -  
b u n d y ”  i  „ Ł y s e  B y k i” id ą  ra ze m  
i  z a p la n u ją  obóz k o e d u k a c y jn y . A  
w ię c  ja k  w s p ó łp ra c a , to  w s p ó łp ra ­
ca . W szyscy p o c h y la m y  się nad  
szczegó łow ą m a p ą  K ry n ic y  i  oko ­
lic .  C h w ila  za s ta n o w ie n ia  i. . .  w y ­
ru s z a m y . M ija m y  k rz y ż ó w k ę  i w spi 
n a m y  się pod g ó rę . R az po ra z  
k to ś  u p a d n ie  ro b ią c  p rz y  ty m  fa n ­
ta s ty c z n e  ru c h y  k o ń c z y n a m i. Ro­
b im y  z d ję c ia  a p rze d e  w s zy s tk im  
z a c h w y c a m y  się  p ię k n e m  naszych  
g ó r. J a k  tu  p rz y je m n ie !  P rz y s ta je ­
m y , b y sp ra w d z ić , czy  id z ie m y  u -  
s ta lo n ą  tras ą . M ija m y  „C ic h y  K ą ­
c ik ” . T a k , to  tu  b ę d z ie m y  sie zao­
p a try w a ć  w  żyw n oś ć” . I t d .  itd .

N ie  b ęd z ie  ch y b a  z b y tn ią  n ie d y ­
s k re c ją , je ś li  u ja w n im y , że  a u to r ­
k a  tego s p ra w o zd a n ia  je s t obecnie  
p o s ia d a c zk ą  d y p lo m u  in ż y n ie ra  
o ra z ... sy n a . k tó r y  n ie d łu go  sam  
b ę d z ie  m ó g ł p o d ob n ie  p is ać  o fe ­
r ia c h  z im o w y c h ?  ( j f )

J. F R Y D R Y K IE W T C Z

Pafac 
Młodzieży 

w całej 
okazałości

za p e w n ia ła  d z iec iom  p ię k  sów ka. I  ta k  ju ż  od 20 la t. 
ne godziny. N a  w yższym  p u fie  

k s ia d y w a ł naonczas... p an  S ta n i­
s ła w  L agun , je de n  z p ie rw szych  
szczecinian, obecnie szef 
P T T K -o w s k ie j tu r y s ty k i zagra  
ruicznej w  naszym  m ieście.

PO  O T W A R C IU  P a ła c u  d z ia ła ć  za­
c zę ły  ta-kie p ra c o w n ie , ja k :  tan ec z­
na. m u zy c zn a , rę k o d z ie ła , p la s ty c z ­
na, fo to tec h niczn a., d w ie  m o dela  
sk ie , s ze rm ie rc za , ch e m ic zn a , b io ­
lo g ic zn a , g e o g ra fic zn a . W szys tko  
p o c ią g a ło . /  p rzy g o d y  n a d  p ro b ó w ­
k ą , w  k tó re j p ły n  z m ie n ia ł k o lo r .
I  m ożność sa m o d zie ln eg o  w y w o ły ­
w a n ia  zd ję ć . I  le k c je  g ry , I  n a u k a  
tań ca .

Z a ję c ia  za c zę ły  d aw ać  p ię k n e  
e fe k ty . P o  k i lk u  lagiach p ra c o w n ia  
te a tra ln a  m o g ła  p rze d s ta w ić  na sce 
n ie  T e a tru  W spółczesnego in s c e n i­
zac ję  „ K ró lo w e j Ś n ie g u ” z w s ta w ­
k a m i ta n e c z n y m i u cze s tn ic zek  p ra ­
c o w n i ta ń c a . P rz y g o to w a n ie  s tro ­
jó w , d e k o ra c ji, ru c h  iv  g a rd e ro ­
bach , o c z e k iw a n ie  za  k u lis a m i na 
z n a k  w y jś c ia , S C E N A ... A n a  to i-  
d o w n i ro d z ic e . D u m n i i  p rz e ję c i.

W Y R O S ŁO  się z p ra c o w n i 
tań ca ; d oros ło  się do p ra c o w n i 
d z ie n n ik a rs k ie j, gdzie  w  a tm o ­
sferze n a le ż y te j p ow a g i trw a ła  
tw ó rcza  p raca  nad  ko m p le to w a  
n ie m  m a te r ia łó w  do „M a łe g o  
K u r ie ra ”  i  „E xp re ssu  Radości” .
D osz ły  potem  aud yc je  w  p a ła ­
c o w ym  ra d iow ęź le , gdzie  b y w a ­
ło  się a u to re m  scenariusza, reży  
serem i  w s p ó łw y k o n a y jc ą  n a ­
raz. A ch , ta  odpow iedzia lność  
za s p ra w n y  p rzeb ieg  p racy , c ią  
żąca na  —  n a s to le tn im  cz ło w ie ­
k u !

D o p ra c o w n i ch em iczne j n a j­
le p ie j b y ło  w ś liz n ą ć  się p rzed  
ś w ię ta m i Bożego Narodzen ia , 
k ie d y  to  ko led zy  w y d m u c h iw a li 
b o m b k i na  cho inkę . W te d y  też 
ro d z iło  się p os ta no w ie n ie  zap i­
sania  się jeszcze i  do tego ko ła.
B ib lio te k a  i  cz y te ln ia  b y ły  m ie j 
scam i s ta łych  odw ied z in .

P O W R Ó T  po  skończo n yc h  za ję ­
c iach , o c z e k iw a n ie  na n as tę p n e , no­
w e  p rz y ja ź n ie , w ła s n e  p o zas zko ln e  
spra .w y  —  w s zy s tk o  to  b y ło  i  jest 
n a d a l d la  m lo-dzieży ź ró d łe m  p ra w ­
d z iw e j s a ty s fa k c ji. M ło d z ie ż ... I

p ra c o w n ia c h  zn aleźć to . co ich  n i . 
b a rd z ie j in te re su je . O d b u d o w y  m o­
d e li o k rę tó w , s a m o lo tó w  i ra k ie t ,  po  
przez  m u z y k o w a n ie , b a le t  i  tan ie c  
do  f ila te lis ty k i , a n a w e t p o zn an ia  
b u d o w y  m ik ro o rg a n iz m ó w  w  p ra ­
c o w n i b io lo g ic zn e j. D ą ż y m y  p rz y  
ty m  do z a p e w n ie n ia  m ło d z ie ży  ja k  
n a jlep s zyc h  w a ru n k ó w  w  p ra c y , za ­
b a w ie  i n auce. P ra c o w n ie  nasze m a  
ją  p e łne  zes taw y n ie zbę d n yc h  n a ­
rzędzi. m aszyn  i m a te r ia łó w . W  dz ia  
la  W y c h o w a n ia  E s te tycznego  z a tru d ­
n ia m y  in s tru k to ró w  z w y żs zy m  w y ­
k s zta łc en ie m . a m ło d z ie ż  m a  do sw ej 
d y s p o zy c ji in s tru m e n ty  m u zyc zn e , 
s tro je  i  p ra w d z iw ą  scenę, n a k tó re j  
w y s ta w ia  p rzy g o to w a n e  p rze z  s ieb ie  
u tw o ry . P ra c o w n ie  b io lo g ii i  c h e m ii 
w y p o s a ży liś m y  w  ze s ta w y  in s tru ­
m e n tó w  p o m ia ro w y c h  i bad a w czy ch , 
któ ry c h  n ie  p o w s ty d z iły b y  s ię  p ra ­
w d z iw e  la b o ra to r ia . S y s tem atyc zn ie  
o p ra c o w u je m y  i  k o m p le tu je m y  k s ię ­
gozb ió r.

M Ł O D Z IE Ż  nasza, ta k  samo 
zresztą ja k  i ich ojcowie, z za­
pałem  i gorącym sercem uczest­
niczy w  życiu Pałacu. N ie  w szy­
scy niestety mogą być członka­
m i »jego pracowni. Do licznej, 
pozostałej grupy m łodzieży do­
cieram y przez organizację h a r­
cerska i  zetemesowską, urządzą  
m y dla nich snecjalne w ystępy  
naszych żesmołów, zan-raszamy 
do b ib lio teki, czytelni, k ina i 
teatru , urządzam y w ycieczki, o- 
bozy i  kolonie. Ogółem w  orga­
nizowanych pr7C7 nas poczyna­
niach bierze udział w  ciągu ro­
ku średnio ok. 50 tys. młodzieży.

S Z C Z E C IN  n ie  le ż y  co ryrąwda bez- 
nośnednio nad  m o rz e m , je d n a k  w  n a  
szei n ra e y  v^nł” w  te m a ty k i mo-r-

Przyjaciele
młedzieży

18 M AJA 1967 ROKU na pokła­
dz ie  statku m/s „Bydgoszcz”  pod­
pisano porozum ienie o podjęciu 
przez Polskę Żeg lugę M orską pa tro 
natu nad Pałacem M łodzieży. W 
jak iś  czas potem  pow ołano Komi­
te t Opiekuńczy, któ rego pracam i 
k ie ru je  dyr. m gr Jan Jabłoński.

Głównym celem  dz ia ła lnośc i Ko­
m ite tu  jes t zapoznanie młodzieży 
Pałacu z osiągn ięc iam i i  aktua lny­
m i zadan iam i PŻM, ze specyfiką 
pracy na morzu. Służą temu sta łe 
o rgan izow ane zw iedzan ia statków, 
spotkania z m arynarzam i. Szczeciń­
ski a rm a to r funduje d la  na jle p ­
szych uczestników prze jazdy sta tka­
m i na trasach krajowych. Przekazy­
w any jes t wycofamy sprzęt ze sta t­
ków. Pałacow i wodniacy otrzym ali 
już  m. in . kompasy szalupowe i 
kom ple tną kolum nę sterową, służą­
cą do  szkolenia. Pa łac s ta le  do­
s ta je  m a te ria ły  p ropagandow e, a 
wśród  ̂ n ich popu larny b iu letyn

Połać n ie  jes t niewdzięcznym  pod 
opiecznym . Zabezpiecza w arunki to 
kałow e i pom oc instruktażow ą dru­
żynom harcerskim  oraz pomieszcze­
n ia  d la  zespołów artystycznych ar­
m atora . P rzedstaw icie le PM bio rą  
ud z ia ł w  imprezach PŻM, podczas 
których występują pa łacow e zespo­
ły  artystyczne. D zieci pracow ników  
PŻM korzystają z wszelkich form 
wypoczynku organ izow anego przez 
szczeoińską placów kę wychowania 
pozaszkol nego.

O p ieka Po lskie j Żeg lug i M orskie j 
często w ybiega poza ramy nakre­
ślone porozum ieniem . Jest to  zasłu 
gq  ludzi, którzy chętn ie pracują z 
m łodzieżą i d la  n ie j, m. in . dyre­
ktora Jabłońskiego, k ier. D zia łu 
Orąanizacyjno-Prarwnego — Henryka 
Falk iew icza, k ierow nika M O M I — 
Zygm unta Korka.

( i as)

W a l a c i e  
dla najlepszych

P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  w  róż­
ny sposób „prem iuje” na jlep­
szych uczestników k ilkunastu  
pracow ni. Z a  dobre w yn ik i w  
nauce i popraw ne współżycie w  
zespole, najaktyw nie jsza  m ło­
dzież m a prawo ubiegać się o 
i^yjazd na a trakcyjne wyciecz­
k i i w akacje szkoleniow o-w y­
poczynkowe.

W  okresie szkolnych w akacji 
letnich Pałac organizuje obozy 
stałe i w ędrowne dla  starszej 
m łodzieży, a dla najm łodszych  
kolonie stacjonarne. A tra k c y j­
ność tych form  i najciekawsze  
zaką tk i k ra ju  w ybierane na w y ­
poczynek przyczyniają  się do 
zdrow ej ryw a liza c ji wśród m ło­
dzieży, k tó ra  ubiega się o p ra ­
wo uczestniczenia w  takich w y ­
jazdach.

Także w  okresie fe r ii  zim o­
wych organizowane są kursy  
narciarskie i  typowe zim ow iska  
w  Sudetach i Tatrach . Od k ilk u  
la t w akacje d la  najlepszych są 
także kontynuacją ro li wycho­
w aw czej m łodych kolektyw ów . 
A kcja  ta  pozwala nie ty lko  na 
przyjem ny odpoczynek, stano­
w iący nagrodę za dobrą posta­
w ę podczas zajęć w  Pałacu, ale  
przyczynia się także do pozna­
n ia  p iękna naszego k ra ju .

W
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M ie d z i „ a r ty ś c i  
— ć w i c z ą

W Y B IE R A JĄ C  się  ow ego czw a rtko w eg o  p op o łud n ia  do Pa­
ła cu  M łod z ie ży  b y ła m  p rzekonana , że ty p o w o  je s ie nn a  
s ło ta  sp ow o d u je  s łabą f re k w e n c ję  na  za jęc iach  w  poszcze­

g ó ln ych  p ra cow n ia ch  a rtys tyczn ych . Tym czasem , m im o  deszczu, 
ju ż  p rz y  w e jś c iu  do I  p a w ilo n u  sp o tka ła m  lic z n ą  g rupę  d z ie w ­
czą t i  ch łop có w  z g ita ra m i w  rę ka ch . Z  ro zm o w y  w y n ik a ło  iż  
są to  uczes tn icy  p ierw szego ro k u  n a u k i w  p ra c o w n i m a n d o lin  
i  g ita r .

M'O D A  na zespoły bea tow e szym y ic h  w  naszych zespo- 
p rz y c z y n iła  s ię  do o g ro m - łach...”

"nego z a in te re sow an ia  n au ­
ką  g ry  na  g ita ra c h , n ie  jesteś- Ct t t S W E J  W Ę D R Ó W C E  po 
m y  w  s tan ie  p rz y ją ć  do p ra -  y y  b u d y n k u  zw a n y m  I  p a w i-  
c o w n i p a łacow e j w s zys tk ich  łonem  t ra f i ła m  do  p ra -
ch ę tn ych . Z resztą  zgłasza jącą s ię  c o w n i te a tra ln e j p ro w ad zo ne j 
m ło d z ie ż  w  p ew n ym  s to p n iu  ce przez Janusza Paro la . Tego 
c h u je  „s ło m ia n y  za pa ł” , je s t w ła ś n ie  d n ia  o db yw a ła  się p ró - 
p rzekonana  iż  ju ż  po  k i lk u  le k -  ba  T e a tru  P oezji, k tó r y  p rzygo- 
c ja c h  będzie  m og ła  g rać  w  ze- to w u je  inscen izac ję  poem atu 
spo łach . Tym czasem  nasze za - S ta n is ła w a  G ro ch o w ia ka  „T o -  
d an ia  to  n au ka  od podstaw , te n ta n z  in  P o len” . D laczego o - 
G ru p a  d z iew czą t i  ch łopców , p ra co w u je c ie  ten  w ła śn ie  a n ie  
k tó rą  p a n i sp o tka ła  —  m ó w i in n y  teks t?  spy ta łam . „...Zada - 
k ie ro w n ik  p ra c o w n i m a n d o lin  i  n ie m  naszego te a tru  je s t p rz y - 
g ita r  m g r B o g u m iła  Ł a ta  —  p o - p o m in a n ie  o spraw ach , o k tó - 
zn a je  d op ie ro  m uzyczne  abeca- ry c h  w  żadnym  w y p a d k u  n ie  
d ło  d la tego  też n ie  m ogą je -  na leży zapom inać. I  to  je s t po­
szczę zaprezentow ać d o rob ku  w odem , że na „T a n ie c  śm ie rc i 
a le  za d w a , t rz y  la ta  może u s ły  w  Polsce”  —  d w ug ło s : h it le ro w  

___________________________________ skiego korespondenta  w o je n n e ­
go Petersena i  znakom itego  
po lsk iego  poety G ro c h o w ia k a  — , 
pos ta no w iłyśm y  z w ró c ić  uwagę 
naszym  ró w ie śn ikom ...”  odpo­
w ie d z ia ła  Danka, je d n a  z  14 
d z iew czą t b io rących  u d z ia ł w  
p róbach  Te a tru  P oezji. „...P o­
p rze dn i p ro g ra m  n o s ił ty tu ł 
„W ię z ie ń  n r  ...” , u k a z y w a ł t ra ­
g iczne  w a ru n k i życ ia  w  obo­
zach k o nce n tracy jn ych , będą­
cych  dz iś  o k ru tn y m  sym bo lem  
I I  w o jn y  św ia tow e j. D z ię k i u - 
cze s tn ic tw u  w  ty m  sp ek ta k lu  
z ro z u m ia ła m  czym  b y ła  ta  s tra ­
szna w o jn a , k tó rą  znam  ty lk o  
z le k tu r  i  opow iadań  ro d z i­
ców ...”  —  oto w yp o w ie d ź  Jo li. 
W ysz łam  z te j p ra c o w n i zbudo­
w a na  rozm ow ą z dz iew czętam i, 
ich  d o jrza łośc ią  um ysłow ą .

Wychowanie
estetyczne
młodzieży

W Y C H O W A N IE  przez sz tukę , a w ię c  k ie ro w a n ie  ju ż  od 
n a jm ło dszych  la t  budzące j się w y o b ra ź n i dz iecka  k u  p rze ­
życ io m  d a ją c y m  ja k  n a jw ię c e j s a ty s fa k c ji,  ks z ta łto w a n ie  
je g o  w ra ż liw o ś c i —  to  zadania , k tó re  s ta n o w ią  p o d s taw o w y  
p ro g ra m  p ra cy  d z ia łu  w y c h o w a n ia  este tycznego P ałacu  M ło  
dzieży. Ju ż  same lic z b y , u jm u ją c e  p rz e d m io t te j d z ia ła ln o ­
ści s ta tys tyczn ie , m ó w ią  w ys ta rcza jąco  w ie le  o o lb rz y m im  
jego  w ra ż liw o ś c i —  to  zada n ia , k tó re  s tan o w ią  p od s taw o w y 
cząt i  ch łopców , o d b yw a ją cych  sys tem atyczn ie  za jęc ia  w  10 
p ra co w n ia ch  tego d z ia łu  a u to m a ty c z n ie . m u s i w y w ie ra ć  pe­
w ie n  w p ły w  na swe ś ro d ow isko . B o p rzec ież tu ta j w  p ra ­
co w n iach : te a tra ln e j,  p la s tyczn e j, ch o re o g ra ficzn e j, m uzycz­
n ych  i in n y c h  zaszczepia się dz iec iom  swobodę w yp o w ie d z i 
a rty s ty c z n e j,  rozszerza i pog łęb ia  w iedzę  o sztuce, k s z ta łtu ­
je  sm ak a r ty s ty c z n y  T o w a rzyszy  tem u  ro z w ó j uzdo ln ie ń  
tw ó rc z y c h  baczn ie  o bse rw o w a nych  i w ła ś c iw ie  u k ie ru n k o ­
w y w a n y c h  przez g ro no  pedagogów  o w y s o k ic h  k w a l i f ik a ­
c ja ch  sp ec ja lis tyczn ych .

„...S z tu kę  uważa się dz iś  za jeden  z  zasadniczych  s k ła d ­
n ik ó w  w y c h o w a n ia  c z ło w ie k a , ró w n o rz ę d n y  z nau ką , tech ­
n ik ą  i  p racą  społeczną —  m ó w i k ie ro w n ik  d z ia łu  w y c h o ­
w a n ia  este tycznego m g r E ugeniusz B artko w iak . Jakże  czę­
s to k ro ć  n ie  dostrzega  się jeszcze, że d z ię k i w y c h o w a n iu  es­
te tyczn em u  poszerza się w y d a tn ie  zakres w ra ż liw o ś c i u m y ­
s ło w e j dz iecka. A  p rzec ież fach o w a  o p ieka  s p e c ja lis ty  in ­
s tru k to ra  p rzyczyn ia  się do  uzyskan ia  p ro f i tu  z za jęć ta ­
necznych, p las tyczn ych , m uzycznych  czy in n y c h  zaspoka ja ­
ją c y c h  za in te re sow an ia  i  chęć poka zan ia  się „m ło d y c h  a r ty ­
s tó w ”  p rz y  jednoczesnym  s k ie ro w a n iu  ich  u w a g i na s tronę  
poznaw czą p rze d m io tu . D la teg o  też śm ia ło  m ożem y s tw ie r­
dzić, że d z ia ł nasz u zup e łn ia  i  pog łęb ia  proces d y d a k ty c z ­
n o -w ych o w a w czy  re a liz o w a n y  przez szko łę, dąży do ro z b u ­
dzenia  a k ty w n o ś c i k u ltu ra ln e j w ś ró d  m łod z ie ży , s tara  się 
m a k s y m a ln ie  w y k o rz y s ta ć  sz tukę  do k s z ta łto w a n ia  osobo­
wości współczesnego cz łow ieka ...”  (ro -m a)

u d e rz a ła  d re w n ia n y m i pałecz­
k a m i w  m e ta low e  p ły t k i  —  in ­
s tru m e n ty  zw ane  d zw on ka m i 
c h ro m a tyczn ym i.

W P R A C O W N I akordeonów , 
k ie ro w a n e j p rzez m g r 
H e n ry k a  B ączka, u czestn i­

c y  I I  ro k u  n auczan ia : W iesia , 
M arzena , M a re k  i  Czesiek po­
w i ta l i  m n ie  p iosenką  lu d o w ą  
„P o  sze ro k im  s ta w ie  p ły w a ją  ła  
będzie...”  M e lo d ia  ta  o raz  gama 
F -d u r  s ta n o w iła  tem a t le k c ji 
n a u k i g ry  na akordeonach.

N IE  SPOSÓB w  c iągu  je d ­
nego p o p o łu d n ia  odw ie ­
d z ić  w szys tk ie  p ra cow n ie  

d z ia łu  w y c h o w a n ia  estetycznego 
gdyż poza w y m ie n io n y m i są je ­
szcze ta k ie  ja k :  p las tyczna  (k ie ­
ro w n ik  m g r S ta n is ła w  R u dz ik ), 
o rk ie s try  d ę te j (k ie ro w n ik  m g r 
B e n e d y k t G rzeszak), m a łych  
fo rm  m uzycznych  (k ie ro w n ik  
m g r R a jm u n d  B rą ż k ie w ic z ), k u r  
su tańca  to w arzysk ieg o  (k ie ró w  
n ik  m g r M iro s ła w  K u b a ls k i). 
O puszczam  P ałac M łodz ieży  
p rzekonana, że u czes tn ikom  ty c h  
w s zys tk ich  za jęć s tw o rzo no  w y ­
ją tk o w o  dobre  w a ru n k i ro z w ija  
n ia  za in te resow ań  i  uzdo ln ie ń  
a rtys tyczn ych .

R. U R B A Ń S K A

O S TR O ŻN IE , b y  n ie  p rze ­
szkadzać w  za jęc iach  u - 
c h y liła m  d rz w i. W  duże j 

sa li, k tó re j jedna  ze ścian po­
k ry ta  je s t lu s tra m i, n a jm ło d ­
sze „b a le tn ic z k i”  —  pod facho ­
w ą  op ieką  k ie ro w n ik a  p ra cow n i 
c h o re o g ra fii H a lin y  G ra le w s k ie j-  
M ic h a lc z y k  — w y k o n y w a ły  pod 
s taw ow e  ćw iczen ia. W  sąsied­
n im  pom ieszczeniu, u b ran e  w  
czarne try k o ty , ć w ic z y ły  w  ta k t  
m u z y k i taneczne pas starsze 
dziew częta. Jeśli na u lica ch  m ia  
sta sp o tyka m y  w ysm uk łe , pełne 
g ra c ji n a s to la tk i to  być może są 
to  u czestn iczk i za jęć choreogra ­
ficzn ych .

Z D A L E K A  d och od z iły  de­
lik a tn e  d ź w ię k i dzwonecz­
kó w . Idąc za ich  głosem 

d o ta r ła m  do dziecięce j p ra cow ­
n i w o k a ln o - in s tru m e n ta ln e j (k ie  
ró w n ik  m g r W anda K a łe m b a - 
s iak). Szesnastoosobowa grupa 
—  p ra w ie  samych d z iew cząt 
gdyż „p łe ć  b rzyd ką ”  re p reze n tu ­
je  w  ty m  gronie  ty lk o  jeden 
ch łop ie c  Janek F. —  z zapa łem

Wiedza o przyrodzie
i społeczeństwie

36 T Y S IĘ C Y  to m ó w  lic z y  ks ięgo ­
zb ió r  b ib lio te k i p a ła c o w e j a k o rz y ­
s ta  z  n ie go  2 100 s ta ły c h  c z y te ln i­
k ó w . M ło d z ie ż  c z y ta  d użo  i  ch ę t­
n ie , ro c zn ie  n o tu je  się 33 tys iąc e  
w y p o ży c ze ń . N a jw ię k s z y m  pow odze  
n ie m  cieszy się l i t e r a t u r a  p o p u la r ­
í a n  auikow  a, sp o tec zn o -p o ] lityczma.
b e le try s ty k a . k s ią ż k i o te m a ty c e  
h is to ry c z n e j. W  b ib lio te c e  p rz y g o ­
to w u je  się sp e c ja ln e  ze s ta w y  k s ią -  
ż e k  fa c h o w y c h  z ró żn y c h  d z ie dz in  
w ie d z y , są tó  tz w . b ib lio te c z k i pod  
rę c z n e  p rzezn a czo n e  d la  p o trze b  
po szc zeg ó ln y ch  p ra c o w n i. O p ró c z  
b ib lio te k i w  P a ła c u  M ło d z ie ż y  czyn  
n a  je s t c z y te ln ia , do b rze  zao p a­
trz o n a  w  w y d a w n ic tw a  e n c y k lo p e ­
d yc zn e  i  p o d rę c z n ik i z ró żn yc h  
d zie d z in

B ib lio te k a  i  c z y te ln ia  w r a z  z  p ra  
c o w n ia m i:  c h e m ii, b io lo g ii, ję z y k a  
es p era n to  i  f ila te lis ty c z n ą  w ch od zą  
w  sk ła d  d z ia łu  w ie d z y  o  p rz y r o ­
dz ie  i  s p o łe cze ń stw ie , k tó re g o  k ie ­
ro w n ik ie m  je s t  m g r  R ośc is ław  
L u d k ie w ic z .

D z ię k i d o sk o na łe m u  w y p o s aże n iu  
p ra c o w n i c h e m ic zn e j „ m ło d z i a l­
c h e m ic y ”  p o g łę b ia ją  z d o b y tą  w  
szk o le  w ie d zę  z te j  d z ie d z in y . N a ­
to m ia s t p ra c o w n ia  b io lo g ic zn a  w p ro  
w a d za  m ło d z ie ż  w  ś w ia t  ro ś lin  i 
z w ie rz ą t.

1500 d y p lo m ó w  o ra z  w ie le  m e d a ­
l i  z d o b y ty c h  n a w y s ta w a c h  k r a jo ­
w y c h  i  za g ra n ic zn y c h  m .in . w  Ja ­
p o n ii, C ze c h o s ło w a c ji, A u s tr i i  m a ją  
n a  s w y m  k o n c ie  p a ła c o w i f i la t e ­
liś c i.

M ło d z i p o lig lo c i w  p ra c o w n i espe  
ra n to  m a ją  o k a z ję  n a u c zy ć  się ję ­
z y k a  m ię d zy n a ro d o w e g o . G d y  o p a­
n u ją  go ju ż  n a le ż y c ie  m o g ą  p r z y ­
g o to w y w a ć  m a te r ia ły  do m ię d z y n a ­
ro d o w e j g a z e tk i „ G ra jn o j en  V e n ­
to ” , w y ch o d ząc e j w e  F ra n c ji i 
S z w a jc a r i i. P o n a d to  p ro w a d z ą  bo ­
g a tą  k o re s p o n d e n c ję  z  m ło d z ie żą  
ca łego n ie m a l św ia ta .

J a k  z  teg o  w id a ć  m ło d z ie ż  k o rz y ­
s ta ją c a  z w s zy s tk ic h  p ra c o w n i dz ia  
łu  w ie d z y  o p rz y ro d z ie  i spo łeczeń  
s tw ie  n ie  m o że  n a rz e k a ć  n a  b ra k  
a tra k c y jn y c h  i  p o ży te c zn y c h  fo rm  
sp ę d zan ia  w o ln e g o  czasu, (r )

a  c z if  

u /ie c ia ,
¿<2...

...J E S T  w  P a ła c u  M ło d z ie ży  
d z ia ł, k tó ry  łą c z y  ścisła w s pół 
p ra c a  z  w s z y s tk im i p ra c o w n ia  
m i te j  p la c ó w k i k u ltu ra ln e j . 
M o w a  tu ta j o  d z ia le  im p re z  
i  p ra c y  m a s o w e j k ie ro w a n y m  
p rze z  m g r Jó ze fa  R O M A N O W ­
S K IE G O . P ro w a d z e n ie  za jąć  w  
g ab in e c ie  h a rc e rs k im , ś w ie t li­
cy  ra n n e j czy p o p o łu d n io w e j, 
o p ie k a  nad  k in e m  p a ła c o w y m , 
u rz ą d z a n ie  ró żn o ro d n y c h  im ­
p re z  za ró w n o  k u ltu ra ln y c h  ja k  
też  tu ry s ty c zn y c h  o to  g łó w n e  
z a d a n ia  p oszczegó lnych  p ra ­
c o w n i — k ie ro w a n y c h  p rzez  
s p e c ja lis tó w  in s tru k to ró w  —  
w c h od zą cy ch  w  s k ła d  tego  
w ła ś n ie  d z ia łu .

❖
N A J W IĘ K S Z Y M  d o ro b k ie m

m o że  p oszczyc ić  się p ra c o w ­
n ia  im p re z , s k u p ia ją c a  20-oso- 
b o w y a k ty w  m ło d z ie ż y  s ta r­
sze j, w s p ó łd z ia ła ją c a  z o rg a ­
n iz a c ja m i m ło d z ie ż o w y m i, in ­
s ty tu c ja m i, s zk o ła m i, z w ią z k a ­
m i z a w o d o w y m i. D z ię k i te j 
w s p ó łp ra c y  p rz e p ro w a d zo n o  
w ie le  w a rto ś c i o w y ch  a k c j i  
im p re z o w y c h  z n a n y c h  m ie sz­
k a ń c o m  Z ie m i S zc zec iń sk ie j. 
O to  p rz y k ła d y :  do ro czn e  ogól­
n o p o ls k ie  za w o d y  m o d e li p ły ­
w a ją c y c h , za w o d y  m o to ro w e  
p .n . „ Z d o b y w a m y  B ia ły  
K a s k ” , p rze g lą d y  zespołów  tea  
t ra łn y c h  i la lk o w y c h  w  p io ­
n ie  szicól p o d staw o w yc h  i 
śred n ic h , u d z ia ł w  c y k lic z n e )  
im p re z ie  p .n . „ J a c y  jesteśm y', 
ja k im i  ch c em y być ? ” , w  do­
ro c z n y m  w o je w ó d z k im  św ię­
c ie  p ieśn i, m u z y k i  i  tań ca . 
P o n a dto  a k ty w  p ra c o w n i je s t  
w s p ó ło rg a n iza to re m  lic zn y c h  
w y s ta w , k o n k u rs ó w , q u lzó w .

&
U Z U P E Ł N IE N IE M  w ie d zy  

zd o b y te j w  poszczególnych  
p ra c o w n ia c h  p a ła c o w y c h  z a j­
m u je  się ta k ż e  k in o  poprzez  
u rz ą d z a n ie  sp e c ja ln y ch  p ro je k  
c j i  f i lm ó w  p o p u la rn o n a u k o ­
w y ch , z w ią za n y c h  te m a ty c zn ie  
z p ro w a d z o n y m i z a ję c ia m i. 
M ło d z ie ż  u czę szc zając a do  P a­
ła c u  k o rzy s ta  ró w n ie ż  z bez­
p ła tn y c h  seansów  f i lm ó w  fa ­
b u la rn y c h , a w  k a ż d y  po n ie ­
d z ia łe k  n a jm ło d s i k in o m a n i 
p rzy c h o d zą  n a  p ro je k c je  ba­
je k .  W  d y g u  je d n e g o  ro ku  
p a ła c o w e  k in o  o d w ie d za  oko­
ło  30 ty s ię c y  m ło d y c h  m iło ś n i­
k ó w  „ X  M u z y ” .

❖
„ K O M IN E K  H A R C E R S K I”  to  

n a zw a  z iyanych c y k lic z n y c h  
s p o tka ń  u rzą d za n y c h  w  g ab i­
n ec ie  h a rc e rs k im . D o  n a jc ie ­
ka w s zyc h  fo rm  p ra c y  p ro w a ­
d zo n e j w  ty m  w ła ś n ie  g ab i­
n ec ie  n ależą m . in . p rze g lą d y  
d ru ż y n  z u c h o w y c h , m lodszo- 
i  s ta  rs zo h arc  o rsk ic h .

O
N IG D Y  n ie  m a  w o ln y c h  

m ie js c  w  p a ła c o w e j ś w ie t lic y  
c z y n n e j ra n o  i  po p o łu d n iu . 
T u ta j p rz y  p o m o cy  n au c zyc ie ­
la  m ożna o d ro b ić  za d a n e  le k ­
c je  a  czas w o ln y  spędzić na 
g rze  w  ic a rc a b y , szachy, b i- 
la-rd U p. A k ty w  u czn ió w  klas  
sta rszy ch  p ro w a d z i c ie k a w e  
k o n k u rs y  z  c y k lu  „ K ó łk o  ł  
k r z y ż y k " , o rg a n iz u je  ró w n ie ż  
w ie c z o rk i p rz y  p ły ta c h  i  m a ­
g n eto fo n ie .

T o  za le d w ie  k i lk a  p rz y k ła ­
d ó w  ró żn o ro d n y c h  fo rm  p ra ­
cy  re a liz o w a n y c h  z d u ż y m  po  
w o d zen iem  w  p ię c iu  p ra c o w ­
n ia ch  d z ia łu  im p re z  i  p ra c y  
m a s o w e j, (ru )
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M i o d k i  ź e g l u i z e
zdobywn£q B d lyk

I
P R A C O W N IA  żeglarska, a w łaściw ie już  ośrodek 

m orski Pałacu M łodzieży rozw ija  się n iezw ykle  
szybko. Pierwsze „krok i” żeglarze pracow ni s taw ia li 
w  1966 r. w  40-osobowcj grupie, ucząc się sztuki samo 
dzielnego prowadzenia m ałych jo lek  m ieczowych na 
Jeziorze Dąbskim . Korzystano wówczas z  opieki i  go­
ściny Morskiego K lubu Sportowego „Pogoń”, a  m ło­
dzież m ia ła  do dyspozycji dw a własnoręcznie zbudo­
w ane „Cadety” oraz dw ie „Om egi” i  jedną „Słonkę”.

—  O K R E S  T E N  —  w sp om in a  
, ów czesny ko m a n d o r k lu b u  i  je ­
d e n  ze w sp ó łza ło życ ie li p ra co w ­
n i że g la rsk ie j Tadeusz Tobiasz 
—  n ie  na leża ł do ła tw y c h  i t y l ­
k o  d z ię k i w ie lk ie m u  za pa ło w i 
m łodz ieży , k ie ro w n ic tw a  Pałacu 
i k o n k re tn e j pom ocy o rg an iza ­
c j i  op iekuńczych  o raz  w o jska  
uda ło  nam  się w  k ró tk im  czasie 
w zn ie ść  w ła sn y , dobrze  wyposa 
żony ośrodek, m łodz ież  o trz y ­
m a ła  p iękn y , now oczesny sp rzę t 
żeg la rsk i. W  1967 ro k u  p rzy  
w ie lk im  o sob is tym  zaangażowa­
n iu  d łu g o le tn ie go  p rze w od n iczą ­
cego K o m ite tu  R odzic ie lsk iego  
doc. d r  F ra n c iszka  B ia łousa  za­
w ią za no  społeczny k o m ite t b u ­
d o w y  p rz y s ta n i że g la rsk ie j i ju ż

Współpraca 
z wojskiem

G D Y ZRODZIŁA SIĘ myśl o wybudo­
w an iu  w łasnego ośrodka sportów wod­
nych, kierow nictwo Pałacu M łodzieży 
zw róc iło  się o pom oc do jed ne j ze 
szczecińskich jednostek wojskowych. Ośro 
dek m ia ł bow iem  powstać w czynie spo­
łecznym. N ik t wtedy n ie  przypuszczał, że 
lu  jednorazow a pomoc przerodzi się w 
s ta łq , trw a jącą od trzech la t w spółpracę.

G łównym  je j celem  jest wychowanie 
obronne m łodzieży — uczestników Pałacu. 
Jednostka wojskowa o rg an izu je  wyciecz­
k i do  koszar, zac ieśnia jąc więzy serdecz­
ne j przyjaźni między żołn ierzam i i m ło­
dz ieżą. U m ożliw ia  zapoznanie się ze 
sprzętem  wojskowym oraz korzystanie z 
n ie c o  przy zdobyw aniu so raw no ic i obron 
nych przez harcerzy, i M łodzieżow ej O d ­
znaki Sprawności O b ro nn e j przez nie 
zrzeszonych w ZHP. W  tym roku po raz 
pierwszy zorgan izow ano masowe zawody 
strzeleckie o nagrodę dowódcy jednost­
k i. Kadra oficerska przygotow uje odczy­
ty i pre lekcje. r»'zede wszystkim d la  s ta ' 
szych uczestników, zaznaiamia>aee ich 
z aktua lnym i nroS lem am i politycznym i 
i  obronnym i. Żołn ie rze ink  na dobrych 
w saółgospodarzy w odn iack ieao ośrodka 
przysta ło, po m oan ig  przy zabezpieczaniu 
sarzetu przed zimq i przy przygotow a­
n ia ch  do  sezonu.

Pa łac M łodzieży ze swej strony umo­
ż liw ia  żołn ierzom  i o fice rom  korzystanie 
ze sprzętu w odnego. P rzedstaw icie le Pa­
ła cu  uczestniczą we wszystkich w ażn ie j­
szych uroczystościach w  jednostce. Zespo 
ly  artystyczne prezentu ją svfój dorobek. 
Fundow ane sq drobne upom ink i d la  wy­
różn ia jących się żołnierzy.

W spom nie liśm y tu  ty lko o niektórych, 
głów nych form ach składających się no 
serdeczną i  m iłą  atm osferę współpracy.

(jas)

po trzech  la ta ch , 8 czerw ca  
1970 r. n a s tą p iło  je j  u roczyste  
o tw a rc ie .

B U D O W A  im p o n u ją c e g o  o b ie k tu  
szk o le n io w e g o  t r w a ła  z a le d w ie  d w a  
la ta . M ło d z ie ż  i  ż o łn ie rz e  w s p ó łp ra  
eu jąc yc h  z P a ła ce m  je d n o s te k  w o j­
sk o w y c h  w  c z y n ie  sp o łe czn y m  w y ­
k o n a li p ra c e  o łą c zn e j w a rto ś c i 2 
m in  z ł. N a d  b ag n is ty m  i  n ie  zago ­
sp o d a ro w a n y m  ong iś  b rze g ie m  Je ­
z io ra  D ąb s k ie g o  zb u d o w a n o  p rz y ­
stań  ż e g la rs k ą , k tó ra  n a le p y  obec­
n ie  do  ła d n ie js zy c h  teg o  ty p u  o- 
środ k ó w  w  n as zym  m ieśc ie . C a ły  
O ś ro d ek  M o rs k i z a jm u je  obszar 4 
h e k ta ró w . O d  s tro n y  w o d y  w y k o ­
nan o  p o m o s ty  o d łu g o śc i o k . 200 
m e tró w  do c u m o w a n ia  ja c h tó w  i 
p rze s u w a n ia  s p e c ja ln e j s u w n ic y  
b ra m o w e j, s łu żąc e j do s lip o w a n ia  
je d n o s te k  je s ie n ią  i  w io s n ą . B rz e g  
je z io ra  u m o cn io n o  i  u ło żo n o  n a  
n im  b eto n o w ą p ły tę  m a n ip u la c y j­
n ą , s  d a le j zb u d o w a n o  s p o ry  h a n ­
g a r  n a  sp rzę t i  u s ta w io n o  15 d o m -  
k ó w  ca m p in g o w y c h  o ra z  d w ie  ś w ie  
t lic e . N a d  b rzeg iem  je z io ra  p a trz y  
w  n ie bo  im p o n u ją c y  m a s z t sy g n a­
ło w y .

— D o n as zej p ra c o w n i — m ó w i ko  
m a n d o r  o ś ro d k a , ja c h to w y  k a p ita n  
że g lu g i w ie lk ie j  Z d z is ła w  P a sk a  — 
uczęszcza o b ec n ie  160 d z ie w c z ą t i  
c h ło p c ó w . M ło d z ie ż  s z k o li się na 
p ie rw s z y  i k o le jn e  s to p n ie  że g la r­
sk ie . b ie rze  u d z ia ł w  re g a ta c h , re j  
sacb tu ry s ty c z n y c h  po  Je z io rze  
D ą b s k im , Z a le w ie  S zc zec iń sk im , a 
n a w e t B a łty k u . N a jm ło d s i żeg la rze  
-  t ic z n io w ie  s zk ó ł p o d s ta w o w y c h  5 
p ie rw s zy c h  k la s  s zk ó ł śred n ic h ,

m a ją  do s w e j d y s p o zy c ji 5 „ O p ty ­
m is tó w ” , 5 „ C a d e tó w ”  i 3 „ P i r a t y " .  
S ta rs i p ły w a ją  n a  6 „O m e g a c h " , 6 
„ F o lk b o a ta c h ”  - i  p e łn o m o rs k ic h  
ja c h ta c h  k la s y  „V e g a ” : s /y  „ M a g ­
n o lia ” i  s /y  „ O rc h id e a ” . N a jle p s i  
n a s i s te rn ic y  m a ją  n a  sw o im  k o n ­
c ie  w ie le  sp o rto w y c h  sG kcesów, 
s ta r tu ją c  w  re g a ta c h  o k rę g o w y c h  
i  o g ó ln o p o lsk ich , a ta k ż e  w  N R D  
w  zaw o da ch  „ T y g o d n ia  B a łt y k u ” . 
N a jm ło d s i n a to m ia s t zd o b y w a ją  że  
g ła rs k ie  „o s tro g i”  podczas o rg a n i­
z o w a n y c h  p rz e z  nas re g a t z  o k a z ji  
D n ia  D z ie c k a  n a  jo lk a c h  k la s y  
j .O p ty m is t" .*

W Y R Ó Ż N IA J Ą C Y  się posta ­
w ą  i  p racą  społeczną u czes tn i­
c y  w s zys tk ich  p ra c o w n i Pałacu, 
a  przede  w sz y s tk im  żeglarze, 
b io rą  u d z ia ł w  re jsach  p rz y ja ź ­
n i na zaproszenie  D om ów  P io ­
n ie ró w  w  Rydze i  Rostocku. W  
b ieżącym  ro k u  w  pe łn o m o rsk ie j 
w y p ra w ie  do R yg i b ra ły  u d z ia ł 
d w a ja c h ty  z 14 żeg la rzam i. 
M łod z ie ż  n aw iąza ła  osobiste 
k o n ta k ty  z p io n ie ra m i radz iec­
k im i,  zw ie d za ła  m iasto , zapros i­
ła  k o leg ó w  do odw iedzenia  
Szczecina. W  ram ach „a k c ji le t 
n ie j”  o rg a n iz u je  się także  że­
g la rs k ie  re js y  po B a łty k u  z  za­
w ija n ie m  do p o r tó w  p o lsk ich  i 
zagran icznych  o raz  d w u ty g o d ­
n io w e  obozy żeg la rsk ie  po  Za le ­
w ie  Szczecińsk im . Podczas le t­
n iego i  z im ow ego  w yp oczyn ku  
c z ło n k o w ie  w szys tk ich  p ra co w ­
n i Pałacu m ogą brać u d z ia ł w  
a tra k c y jn y c h  w ycieczkach  i o- 
bozach w ę d ro w n y c h  do c ie ka ­
w ych  re jo n ó w  P o lsk i. (dym )

Dziewczyny- modelarze
O D  C Z T E R E C H  la t Pałac M i o 

dzieży jest organizatorem  O gól­
nopolskich Zawodów  M odeli P ły  
w ajacych dla  uczestników p la ­
cówek w ychow ania pozaszkolne­
go. Systematycznie czołowe 
m iejsca na tvch zawodach z a j­
m u ją  szczecińscy modelarze. W  
bieżącym  roku doszło do m ałe j 
sensacji. P ierwsze miejsce w  
klasie F1E m odeli latających, 
zdaln ie sterowauvch radiem , za­
ję ła  siostra znanego modelarza  
P M  W ac ław a  Dobrowolskiego 
—  W anda.

W arto  tu dodać, że płeć p ięk ­
na wśród m odelarzy nadal jest 
zjaw iskiem  rzadkim , m im o, że 
notuje się w zrost zainteresowa­
nia m odelarstwem  wśród dziew ­
cząt. W  roku szkolnym 1970— 71 
na 336 uczestników m odelarni 
jest 6 dziewcząt.

(jas)

Gdy „zawarczą”  motory
N A  R O Z L E G Ł Y M  d z ie dz iń cu  P a ła c u  M ło d z ie ży  p rz y  a l. W o js k a  P o l­

sk iego  w  k a żd e  p o p o łu d n ie  sp o tka ć m o żn a  k ilk u o s o b o w e  zes p o ły  
p rz y  m e c h a n ic zn y c h  ru m a k a c h ” . M ło d z i lu d z ie  pod o k ie m  in s tru k to ­
ró w  d o s ia d a ją  ,,K o m a ry ”  i  m o to c y k le  W S K . Od czasu do czasu na  
p la c u  p o ja w ia ją  się m o to ry n k i t  g o k a r ty . Podczas ty c h  z a ją ć  je s t  
w'-ele e m o c ji i  w e so ły ch  s y tu a c ji. P ie rw s z y  k r o k  n a  m e c h a n ic z n y m  
p o je ź d z ić  n ie  w y p a d a  d la  w s zy s tk ic h  p o m y ś ln ie .

B y łb y  to  je d n a k  s k rz y w io n y  o b ra z  d z ia ła ln o ś c i p ra c o w n i sa m ocho­
d o w e j P a ła c u  M ło d z ie ż y g d y b y ś m y  o c e n ia li ją  ty lk o  od  te j s tro m iÎ 
A m b ic ją  p ra c o w n i, k tó rą  od  k i lk u  la t  k ie ru je  d o św iad c zon y  pedagog  
in s tru k to r  W a le n ty  N O S A R Z E W S K 1, je s t  p rze d e  w s z y s tk im  s tw a rz a n ie  
w a ru n k ó w  w y c h o w a w c zy c h  u c ze s tn ik o m  p ra g n ą c y m  zn a leźć  tu  m ie j­
sce d la  z a s p o k a ja n ia  sw oich  m ło d z ie ń c zy c h  za in te re s o w a ń . N ie  je s t  
w ię c  g łó w n y m  z a d a n ie m  szk o le n ie  k ie ro w c ó w  m o to c y k lo w y c h  i  sa­
m o c h o d o w y ch . O c zy w iś c ie  k i lk u le tn ia  p rac a  w  te j ko m ó rc e , dobre  
w y n ik i  w  n au c e  i  w y c h o w a n iu  są w  ko ń c o w y m  e fe k c ie  u k o ro n o w a n e  
o trz y m a n ie m  u p ra w n ie ń  do  s a m o d zie ln eg o  p ro w a d z e n ia  p o ja zd ó w  m é ­
cha n t cz-ąych.

M ło d z ież , k tó ra  p ra g n ie  u cze s tn ic zyć  w  za ję c ia c h  p ra c o w n i sam o­
c h o d o w e j je s t  p o d z ie lon a  n a  4 ró żn e  s to p n ie . N a jm ło d s i m a js te r k u ją  
i  uczą się p o d s ta w o w y c h  zasad  bezp ie cze ń stw a  ru c h u  a  ta k ż e  zd o b y ­
w a ją  k a r ty  ro w e ro w e . S ta rsze  g ru p y  p rzec h o d zą  szk o le n ie  te o re ty c zn e  
w  d o sk o na le  w y p o s a żo n y m  g ab in e c ie , ucze s tn ic zą  w  z a ję c ia c h  w a r ­
sz ta to w y ch  o ra z  p rz y g o to w u ją  się do p ra k ty c z n e j n a u k i n a  m o to c y ­
k lac h . W k o le jn y c h  la ta c h  z a ję c ia  te  p o sze rzone są o  te o rię  b u d ow y  
w ię k s zy c h  p o ja zd ó w  m e c h a n ic zn y c h  i  n a u k ę  ja z d y  n a  sam ochodach . 
Po  p rze jś c iu  tyc h  trze c h  podstawkowych e ta pó w , ro z ło żo n y c h  z a z w y c z a j 
na 3—4 la ta . w  za leżn o śc i od  u ń e k u  u c ze s tn ik ó w , s ta ją  się o n i rze czy ­
w is ty m i c z ło n k a m i k lu b u  p rz y  te j p ra c o w n i. Jest to  k lu b  z a jm u ją c y  
się u p ra w ia n ie m  tu ry s ty k i m o to ro w e j  i  b u d ow ą ró żn eg o  ty p u  p o ja zd ó w  
w w a ru n k a c h  w a rs z ta to w y c h . W a rto  w ię c  zazn a czy ć , że  w ła ś n ie  w  
P a ła c u  zb u d o w a n o  p ie rw s ze  w  S zc zec in ie  goJcarty i  za in te re s o w a n o  
się p o w a żn ie  ty m  m ło d z ie ż o w y m  sp o rtem

Podczas je d n e g o  ze s p o tka ń  k o m ite tu  ro d z ic ie ls k ie g o , z k tó ry m  p ra ­
c o w n ia  u trz y m u ie  s y s te m a ty c zn y  k o n ta k t, m ie liś m y  o k a z ję  zap o zn a­
n ia się z m e to d a m i w y c h o w a w c z y m i p ro w a d zo n y m i p rze z  p ra c o w n ię . 
In s tru k to r  p ro w a d zą c y  z e b ra n ie  z n a c is k ie m  p o d k re ś la ł, że g łó w n y m  
ce lem  p ra c o w n i sa m a ch o d o w ej je s t  p rzed e  w s zy s tk im  s tw a rz a n ie  w a -  
run lców  d la  d z ia ła ln o ś c i m ło d y c h  ho b b i/s tó w . W  ty m  też  k ie ru n k u  
p ro w a d zo n e  są za ję c ia . S p e c ja ln y  system  p u n k to w a n ia  zm usza m ło ­
dzież do  d y s c y p lin y , p o s za n o w a n ia  m ie n ia  społecznego, c zy n n eg o  
u d z ia łu  w  p rac ac h  spo łecznych  n a rze cz  P a ła cu  M ło d z ie ż y  i  w y ra ­
b ia n ia  u m ie ję tn o ś c i ż y c ia  w  k o le k ty w ie .

E fe k te m  t a k  p o ję te j p ed a g o g ik i je s t  u trz y m y w a n ie  k o n ta k tu  z p ra ­
c o w n ią  b y ły c h  je j  w y c h o w a n k ó w , dziś ju ż  stu d en tó w , te c h n ik ó w  in ­
ż y n ie ró w . W a rto  ta k ż e  za zn a czy ć , że w  m in io n y m  20-lec iu  p ra c o w ­
n ia  ta w y c h o w a ła  i toyszk o lU a  po n ad  2 tys . m ło d y ch  lu d z i. D ziś  
szczycą się o n i n ie  t y lk o  p o s ia d a n ie m  p ra w a  ja z d y  zd o b yteg o  w  te j  
p la ców ce, a le  ró w n ie ż  m iły m i w s p o m n ie n ia m i z  o k re s u  g d y  b ra l i  czy n ­
n y u d z ia ł w  za ję c ia c h , (z)

J A K O  D W U N A S T O -, m oże t rz y n a s to le tn i cn ro p a k za p i­
sa łem  się do p ra c o w n i m o d e la rs tw a  szk u tn icze go . Z a in ­
te re s o w a n ie  tą  fo rm ą  sp ędzan ia  w o ln e g o  czasu ro z b u d z i­
l i  w e m n ie  in s tru k to rz y  P a ła c u  M ło d z ie ż y . O d w ie d z ili o n i 
szk o łę , k tó re j b y łe m  u czn ie m , zac h ęc a jąc  do ucze s tn ic ­
tw a  w  poszczególnych p ra c o w n ia c h . P a m ię ta m  d oskona le  
p ie rw s ze , d w u g o d z in n e  za jęc ia  w  m o d e la rn i. In s tru k to r  
p o k a za ł m i, gdzie  są n a rzę d z ia , zap o zn a ł z ich  p rze zn a ­
cze n ie m , w rę c z y ł k lo c e k  d re w n a  i sza b lo n y . T a k  w  m o­
ich  rę k a c h  zaczął p o w sta w ać  n ie s k o m p lik o w a n y  m o d e l 
s ta tk u  „B u g ” . R obota  szł3 o p o rn ie  n ie je d n o k ro tn ie  t r z e ­
ba b y ło  zaczynać od p o czą tk u  I.e p sze  n arzę d z ia  c h o w a ­
li riła  s ieb ie sta rs i ko le d zy , b ra k o w a ło  m a te r ia łó w . G d y  
m o d el b y ł p ra w ie  g o lo w y , k toś p rzez  n ie u w a g ę  zn is zczy ł 
go. N a s tą p ił m e m e n t zn ie ch ęc en ia  ; u rw a ł sie m ó j ko n -  
taJc z p ra c o w n ia  m o d e lars tw a  szku t n iczceo

G d y  p rzed  k ilk u n a s to m a  d n ia m i o d w ie d z iłe m  p ra c o w ­
n ię  m o d e la rs tw a  o k rę to w e g o , bo ta k ą  te ra z  nosi n azw ę , 
z a s k o c zy ły  m n ie  z m ia n y  P om ies zcze nia  w y p e łn io n e  s za fa ­
m i z k o m p le ta m i narzę d z i sp e c ja ln y m - s to ła m i m o d e la r ­
s k im i, sza fam i u cze s tn ik ó w  w  k tó ry c h  p rze c h o w u ją  sw o­
je  prace W szys tko  w y k o n a n e  na za m ó w ie n ie  przez W y ­
tw ó rn ię  S p rzę tu  M o de la rsk ieg o  w  K ro śn ie . M o d e la rze  m a ­
ją  ró w n ie ż  d ' sw o ie t d v s p o zy c ji cięższy s o rz e t ’ t o k a r k i,  
w ^ r t a r k i  e le k try c z n e  M ło d z ie ż  z a ję ta  b y ła  w  ty m  m o ­
m e nc ie  s m a ro w a n ie m  im a d e ł bo  do n ie j, ja k o  w s p ó łw ła ­
śc ic ie la  p ra c o w n i n a leży  w iększość p rac  k o n s e rw a c y jn y c h , 
d b a n ie  o p o rząd e k  i czystość. W y k o n u ją  1e zre sztą  c h ę t­
n ie , i s ta rs i i m ło d s i. Od tego, c zy  sp rzę t m o d e la rs k i jest 
w  d o b ry m  s tan ie , od tego. w  ja k ic h  w a ru n k a c h  p ra c u je  
się, za leży  p rzec ie ż  ja kość w y k o n y w a n y c h  m o d e li. M ó ­
w ię , m łodzi i s ta rs i b o w ie m  ro zp ię to ś ć w ie k u  m o d e la rzy  
je s t  o lb rz y m ia , od u czn ió w  5 k la s y  szk o ły  p o d s ta w o w e j, 
a ż  po osoby dorosł e n ra c u ja c e  zaw o do w o.

G w o li s p ra w ie d liw o ś c i n a le ży  dodać, że n ie m a l id e n ­
ty c z n ie  je s t w  d w óch  p o zo sta ły ch  p ra c o w n ia c h : m o d e la r­
s tw a  lo tn ic z o -ra k ie to w e g o  i ko łow eg o . K a ż d y  t u ta j  m oże
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zn a le źć  za ję c ie  p o ży te c zn ie  spędzić w o ln y  czas, ro z w ija ­
ją c  n ie  ty lk o  sw o je  u m ie ję tn o ś c i p ra k ty c z n e  a le  i po g łę ­

b ia ją c  w ie d zę  te o re ty c z n ą . S łużą te m u  d o sk o na le  p rzyg o ­
to w a n i in s t r u k to r z y  d w a j Ja n o w ie  Szu lc  i  Z ie liń s k i, Z e ­
n o n  U rb a n o w ic z  i M a re k  G a lik c w s k i. o ra z  b o g a ty  ks ięgo ­
zb ió r  l i t e r a t u r y  fa c h o w e j, p ro je k c je  f i lm ó w  tec h n iczn yc h , 
w y c ie c z k i do za k ła d ó w  p ra c y . M o d e la rz  ro k u  1970 m u si 
n a p ra w d ę  dużo w ie d z ie ć , m . in . z d z ie d z in y  m e c h a n ik i, 
e le k try c zn o ś c i i  e le k tro n ik i.  Jest m u  to  p o trzeb n e  do p ra ­
c y  p rz y  m o d e lac h  za ró w n o  n a jp ros tszy ch  ia k  i  'zd a ln ie  
s te ro w a n y c h  ra d iem

O b e cn ie  c a łk o w ic ie  z re zy g n o w a n o  z w y k o n y w a n ia  m o ­
d e l i s ta ty czn y ch , s łużąc yc h  je d y n ie  k u  ozdobie . I  słusz­
n ie . K a żd a  praca m o d e la rza  m a szanse u d z ia łu  w  lic zn y c h  
zaw o da ch  i m is trzo s tw a c h . Z m u sza  to  do w ło że n ia  m a k s i­
m u m  w y s iłk u  w  m o d e l, do es tetycznego  w y k o n a n ia , po ­
z w a la  na ry w a l iz a c ję . W  k o n k u rs a c h  b io rą  u d z ia ł o czy ­
w iście  m o d e le  na jlep s ze . A b y ło  ic h  w  c iąg u  20 la t dużo . 
Ś w ia d c zą  o ty m  zd o b yte  p rzez  szczec ińskich  m o d e la rz y  
n a g ro d y  i  w y ró ż n ie n ia . T ru d n e  je  ł u  w s zy s tk ie  w y m ie ­
n ić . O g ra n ic z m y  się do o s ta tn ic h  osiągn ięć. R o k  1966. N a  
C e n tra ln y c h  M is trzo s tw a c h  P o ls k i M o d e li Da ta ją c y c h  I  

m ie js c e  w  k la s ie  ra k ie t  je d n o  ’ d w u s to p n io w y c h  z a ją ł  
S ta n is ła w  K o z ie ro w iC 2. W  196» r ,  A n d rz e j M a c h a lo w s k i 
z a ją ł d ru g ie  m ie js ce  w  k la s ie  ra k ie t  A -4 . W  ro k  p ó źn ie j 
p o w tó rz y ! on sw ói sukces w  k la s ie  m o d e li ra k ie to p la n ó w .  
N a  O g ó ln o p o lsk ic h  Z aw o d a c h  M o d e li L a ta ją c y c h  w  J e le ­
n ie j G ó rze  w  ub  ro k u  Tom as? B a lc e r  z d o b y ł I  m ie jsce . 
W  ty m  sa m y m  ro k u  w  K a to w ic a c h  podczas Z a w o d ó w  
M o d e li L a ta ją c y c h  na u w ię z i M a re k  P ię tk a  w  k la s ie  m o­
d e li re d u k c y tn y e h  u z y s k a ł 3 lo k a tę . W  ścis łe j czo łów ce  

k r a jo w e j sa też  m o d e la rze  o k rę to w i. W a c ła w  D o b ro w o l­
s k i — mtsftrz P o ls k i w k la s ie  m o d e li p łv w a ia c y c h  p ręd k o  

śc io w y ch  w  1969 r . o raz  w ic e m is trz  w  k la s ie  m o d e li p ły ­
w a ją c y c h  z d a ln ie  s te ro w a n y c h  w  ro k u  1970. M is trzo s tw o  
w  te j  o s ta tn ie i k la s ie  zd o b y ł Janusz W a lic k i , z n a n y  z r e j ­
su m in ia tu ro w e g o  ja c h tu  p rzez  Z a le w  .

J A C E K  J A S IE W IC Z



Wiesio Kukłicz
—  Szkoła nr 2 kl. IV

—  Chodzę do pracowni mode­
lars tw a lotniczego. Za jęcia  są 
bardzo ciekawe. Zawsze cieszę 
się, ja k  m am  przyjść do Pałacu, 
M am y dobrego pana i chłopcy 
też są dobrzy. Grupa nie rozbi­
ja  się, wszyscy są koleżeńscy. 
Ja zacząłem przychodzić na za­
jęcia trochę później, teraz  
chcę żeby dogonić wszyst­
kich. W  domu m yślę o tym , że­
by dokończyć model, ja k  to zro­
bić i potem w  pracowni to ro­
bię.

Doc. dr
Franciszek fiiałous

■— przewodniczący 
Komitetu Rodzicielskiego

—  P ałac M łod z ie ży  je s t b a r­
dzo  pożyteczną  in s ty tu c ją . P ra ­
co w n ie  pos ta w io ne  są na  do­
b ry m  poziom ie, to też m łodz ież  
p rzych od z i tu  bardzo  chętn ie. 
Ś w iadczy  o ty m  liczb a  uczestn i­
kó w , k tó ry c h  je s t 3 tysiące. O - 
s ta tn io  o tw a r ta  zosta ła  p rzys tań  
żegla rska  w  D ąb iu . P rzyc ią gn ie  
ona na  p ew n o  m ło d y c h  e n tu z ja -  
stóio  żeglow an ia.

D z ia ła ją c  w ie le  la t  w  k o m ite ­
c ie  ro d z ic ie ls k im  P ałacu  M ło ­
dzieży za obserw ow a łem  b ra k  
większego za in te re sow an ia  ro ­
d z ic ó w  tą p lacó w ką . Szkołę  u -  
w a ża ją  o n i za coś potrzebnego ; 
konieczność uczęszczania tam  
d z ie c i w iążą  z kon iecznością  
sw o jego  z w ią z k u  z n ią  —  n a to ­
m ia s t ic h  p o b y t w  Pałacu  n ie  
z o bo w ią zu je  ro d z ic ó w  do w spó ł 
p ra cy . N ik t  tu  d z iec iom  n ie  w y ­
s ta w ia  cenzurek, P ałac n ie  w y ­
d a ję  ocen a w ię c  „n ie  w a rto ”  im  
się angażować. B y ło b y  je d n a k

wskazane, aby ro d z ice  u czestn i­
k ó w  zg łasza li chęć d z ia ła n ia  w  
t ró jk a c h  p ra c o w n ia n y c h  ( odpo­
w ie d n ik  tró je k  k la sow ych ) i  w  
ko m ite c ie  ro d z ic ie ls k im . P rze­
cież to  w szystko , z czego dz iec i 
ko rz y s ta ją  na za jęc iach  ma  
w p ły w  i  na naukę  i  na zacho­
w a n ie  i  na w y ra b ia n ie  p ozy tyw  
n ych  n a w y k ó w , ta k ic h  ja k  obo­
w iązkow ość, p u n k tu a ln o ść , od­
p ow iedz ia lność .

Stefania Faiica
—  instruktorka pracowni 
esperanto

— P ro w a d zę  tę  p ra c o w n ię  od 7 la t. 
C o d zien n ie  m a  z a ję c ia  je d n o  z  6 k ó ­
łe k . W  su m ie  je s t  tu  120 u czestn i­
k ó w  : po ło w a ze szk ó ł podstaw o w yc h  
a  p o ło w a  — ze śred n ic h . S ta ra m  się, 
b y  w s zys cy  o n i z ż y l i  s ię  z  ta k im i po 
p o ję c ia m i j a k  in te rn a c jo n a liz m , p rz y  
ja ź ń  m ię d zy n a ro d o w a , ró w n o ść  lu ­
d z i w s zys tk ic h  ras, w y z n a ń , k r a jó w . 
Id e e  te  s k u p ia  ję z y k  m ię d zy n a ro d o ­
w y , k tó ry m  je s t es p era n to . J a k  się 
je  re a lizu je ?  P ro w a d z im y  ż y w ą  k o ­
re s p o n d en c ję  ze  szk o łą  z Z ie m e ru , 
z  k tó rą  w y m ie n ia m y  w y s ta w y  ry ­
s u n k ó w  o ra z  z „ c io tk ą ”  L u d m iłą  
J e w s ie je w ą  z  R y g i. M a m y  k o n ta k t  z 
E s to n ią . L itw ą . W ę g ra m i, N R D , F ra ń  
c ją . M ło d z ie ż  je s t  w s p ó łre d a k to re m  
m ię d z y n a ro d o w e j g a z e tk i m ię d zy ­
szk o ln e j „ G ra jn o j en  ve n to ”  ( „ Z ia r ­
n a  n a  w ie trz e ” ) ,  w y d a w a n e j w  
S z w a jc a r i i W y s y ła  s ię  ta m  o p is y  1 
ilu s tra c je  z  ży c ia  d z ie c i w  różnych  
k r a ja c h . D o  k o ła . k tó re g o  cz ło n k ie m  
je s t  nasza p ra c o w n ia  n a leżą  też  ko ­
ła :  A n g lii. F ra n c ji, W ę g ie r , ZS R R , 
J a p o n ii i S zw e c ji. J e s te śm y w ś ró d  
n ic h  „ n a jw ie rn ie js z ą  g ru p ą ”  — ja k  
n a m  o św iadczono . P ra c o w n ia  espe­
ra n to  P a ła cu  M ło d z ie ż y  p e łn i jeszcze  
d w ie  fu n k c je , odnoszące s ię  n ie  ty l  
k o  do  n aszych  u cze s tn ik ó w . Jest o - 
śro d k ie m  m e to d y c z n y m  d la  in n y c h  
k ó ł es p era n ck ic h  w  szk o ła ch  nasze­
go k r a ju  o ra z  p ro p a g u je  d zia ła lno ś ć  
P a ła c u  w  P olsce i  za g ra n ic ą .

M ło d z ie ż  n ie  p rzy c h o d z i do nas na  
le k c je , n a  k u rs  ję z y k o w y . O pano­
w u je  go w  t ra k c ie  ty c h  w ła ś n ie  za­
ję ć  i w y d a je  m i się, że  sp e łn ia  zało­
że n ia  w y c h o w a w c ze , k tó r e  w y m ie n i­
ła m  n a w s tę p ie .

T u  się  w y p o c z y w a , b a w i i o tw ie ra  
o kn o  n a  św ia t, p rzez  k tó re  w id a ć  
ż y c ie  ró w ie ś n ik ó w  m ło d y c h  szczeci­
n ia n .

Elżbieta Nowakowska
—  V I Liceum Ogólnokształ­
cące kl. I I

— Zap isa łem  się na za ję c ia  do  p ra ­
cowni te a tra ln e j i  pracow ni m ando lin . 
Pozwało mi to n ie  ty lko  w ype łn ić  wolny 
czas sprawam i, któ re m nie in te resu ją 
a le  iesr w og ó le  pomocne w  zrozumie­
n iu  sztuki. Przychodzenie do Paiacu ma 
w pływ  i na zajęc ia w szkole, gdyż d a je  
szerszy po g lą d  na w iadom ości o  sztuce.

E lżb ie tę zasta łam  jed na k  n ie  w  p ra ­
cow niach, o których m owa, lecz w czy­
te ln i, przy s to liku , pochylaną nad ency­
k loped ią .

— Bywam tu  często, gdyż mam moż­
ność korzystania z książek potrzebnych 
do  przygotow an ia lekc ji. Teraz wynoto- 
w u ję  in fo rm acje  z hasła „sz tuka rom ań­
ska” , ponieważ zb liża  się lekc ja  rysun­
ków pośw ięcona temu tem atow i. Lubię 
czyte ln ię. Pani tu pracu jąca zawsze po­
może w doborze lite ra tu ry ...

Edward Bożycrko
— kierownik działu 
wychowania technicznego

— P ra c u ję  w  P a ła c u  od  20 la t ,  od  
c h w ili jego  u tw o rze n ia . Jest to  je d y ­
n a  p la c ó w k a  w  m ieśc ie  p ro w a d zą c a  
d la  m ło d z ie ży  z a ję c ia  zgodne z je j  
za in te re s o w a n ia m i a  d z ia ła ją c a  poza  
szk o ła . Są oczy w iś c ie  szk o ln e  k ó łk a  
ró żn yc h  ty p ó w , są ta k ie  g ru p y  p rz y  
k lu b a c h , a le  P a ła c  pozo sta je  o środ ­
k ie m  je d y n y m  w  sw o im  ro d z a ju . 
M o że  tu  p rz y jś ć  k a ż d y  uczeń i spę­
dz ić  czas n a  p o ży te c zn e j, n ie o b o w ią  
ż u ją c e j p ra c y  p rz y  s w o im  h o b by .

O b s e rw u ję , ja k  szy b ko  z m ie n ia ją  
s ię  w y m a g a n ia  m ło d z ie ży . W  k ó ł­
k a c h  m o d e lars k ic h  p rzed  k ilk u n a s tu  
la ty  ro b io n o  la ta w c e , s zy b o w ce , m o  
d e le  k lo c k o w e . O becn ie  c h ło p c y  chcą  
n ad ą żać  za  w spółczesną te c h n ik ą . R o­
b ią  m o d e le  s iln ik o w e , s te ro w a n e  r a ­
d ie m , ra k ie ty , m o dele  re d u k c y jn e  
s ta tk ó w  — będące d o k ła d n y m i m in ia  
tu ra m i p ra w d z iw y c h  o k rę tó w . Po ­
trze b n e  są im  o czyw iście  do tego  od  
p o w ię d n ie  m a s zy n y  i  u rzą d ze n ia . W  
p ra c o w n i fo to g ra fic z n e j za ję c ia  n ie  
ko ń c zą  się n a  w y w o ły w a n iu  zd ję ć. 
U cze stn icy  p ra c u ją  nad  w ła s n y m  s ty  
le m , s ta ją  się m ło d y m i fo to re p o r te ­
r a m i, b io rą  się do k rę c e n ia  f ilm ó w .

P ro g ra m  za jęć  s y s te m atyc zn ie  
z m ie rz a  w  k ie ru n k u  o p a n o w y w a n ia  
co ra z  w y ższy ch  sto p n i tru d no ś c i. 
Jest to  m o ż liw e  d z ię k i te m u , że — 
in a c z e j, n iż  w  szko le  — p ro g ra m y  
te  u s ta la m y  co ro k u . N a d ą ż a m y  w ię c  
z a  n a jn o w s z y m i p o trze b a m i m io d z ie  
ż y . N ie  id z ie m y  n a  ła tw iz n ę , u czn io ­
w ie  ro b ią  to , co ich  p as jo n u je , n ic  
w ię c  d ziw n e g o , że p ra w ie  n ie  o p u ­
szc za ją  za jęć .

¡Vie z a m ie rz a m y  tu  u czy ć m ło d y c h  
lu d z i po d staw  ic h  p rzys z łe g o  zaw o ­
d u  (ch o c iaż  n ie w ą tp liw ie  je d n o  z 
d ru g im  się za zę b ia ). N iec h  p o zn a ją  
ja k ą ś  d z ie dz in ę , n iech  p o te m , ja k o  
lu d z ie  d orośli pozostaną n a d a l m ode  
la rz a m i, w y p e łn ia ją c y m i w o ln y  czas 
c ie k a w y m  za ję c ie m . N ie  u czy m y  
k o n k re tn y c h  p rac , le cz  ic h  o rg a n i­
z o w a n ia  „ w ła s n y m  p rze m y s łe m ” . N a  
p rz y k ła d  w  p ra c o w n i gospodars tw a  
dom ow ego  d z ie w czę ta  uczą się zasad  
u m e b lo w a n ia  m ie s zk a n ia , u rzą d za n ia  
p rz y ję ć , fo rm  to w a rz y s k o -ro d z in -  
n y c h . T o  się im  podoba i  to  je s t  
im  po trzeb n e.

Leszek Łukaszewski
— kierownik
pracowni radiotechnicznej

—  W  la tach  1951— 53, ja k o  l i ­
czeń szko ły  T P D  n r  1 ch od z iłe m  
do p ra c o w n i fo to g ra fic z n e j. Po 
ukoń czen iu  s tu d ió w  in ż y n ie ry j­
n ych  w  M o skw ie  p o w ró c iłe m  
do Szczecina i  poza p racą  za­
w o do w ą  za ją łem  s ię  p ra cow n ią  
ra d io techn iczną , k tó rą  p row adzę  
od 10 la t. Znaczen ie  d z ia ła ln o ­
ści Pa łacu  u p a tru ję  w  ty m , że 
u czn io w ie  o trz y m u ją  tu  p ie rw ­
sze dośw iadczenia  w  zdobyw a­
n iu  sukcesu pozaszkolnego i  w  
p rze żyw an iu  p o rażk i. Uczą się 
o dp ow ie dz ia ln ośc i za w yko na n ą  
pracę. Jest to  p rzyg o to w an ie  
do życia . M łod z ie ży  d a ją  te  za­
ję c ia  dużo s a ty s fa k c ji. O db yw a ­
m y  4 w y c ie c z k i w  ro k u : do s tu ­
d ia  te lew izy jne g o , do  e le k tro w ­
n i. U czn io w ie  w id zą , na czym  
polega ta  p raca. N a w e t o b ra w ­
szy in n y  zaw ód będą m ieć po­
ję c ie  o in n y c h  dz iedz inach  go­
sp od ark i. A le  często też uczest­
n ic y  za jęć p a ła co w ych  idą  w  
k ie ru n k u  sw o ich  m łodz ieńczych  
za in te re sow ań : zosta ją  m a ry n a ­
rzam i, s z k u tn ik a m i, ra d io te c h n i­
k a m i. W y k o rz y s tu ją  sw o je  u-

zd o ln ie n ia  i  potem  p o d e jm u ją  
pracę, k tó ra  im  n a p ra w d ę  od­
pow iada .

Mgr Eugenia Kołodziejska
—  z-ca dyrektora Pałacu

—  Praca tu  nie jest wcale 
lekka w brew  wyobrażeniom  nie 
których ludzi. N ie  chodzi prze­
cież o przetrzym anie dzieci w  
wolnych od nauki chwilach. Roz 
w ijan ie  uzdolnień —  to sprawa  
doniosła i  staram y się je j spro­
stać. Przychodzi do nas m ło­
dzież zam ieszkała b liże j Pałacu. 
Zdajem y sobie sprawę, że gdy­
by nasza placówka się rozbudo­
w ała  —  chętnych byłoby znacz­
nie w ięcej. Chcielibyśm y być 
pomocnymi całej m łodzieży. Nie  
ty lko szkolnej. Niechby każdy  
m łody człowiek, który interesu­
je  się np. m o d e la rs tw e m  mógł 
przyjść na k o nsu ltac je , skorzy­
stać z urządzeń. N a razie nie 
jest to m ożliwe, ale może z  cza­
sem...

Krzysztof Roltrr
—  I  Liceum 
Ogólnokształcące

i  Andrzej Śliwiński
—  Technikum Mechaniczno 
-Energetyczne

Zastaję ich  w g ru p ie  chłopców  zajętych 
popychan iem  „W arszaw y” , któ ra  abso­
lu tn ie  n ie  chce zap a lić . Chodzą na za­
jęc ia  pracow ni sam ochodowej i rad io tech 
nicznej.

— Po pie rw sze: uczymy się prowadzić 
wóz i zdobędziemy prawo jazdy. Po dru 
g ie :  poznajem y podstawy rad io te chn ik i, 
co w iąże się z lekc jam i zajęć technicz­
nych. Po trzec ie : spędzam y czas w  mi­
łym , koleżeńskim  towarzystw ie.

Krysia Kuberska
—  Szkoła Podstawowa 
nr 40 kl. V IIb

W sparta o pra lkę ' dum a o spra­
wach niedostępnych reporterskiem u note-

— Przychodzę do  pracow ni gospodar­
stwa dom owego od 3 la t. Nauczyłam  się 
pieczen ia, go tow ania zup. Tu? Piorą się 
nasze fa rtuszki. Bardzo lu b ię  te zajęcia. 
Umiem  też rob ić  kanapk i, dużo rzeczy 
pozna łam  no zojęoiach,

Henryka Prndnicwisi:
— aktywistka 
Komitetu Rodzicielskiego

— M o im  zdan iem  P a łac  p rze ­
de w s z y s tk im  w y c h o w u je . W y ­

ra b ia  u  m łod z ie ży  ta k ie  cećhyf 
ja k  system atyczność, p u n k tu a l­
ność, dyscyp lina , ko leżeństw o , 
so lidarność. D z iew czę tom  i  
ch łop co m  za leży na  d o b re j o p i­
n ii.  Za ob se rw o w a łam  to  podczas 
w y c ie c z k i do W a rszaw y. Zacho­
w a n ie  uczes tn ików  b y ło  bez za­
rz u tu .

Z a ję c ia  w  p ra co w n ia ch  ro z ­
b ud za ją  i  u trw a la ją  z a m iło w a ­
n ia , co je s t p ó ź n ie j pom ocne  
w  w yb o rze  szko ły  ś re d n ie j lu b  
w yższe j. B ib lio te k a  i  c zy te ln ia  
służą  ro z w o jo w i c z y te ln ic tw a  
i  dosta rcza ją  le k tu r  szko lnych . 
W sze lk ie  m a js te rk o w a n ie  u ła t ­
w ia  m łod z ie ży  p racę  na szko l­
n ych  za jęc iach  p o lite ch n icznych .

W Y P O W IE D Z I naszych roz­
mówców pokryw ają  się; oceny 
działalności Pałacu są podobne. 
Przy te j okazji w arto  podkreś­
lić  szczególnie jeden aspekt w y­
chowawczy: koleżeństwo. N a  
zajęcia kółek przychodzą ucz­
niowie różnych klas i różnych  
szkół. Wspólnie pracują, poma­
gają sobie naw zajem , zżyw ają  
się. Uczą się w spólnej odpowie- 
działałności za pracownię i osią 
gane przez nią w yn ik i. K ształ­
towanie cech charakteru jest co 
najm nie j równorzędnym  osiąg­
nięciem, co kształtowanie za in ­
teresowań.

O godzinie 19 kończą się za­
jęcia. Pałac opuszczają dzieci i 
młodzież. Jedni niosą m andoli­
ny, in n i rozw ażają jeszcze kw e­
stie związane z ich pracownia­
m i. W racają  z poczuciem m iło  
i z pożytkiem  sptjdzonego czasu. 
Pałac wrósł w  życie szczeciń­
skich uczniów, stałe przyciąga I  
jest atrakcyjny. Należy m u ży­
czyć rozbudowy, rozwoju, f i l i i  
w  innych dzielnicach i  dalszych 
sukcesów.

J. F R Y D R Y K IE W IC Z

Wszystkie 
zdjęcia 

Si. Cieślak


